
im. 

.. 

Delegacie 
bratnich 

partii 
opuicłllJ 
Warszawę 

11 bm, w godzinach wleczor
.nycb opuszczały Warszawe 
dele(?acje bratnich partii ko
munistycznych i robotniczych 
które uczestniczyły w obra: 
dach VJ Zjazdu PZPR, 
OdJeżdżające delegacje za

graniczne: KPZR z L. Breż· 
nlewem, WSPR z J, Kadarem, 
SED z E. Honeckerem BPK 
z T. Żiwkowem, RPK' z N. 
Ceausescu i KPCz z G. Hu
sakiem żegnali czlonkowle 
n~twyższych władz PRL z E. 
Gierkiem. 
Równi~ź wczoraj opuśclla 

Warsrawe delegacja MPL·R 1 
J, Cedenbałem, żegnana przez 
H, Jabło1iskiego. 

25.!J.OOO eqz. 
Cena 50 v1 I 
Wyd. A 

Łódi, niedziela I poniedziałek 
12 I 13 grudnia 1971 r, 

Rok XXVIJ Nr 295 (7267) 

DZIENNIK 
1:0 D ZKI 

Uchwalenie programu dalszego socjolislycznego rozwoju 
Polsid Wy hór ·centralnych win dz partyjnych 

rady p , 
a oncz 

Edward Gierek jednomyślnie wybrany I sekretarzem KC 

brady. 

sobotę, 11 grudnia 
1971 r. o godzinie 
12.30, VI Zjazd Pol· 
skiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
zakończył swoje o· 

Wybrane zostały nowe naj

wyższe władze partii. 

I sekretarzem KC PZPR po

nownie został Edward Gierek. 

Przez 6 dni ogniskowało się 
na Warszawie najwyższe zain
teresowanie oałego społeczerl
stwa. Obradom VI Zjazdu, 
których treści i wyniki sta
nowią znaczący etap w ty
ciu całego narodu - towa
rzyszyły myśli i życzenia nie 
tylko członków partii, któ
rych ri•prezentanci bezpośred
nio uczestniczyli w Zjeździe, 

ale także I milionów be:i:partyj
nycb obywateli naszego kra
ju, wszystkich Polaków, któ
rym bliska jest sprawa przy
s:i:łości i rozwoju ojczyzny. 

Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza pełni w naszym 

kraju rolę kierowniczą I jej 

Dziś ukazało się 
DODATKOWE WYDANIE 

Głosu Robotniczego 

I Pe 
W czasie przerwy w obradach Zjazdu 

odbyło się pierwsze posiedzenie nowo 
wybranego Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej P

0

artil Robotniczej. Jego 
obrady otworzył członek KC, górnik Hen
ryk Kamińczak. 
Zaproponował on przyjęcie porządku 

dziennego przewidującego: 
1) sprawy organizacyjne, 
2) wybór Centralnej Komisji Kontroli 

Partyjnej. 
Henryk Kamińcza"k zaproponował ple

num wybór Edwarda Gierka na I sekre
tarza Komitetu Centralnego PZPR. Człon
kowie KC owacyjnie przyjęli tę propozy
cję, dając następnie w głosowaniu wyraz 
swej jednomyślności. Edward Gierek 
przejął przewodnictwo obrad. W ciepłych, 
serdeczn,vcb słowach. I sekretarz KC po
dziękował za powierzenie mu bardzo od
powiedzialnego stanowiska. podkreślając. 
że będzie mógł z niego wywiązać się tyl
ko \)ny ścisłej współpracy z całym Komi
tetem Centralnym partii. 

Edward Gierek zaproponował następnie 
wybór Biura Politycznego I Sekretariatu 
KC. 

W skład Biura PolUycznego KO PZPR 
wybrani zostali: . 

KC Z 
EDWARG GIEREK, EDWARD BA-

BIUCH, HENRYK JABLONSKI, MIE· 
CZYSLAW JAGIELSKI, PIOTR JARO
SZEWICZ, WOJCIECH JARUZELSKI, 
WLADYSLAW KRUCZEK, STEFAN OL· 
SZOWSKI. FRANCISZEK SZLACHCIC, 
JAN SZYDLAK, JOZEF TEJCHMA. 
Zastępcami członków Biura Polityczne

go z9stali: KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, 
ZDZISLAW GRUDZIEIQ, STANISLAW 
KANIA, JÓZEF KĘPA. 

W skład Sekretariatu Komitetu Cen
tralnego zostali wybrani: EDWARD GIE· 
REK - I sekretarz KC PZPR, EDWARD 
BABIUCH, KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, 
STANISLAW KANIA, STANISLAW KO· 
WALCZYK, JERZY LUKASZEWICZ, 
FRANCISZEK SZLACHCIC, JAN SZJ!
D.LĄ" · EF l 'EJCHMA, członkami Se
kretariatu KC zostali: RYSZARD FRE
LEK i ANDRZEJ WERBLAN. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
plenum KC dokonało wyboru 53-osobowej 
Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej 
(skład CKKP podajemy oddzielnie). Na 
jej przewodniczącego powołany został 
STEFAN MISIASZEK. 

decyzje ważą w sposób zasad
niczy na losach całego naro
du. Zrozumiale jest więc za
interesowanie, ir; jakim śledzo
no w kraju jej Zjazd. 

Ostatni dzień p lenarnych o
brad VI Z jazdu P a.rtii rozpo
czął slę od przedłożenia 1ele· 
gato.m prz,ez Jana Szydłaka 
pre>Jektu rezol ucj i w spr a wie 
bezpieczeństwa I w5pólpracy 
w EUJropie (tek.st po-dajemy e>d· 

dzielnie). Zjazd preyjąl ucbwa
lę Jed.ne>myśLn le. 
N astępn ie JalO SZ"ydlaik om6-

wil wynLki prac Ko.misji Uchwal 
i Reze>l ucji Vl Zjarou, pro·po-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Komilel Centralny PZPR 
Edward GIEREK 
Bronisław ANTECKI 
Edward BABIUCH 
Kazimierz BARCIKOWSKI 
Mieczysław BARTOSIIQSKI 
Marian BEDNARCZYK 
Tadeusz BEJM 
Jadwiga BIEL 
Jadwiga BLUSZ 
Bolesław BOGUSZEWSKI 
Janusz BRYCH 
Józef GUZIŃSKI 
Szymon CHYBIL 
Jan CHYLIŃSKI 
Józef CYRANKIEWICZ 
Jan CZAPLA 
Stanisław. CMIELEWSKI 
Józef DECHNIK 
Lucja DEMIANIUK 
Ludwik DROŻDŻ 
Ryszard FRELEK 
Aleksander GERTZ 
Eugeniusz GROCHAL 
Zdzisław GRUDZIEŃ 
Lechosław GRUSZCZYŃSKJ 
Mieczysław HEBDA 
Henryk JABLOŃSKI 
Mieczysław JAGIELSKI 
Piotr JAROSZEWICZ 
Tadeusz JAROSZEWSKI 
Wojciech JARUZELSKI 
Ryszard JENDRZEJ 
Stefan JĘDRYCHOWSK.J 
Jan KACZMAREK 
Franciszek KAIM 
Henryk KAMilQ°CZAK 
Stanisław KANIA 
Józef KARDYSI 
Alojzy KARKOSZKA 

Piotr KARPIUK 
.Józef KĘPA 
Józef KLASA 
Bolesław KOPERSKI 
Tadeusz· KOSENKO 
Stanisław KOWALCZYK 
Władysław KOZDRA 
Wincenty KRASKO 
Edmund KRA WIEC 
Stanisław KRÓLIK 
Władysław KRUCZEK 
Stanisław KUJDA 

· Zdzisław KUROWSKI 
Włodzimierz LEJCZAK 
Jan LES 
Irena LlPllQ°SKA 
Jerzy LUKASZEWICZ 
Józef MAJCHRZAK 
Stefan MISIASZEK 
Jan MITRĘGA 
Mieczysław MOCZAR 
Stanisław MOJKOWSKJ 
Lucjan MOTYKA 
Jerzy MUSZYŃSKI 
Zenon NOWAK 
Józef NOWOTNY 
Wiesław OCIEPKA 
Kazimier,; OLSZEWSKI 
Stefan OLSZOWSKI 
Danuta OSZUTOWSKA 
Józef PACER 
Józef PAJESTKA 
TEODOR PALIMĄKA 
Antoni PASKO 
Stanisław PAWLAK 
Brunon PETA 
Józef PISKOWSKJ 
Adam POLAK 
Tadeusz PORĘBSKI 

Jerzy PUTRAMENT 
Jan PUZON 
Tadeusz PYKA 
Kazimierz ROKOSZEWSKI 
Tadeusz RUDOLF 
Danuta SKRZYPCZYK 
Antoni SKWAREK 

. Irena SROCZYŃSKA 
Roman STACHOŃ 
Wacław STANISZEWSKI 
Bohdan STUSIO 
Henryk SZAFRA8SKI 
Stanisław SZKRABA 
Franciszek SZLACHCIC 
Jerzy SZOPA 
Jan SZYDLAIC 
Eugeniusz SZYR 
Józef TEJCHMA 
Mieczysław TOMKOWSKI 
Stanisław TREPCZYŃSKI 
Włodzimierz TRZEBIATOWSKI 
Józef URBANOWICZ 
Leon WANTULA · 
Edmund W ASI LEWSKI 
Andrzej WERBLAN 
Jerzy WOJTASIK . 
Stanisław WROŃSKI 
Zygmunt WROiQ°SKI 
Tadeusz WRZASZCZYK 
Aleksander WYROZĘBSKI 
Stefan WYSMULEK 
Aleksander ZARAJCZYK 
Jerzy ZASADA 
Władysław ZASTAWNY 
Jerzy ZIĘTEK 
Andrzej ŻA.BINSKI 
Zdzisław ŻANDAROWSKI 

(Listę zastępców członków KC Grair; 
sklall Centralnej K-omisji Rewizyjnej 
CKKP publikujemy na str. 3), 

Bi11 
""'. 

olityczne KC PZ R 
..,.,. " . . - ' ,· . . ·. ): · ... . , „ 
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EDWARD GIEREK 

EDWARD BABIUCH HENRYK JABLONSKl 

MIECZYSLAW JAGIELSKI PIOTR JAROSZEwrcz 

WOJCIECH JARUZELSKI WLADYSL.AW KRUCZEK 

STEFAN OLSZOWSKI FRANCISZEK SZLACHCIC 

JA.N JOZEF TEJCHMĄ 



Członkowie BluPa Politycznego KC PZPR I Ich zastępcy 
Edward Gierek 

U1rod!zlit się 6 stycmla 1913 r. 
w Porl\bee, pow. Będzin, w i:-o.
dali.n:ie gorn:icz,ej. Po śmierci 
ojca., który z.gi.rlaJ w wypad.ku 
w k0<pailni, w~ował w 
~92il r . z. tna·tką do Fra.n-ej.i., 
gdz.i.e od 13 r 0<ku życia p•ll(:o.
wal ja·ko góM:iJc w .ko.pa.ln.1. 

P r zei. si.eireg J.a.t brał aktyw
ny u.dztaol w pra.c y fra.n.cU&Sk ior.h 
2!Wtią-zków uwodowych (CGTUJ. 
W 1931 r, wstąip.il w szereg! 
Fra.ncu.s.klej Pa!l"til K<>mu.nisty
c=ei, uozestnl.c!zyl w wa.tka.eh 
kJ.aJSO<w·yich framcU&kiego prvle· 
ta.rla.llU., k:J.erowal a.kejami straj
kowyunl, .roi.w.i.ja! dz;J.a.t.ailność w 
Ro.bo.tnLcz.rm Tow.a·r.zyst\\"\e Klhl
turaJ.no-OświatonA·ym. W 1934 r. 
za. uciz,iał w strajku górników 
zo.st.a•ł &resz.tow.a.ny i wysiedlo
ny i. Fra.n-oj-i do PC>lskl. W 1!137 
il'O·ku powtórnie oeomig·ruje, tym 
•a,zem do Belgii. gd1..ie pracuje 
znów j&ko górnik. Lącznle w 
ko.paJnta.ch przeprac<>"Aiał 17 lat.. 
Na teren.ie Belgii! prowa~il 
żywą dzi.ałaoJ.ność politj"'C.:mą w 
sz,eregach Ko.munlstycz.hej Pa.r
til Belgii. W cza.sie oku.oa.cj l, 
przeł>Y"'a.ją<: w Belgłl. u<:zest· 
niczyi! .,.,. ru-chu oporu, wal
cz:ą-c z h'itJer<l'IA'<=amJ, 

Po l'."O>j1nJe br.U udzllal w <><r
gainiwwaoniAl 11.a. teren.ie Belł'l!i 
~.i.ązlru Pam.otów PoJ.s!kieb, 
PoJJSkdej PM"tii ~j i 
kliero•waJ d'1.LataJJnością Rady 
Nairooowej w aeJei.i, której był 

p roz:ewodin:lcząicym oo nad d w~ 
lllJta .• 

W 19'8 r. po ~e 110 
PoJ&ki. .roa.począl pracę w K-0-
.mri.tJec.le Centirailnym PPR, a od 
191.!9 r. - w arpa•r-acle pa.rtyJ
nyim na Sląsku jako sekretarz 
K!W PZPR w Ka.to<wica.ch. Koń· 
ci.y z.ao<:znie Wy'L.si.e .stud.ia Ja· 
k<> Jalży,ni.er gór.niczy. 

W l~ r . .na II Zjeździe 
pa·rti~ .:oosita: wyi)ramy czlo n-
kiem Kie PZiPR i poddąl pra<:ę 
w KC ja.ko kli.erowtn<i.Jc Wydz.!a
łu Pu'Zleanyislu Ci~. 

Na. VI Plenum KC w 1956 /f, 
wybraony .zo.sta.l sekreta.r.zem 
KC, na VII Pletnuan w tYmże 
ro.ku - czlo·n<kiiem B lwra Po
lityicz.neogo KC, .kJtóre to funk
cje <>d ~7 r. lą<:zył z.e sta.11-0-
w is.kiem I sekreta ma KW 
PZPR w Kart;owi.caeh. Po IV 
ZJeźdizLe parti1 w 1964 r. Q;J"U 

na.stęprue po v Zjeźdlile w 1968 
roku w1s.zedił p<>n·ow.nie w ~kład 
B iura PolLcycznego KC PZPR. 
Poseł na. Sejm od 1952 r. 
Na VIiI Pl.en.u.m KC P'lPR 

:!G gru.d!nia. uno r. wybra.ny 
I se'kretarze·n:i K()miotetou Cen
tralneg-0 Połgkiej Zjed•no.<:u>nel 
Pa•rtil Robot.nt.<:zej. FUll'l!kcję tę 
po·w.ierzył mu. .poaioiwmd.e KomJ· 
tet Centr.a.J.ny "WYłoniOlllY p rus 
W Zja!Zd P.31P!R. 
O~y Ordie~ Bud 

.n'!.el.Y'Ch Pol&ki liudowej, Sz;ta,n
da.ru PiraocY I .!Qasy i. innymi 
<>dizmaczeiMamd. 

Edward Babiuch 
Ur-0 dz.ił się !liB ~I'ooonda. 19:>17 

roku w rodzinie gómi<:7'ej, w 
powie-cie będziń.s.klm. Mając u 
lat ro.zpocząl pracę jako ro
botnik w k<>pa,1ni „Kazimieri.". 
Po wyi.wolenlu uczy! się w 
śląski.eh techniczny.eh zakładach 
naukowych. Jednoci.e&nie d7'ia
łal w szeregach e>rgani:zl()ji mlo. 
dziełowych, 

W 1948 r. wstąpi! do Polskiej 
Partu Robotnl<:zej, Od 1949 r. 
pełnił odpowiedzialne tunkcJP. 
w Zairz31dz.ie W'O'jewód:2lldm ZMP 
w Katowicach, a następnie w 
ZG ZMP. Po ukończeniu Cen
tralnej Szkoły Partyjnej w 1955 
t()ku przesi.edl do pracy w Ko. 
mitecie Centralnym PZPR. 

Jest di.lalaczem społecznym. 
Od 1959 r. przez okres kilku 
lat pracował jako sekretari. 
Wa1rszaiw<slciego Ko1Tll11>etu Woje
wódzkiego PZPR. 

Nie pri.erywając pracy uk-0-ń
czyl studia w Szkole Głównej 

Planowania 1 Statystyki ltzysku. 
Jąc tytuł magistra ekomomii. 

W 1963 r. powró<:il d<> pracy 
w Komite<:ie centralnym PZPJł, 
gdz.ie objąl stanowisko zastęp
cy klerO<W'Ililka Wy>dJ2ll.a•lu Orgaml
zacyjnego i redaktora naczel
nege> „żyeia Partii". Od IV 
ZJa.zdu partii Jest -członkiem 
KC PZPR. 

Od 1965 r. pełnił funkcje kie
rown±ka Wyd'Zlialu Qr®alniia.a<:yj
nego KC PZPR. 

W grudniu 1970 r. na VII Ple. 
num KC .zo&tal wyb~a.ny na 
czJonka Biun Politycznego i 
sekretarza KC PZPR. 
Wyłoniony przez VI Zjaz:d 

Kom;tet Central.ny powołuje go 
ponownie na <:złon•ka Biura Po
litycznego 1 sekreta.ri.a KC 
PZPR. 

Od kwietnia 1971 r. jest pne. 
wodlnrozą.cym sejmoiwej Komli$Ji 
Obrony Na.r-0-d~eJ. Odczeirv11ica 
'1971 r . jest <:~un Prez.y
dium OK FJN, 

Henryk Jabłoński 
Urodził się 27 grudnia 1909 r. 

w rodzinie robotnlci.ej w W&ll
szewie. Ukończył studia na 
Uniwersytecie Warszawskim w 
1934 r. Uzyskał tytuł doktora 
nauk hlstorycz.nych. 

W 1931 r. wstąpi! do PPS. W 
czasie wojny uczestniczył w 
kampanii wrześniowej, a na
~tępnie w szeregach Brygady 
Podhalańsldej walczył pod 
Narvikiem. 

Po powrocie do kraju w 1945 
roku został członkiem KraJo· 
weJ Rady Narodowej, a pótniej 
poslem do Sejmu Ustawoda.w
ozego. 

Przez wszystkie lata powo-

jenne kontynuuje dziatalnołt! 
nallikową. W Jatach 19ł7-1953 
był podsek.retarzem stanu w 
Mlnh!lterstwie Oświaty. W 1985 
r()ku został powołany na m1n1-
stra szkolnictwa wytszego, Od 
1988 r. jest ministrem oświaty 
i szkolnictwa wy:l:szego, 

Jest czlonkiem KC partii od 
1948 r. 

VII Plenum Komitetu Central
nego 20 grudnia 1970 r. wybra
ło go na zastępcę członka Biu
ra Politycznego KC PZPR. 
Wyłoniony pn:ez VI ZJud 

K<>mitet Centralny powołuje 10 
na członka Biura Polltycz.nego 
KC PZPR. 

Mieczysław Jagielski 
UTodJ:vil się 12 stycznia, 192.4 r. 

w K-O!omyJ. U<:zęszczaol do glm
naiz-Own w Ciecha.nO<W1e. W cza
si.e 0ilrupacji prowaodtńl gos.po
damsWio irod.ne roda;Lców we w.si 
Leka.wo. pow. CLe<:h.ainów 1 pra
co wal j a.lro J"()bootmi!lt rolny w 
iróż.nych marj,ą•tka<:h. Po wy
'ZlWIO<len >u wk-0ńoezyl studia wyż
sze w S.GiPiS w wa~sza.w;!.e, 

.stu.dh1,jąc na;stępn1e w Instytu
c ie K5'1.ta?cel1'ia Kaodr Na,uko
·w·ych przy KC PZPR. Po.sia.lla 
stopiień d•O!kt0tra. na•llik ekono
ml>e>myich. 

W laita.ch ldl46-1M9 pracowal 
w za.rz.ąldvie Glów0nym Zv.'iląi.· 
~u Sa:rnopomooey ChłO<Pskiej w 
W.&nsvawie, a oo t~ r. - w 
Centrabnym za.rządii.ie Paalst.wo• 
wyich Gospod.arr>stw Rolnych. 

w 19ii2 r. ze.stal .POIWO~a.ny do 
pracy w KC PZIPR, . w Wy
dozda1e R0Lny1m, jalko 'ZJaistę.pca 

iki.eTowni.lca, a naistępn:lle ja.ko 

iki.eroiwtndlk. W t9M r. pr,zei>-redl 
do pra.cy w MilrastenstWie Rol· 
n•Lctwa. po>CIZl!,ltilrowi jako. wi.ce
m tn ister. a. od 1959 r. j.alk-0 mi
nioster. W 1.97.0 r. rostd po.wo
la•ny na. stamO<Wli$ko wioeepreze
sa. Rady Minis11I'6w. W 1971 r. 
objllil fu.nikcję s.talego prziedl'!'ta
wiciela PRL w RWPG. 

Odi 19ł5 r. n.a.leżał oo ZwillJZ• 
ku Wai1ki W<>dyoh, a .rok p6t
n.i.ej wstąpił do PO!lsld.ej P ail'til 
Robo-1Jn:i!C1Jej. 

Od IV ZjalZd!U PZPR w 196ł r. 
jei,s t '!AlSt®<:ą czlOO'llk„ Bi.u.ra 
Polityic.zme!l'o Ko.rnoiitetu centrad
nego. Wytoniiomy .pr.zier. VI 
Zja•zid, Kom~tet cen1>ral!lly po
wo>buje go na. CZll-Oallka Biura 
Pe>H~'OZlneff<> KC. 

211 patd'Zlie~n1ka. br. poiwoła.ny 

ll!OrSta~ na sta.n.<l'\Vl&ko pnz.ew<>d
n'1Cz,ą~e> KomlilSljt Planow.aml.a. 
przy RaJd!l'.ie Mi.rl·istl'Ó'W. 

Piotr Jaroszewicz 
Ur!l'dr.'lł s!ę 8 pa.Mz.ie!"nlka 

1909 r. w Nleśwleżu, w rod.zi
n ie nauczycie•ta. sz,kOly 1ud01Wej. 
Po wkoń<:i.eino>u &tUdli.ów na·~l',y
c ielskioeh praic·o:w.d ja.ko. ua
uczy<:iel, a w latach 1934-1939, 
jako klero'\\ni.k szdcoty l>OW· 
s zechnej w P'O'W'iecie g.a.rwo.Uń
s k im. W OJkresLe pracy za.wo
oowej ukończył 'l.vy:l:J>cy kurc 
na0ucz;yicieLsk1, a następnie stu
diował nallllki peda·g~ i 
spO<!eezne w Wa.rs1llliwde. 

Po wybuchu wo1nY od wrze
śń<La. 19311 r. przebyiwal w 
Z•wią,Zik.u. RaodZJieckinn, gd,z;i.e pra• 
cow,ał począ;t!kO'\\io ró\lomle! Ja
ko nauci.yciel. W 1943 r. W!tl\
p il ocno•tnicz.o ja1ko &zerego·WY 
oo Amm!Jli PoO:sJdie'J w :zlSRR. 

U'końcl'JYl} &7Jlrot• ~ VI 
Jl DY'\loiii.j~ Im. HeN"Ylka D~ib· 
rO'\\'l<>kńego. Ramem l'I: I ArmJ11 
p.r.z.ebyt <:aqy s?Jlalk bOdO'WY od 
Lenino do Berlina. i Laby, 

W 194'4 r. '\\~l\ll)il w czneitl 
l'IPR; b;i.'t delegatem na. I Zjaa.d 
pairtLi w 194~ r. 

Po :zadtończen.i.'U drlalad wo
jennyich '2'0$tal p()IWIOłamy na 
staJn-OIWliJslk.c> rz:astępcy sze1a 
Gbó'V\'!M®<> Za'lll'ąd111 Polldit'yl(:i.no
Wych-O<Wla~ WP, a. W .tCOń· 
Clll Uf.3 r. w.stall md.am-01Wa.nY 
g.e,neralem bryigady i wicemri 
n·!Js!Jrem ob·roony nairod-OtWej. W 
1950 r. 'ZJO!Sta~ m~onO<Wany 11'~

nera~em dyrwtl.J~ :I powolan:r 
na &tanolWlilsko z.a.stęp<:y prre-

WO·dlnd.czą~ Państw<i"A>ej Ko
misji Pla.nowainJ.a. GOli'~
go, 

W L952 ir. 7JO<Stal wl.ce:preze
Eoem Ra.dy MLniJs·trów. W lata.eh 
11954-1~ pelnJ. jedinocześn1e o~ 

oowiaizfki miauistra górn:Lctw.a 
węglowego. 

CZJ!e>nek KC PZPR od 19ł8 r., 
po IV Zjeźdz.ie pa.r tl!i. w 1964 r. 
oraz po V Zjezdz:l.e partid w 
l.i.sto·pa.dme 1968 r. wybr.a;ny w-

ata1 ZlllStęp-cą C7l0ł!l•ka mu.ra 
P.o.LLtyoz.nego KC PZPR. 

2iO 8rlldonii.a wb. ro.kiu na VII 
Plenum KC PZPR pO<W-0łany 

zostao! w skład Biur.a. PoJ.ityci.
nego. W tir.z.y dni pótnlej, na 
plenairnym pooted.zeniu Sejm1u, 
p0<wot.a1ny zo.sW na staaw<w.ls.ke> 
prezesa Ra.dy Miln:!IStrów. 
Kom~tet Oentrailny wylonlo.nY 

pri.ei. VI Zja-.d wybiera go 
,ponO'\\ini.e na cZJ!on'lca. B1UJra P-0-

l!i.cyC2JTlego KC PZPR. 

Wojciech Jaruzelski 
Urod!zill slę 6 Hp-ca l92.3 r. 

w Kurow<e, pow. Pula.wy, w 
ro·d7'ilru1e ilnteLiogencki.eJ. Po wy
buchu wojoiy we wtraeśniu 1~39 

ro.ku z.nalazl się n a teren.e 
ZSRR, a w l ilpcu 1943 r. ws tą

pił do fo-rmowanej tam a.rm·Li 
poł~kiej . Prre.szedl cady s.zla.k 
b ojo wy I Armoh WP. Uczest '1L
<:zyll w wyzwlD<lenLu WaJI:szawy, 
przielaonainiu Walu P-0Jn-0,rsk1e
go, w wa.Lkach nad Bałtykiem. 

Odrą i La•bą . 
w laota<:h 194:>-1947 bral uciz,iaA 

w waJ.k.ach z ba.n.da.mi zbr<>jnP.
go podzliemiLa. -0 Udll<><;:nieme 
wła•dzy lud0owej. 

w 1947 r. ws tą;pil do partl1 . 
Ukońoi.ył W;i."tszą S7'k<Xę PUi· 

<:hoty oraz Alkadem~ę S:r.tal>u 
Geneira.1nei» lm. i:en. K. 
&wJerowwlStk!iego. W wodlSlku 

za(jmow,al szereg o<llpoiWJedlziaJ.
nych ltiero:wnic2lY1Ch stamOIWJ.sJc. 
w czerwicu UIOO r. zoistal po
wołany na stainO<Wi.sk-0 .soz.eta. 
GZIP WP, a w maju 1962 ~- -
m iano1wainy wi<:emoin!Jstirem o
b rony nairo.do>Wlej. Od 1968 r. 
genera.t bromi. W. Jllll"u.z.e1ski 

·jest millnilsobrem o.brony narodo
wej , 

Na IV Zje:!;d'7Jle pa.rtii wy
bra•nY zoola~ ozl0tnk!lem Komi• 
tiebu Ce.n.tratlinego PZPR. 

Na Vlil Plenum KC 
20.XII. 1970 r. wybra.ny 
za.stępcą człOllllka Biwra 
tycz.nego KC. 

PZPR 
W·Stał 

1?<>11-

Wyłoniony przez VI Zjazd 
Ko.mriltei CentraJ.ny po.wołude g<> 
na cuomka. Bii111ra. POll.ity<:z.neao 
KC PIZIPR. 

Jest po1S1łem na. Sej1m PM. 

Władysław Kruczek 
Urodził się 27 kwietnia 19l0 r. 

w r-0dz~nie robotnika kolejowe
go w Rzeszowie; od najmłod
szych lat związany jest z ru
chem rewolucyjnym. Od 1929 r. 
był członkiem KZMP, a na
stępnie KPP. Za swoją działal
ność w szeregach partii komu
nistycznej, głównie na Rze
szowsz;czyźnie, był kilkakrotnie 
aresztowany przez władze sana
cyjne. W 1934 r. skazany wstal 
na trzy i pól roku więzienia. 

W latach 1939-1941 przebywal 
we Lwowie 1 dz.lala! w kierow
nictwie MOPR. Od 1941 r. wal
czy! w szeregach Armii Ra
dzieckiej, przeciwko hitlerow
com. Dostał się do niewoli, 
skąd uciekł I powró<:ll na Rze
szowszczyznę, gdzie od 1942 r. 
dzialal w konspiracji, stając sie 
jednym z orgamzatorów PPR w 
tym rejonie. Aresztowany przez 
hitlerowców pri.ebywal kolejno 
w obozach koncentracyjnych 
Oświęcim, Oranienburg i Sach
senhausen. 

Po wyzwoleniu ponownie 
działa na ziemi rzeszowskiej : 

początkowo jako lns.truktor 
Komitetu Wojewód:llkiego PPR, 
a następnie jako I sekretarz 
Kontitetu Miejs.kiego PPR i po 
zjednoczeniu - PZPR. Po stu
diach w szkole partyjnej przy 
KC PZPR, w maju 1951 r„ zo
stał wybrany sekretarzem Ko
mitetu Wojewódzkiego PZ<PR w 
Poznaniu. W latach 1952-1956 
był I se~etarzem KW PZPR w 
Bydgoszczy, a od 1956 r. do 
stycznia 1971 r. I sekreta
rzem Komitetu Wojewódzkiego 
w Rzeszowie. 

W styczniu 1971 r. powołany 
został przez Plenum CRZZ na 
stane>wisko przeiwodnicząceao 
CRZZ. 

Od II Zjazdu PZPR w 195ł r. 
jest członkiem KC. Po V ZJet
dzie partii w listopadzie 1968 r. 
został wybrany w skład Biura 
Politycznego KC PZPR. 
Wyłoniony przez VI Zjazd 

Komitet Centralny wybrał go 
ponownie w i>kład Biura Poli· 
tycznego KC PZPR. 
Poseł na Sejm PRT. od 1961 r. 

Stefan Olszowski 
u.-~d'7llł ~ 28 sierpnia 1931 r. 

w Torun.iu. w rodz;!nle naw:zy· 
c ielsklej . W CUll9ie nauki. w 
1<z.kole ś.redm.iej b~ di7lii&la.cum 
ZWi l\lZlku Ha.roemtwa. Polsk,iego, 
pclni.ąc m. ~n. funklcję komen
danta hUtf<:a. w l>O'W· Wtocla• 
wek. Je.dIWcześnie byl aJttY'W'i· 
s tą Z'Wll:ą.zku .M:lodzleży Pol
.sk iej, W czaisie s t uddów na 
U nilwensyteci.e Lódz:k im dizl.a.la l 
a.~tY'Wlltie w Zwią.zd<.u Mlodz>e
ży Po.llSlkJ.etj, w Zrzeszentu Stu
dentów P-0itskl.ch i Akadem1\· 
ckim 2lWliĄl7Jk;u Spo.rt-OIWYffi , Pel
ml m. lin. tu•nkicję pr2lewodru
CZl\oe!OO Ra.dy Ucz;elnd.a.ned 1 Ra.
dy Ok.ręgowed 2lSP oiraoz. cZiloon-
ka. PJ.'elZyidli<Um Zaml\'dU Lóltz• 
kiego ZJMP. Ullroń<C.1.~ 6tllodi& 
wyiU;,z;e IIl& Uniwer&ybecil.e Lód.z· 
kim 1 U11JY1Ska•l ma~ri'UJU z 
z.a.kresu :fiJ1oJ.-0igo!.1 pchlsikiiej. 

W latach 19~4-.% pra<:<>wal w 
Zamzaidz'ie G!Ó'W11lym ZMP, 

W latach 1956-U90 Pm.ewod• 
lnfuczyt RatdtLie N a.czelmoej Zrze
uerula Studentów P<lil&kl!tch i 
WlCbodJt.ilt W &klla.d Seokreta.r!LUU 
KiC ZlMS. P.l'zea: następne trzy 
lata pełn:lł run1roj ę seki!'et&tiZ& 
K-0m'1.1etu W0oJewódal~o PZPR 
w P-Otzlltal!Uill. 

w 19&3 :r. -Oibjął 
kierow.ni:k& .9Lu.r"' 
PZlPR, ~je 
da 1968 r. 

Na '!V ~etd.ZlLe ~i ~tal 
W:Y'bramy CZl!omikruem KC PZJPR. 
Na V Zj-eźd::vle Wl.9\Jade wybra
ny 1eklretain.em KC PZPR. 

:ao girudnia l!r14l r. - na VII 
P lenum KC ll>O'WOłamy zoetade 
w sldlM\ Biiura Po~ 
KC. , 

Ifumdibet Oem.tr~ "l.1Ybrlo!l.1' 
na ViI z.Jetdmloe po<W1<>h!de ro 
ponowilliei w Slklad Bl!llll.'a Poll
tyicZIIlego KC. 

Franciszek Szlachcic 
Ul1"-0dit.il ISlię 5 lUl!eglo Lll2'0 r. 

w Byw,ynie, pe>w. Chrz.a.nów, 
w-0J. k.ralwwsltie w l'Odzl,nie 
"'°'botn'ilczej. Plrzed wod111ą 1 w 
pierw1S1Z:Yrn oJcresie <>ku.pa.ej! 
~1C01Wa-I jadco ładowacz. w ko
paJ!nJi. , „Jlll\\".OII'ZIIl-O" W JBJWW:Z.• 
nie. 

Od lKS r. jest oz!Otnklem 
PiPR. W <:za1Sie O<ku,pacji bral 
udziJ;ll w walooe 7lbrojnej z oku
paontem w sz.eregaich G.r. i AL. 
l!yl z;a,stęp.cą d'O'Wódcy <>·ddizLa.
lru pa•l'tyoza!IlClkiegJC> divLaJadącego 
ina terenie woj. krako'\\")Skiego 
i. kattOM'i.elcLego, ja.k irów1rueiż 
ilooanetnd:a:n.teim otk;ręg·u Ch!rza.nów 
&111l1JiJl Iiu.d!t)'Wej. PO WIY'Z'WoJ.e
n.iU pr<l!C-O'W18.l w Ool"gamach bez
pieci.eńlstwa. i mdil.icji na róż
nych kiJe;rorwniczyich eta1nO>Wli· 
tma.ch w Krak!owiie, lll7leis.z,otw:, 

OlMJtYlnle, Kalbo'Wli<:ach 1 WU• 
sz;aiw.ie. P~ calły ten okrff 
jest oeymnym d7liaJac7.em pair
tyiJ1n.ym, QZ!łoill11tiem w.ojewódiz
kiioh ~ns'baMj'i PZJPR. Po u
ikoOOzeinhu studilów w kr:akow
;k!iej AiG-R w laita.oh 185&-60 u
icyisk,a! tyituit maglisltra 1nżynlie

ira. h•urt:nrobwia.. 
w 19112 r. zoo tal pOIWlOłamy na 

sta.n-Ql\\'isko wlicem1:nistra 11/PI"&'W 
wewtnęllt'z.nyich. W 19&3 r. mia
lllOIWl&ny generralem bry.gady. 
W lwtym br. :nootaJe mdlndstrem 
wraiw wewnę!ir.=ych. 

iNa W Zjetdzie PZPR zo.stal 
'W!YibratnY zastęp<:ą czlo.nk& KC, 
a. n.ai V z.Jeźdlzi.e - c:ztlomJciem 
KC. Wył0tnd.-0<ny ·PT.zetZ VI Zja!Zld 
K-Oi!Tlłlitet Cellltrafim.y wyft>ietr1a gio 
llli8I ~ Bltura. Poill"tyC7lll.ego 
!. .selklretamz.ai KC PZIPIR. 

Jan Szydłak 
Uroda.tł się 24 liistorpada. 1915 ~. 

w Siem.ian-0owi.cach na Sl!l~ku 
w r-0<1!z.ilnrloe gór.ni<:z.ed. W o.k·re!fie 
oik,tlil>a<:jlil piracOIWiał w hu ta-cli 
.:Laiurai'' :i „FlOłI"·iaai.". Po wya 
IZIWOl!en:Lu. w.stąipil do P<lil&kiel 
Pa.rti~ Rotbotmdoczej li d,z,iiał.at w 
Zw~u WaJJk> M!lodyoh, m. I.n. 
ja1ko pl1Zle'WOCllnii!czący ZM"Zą<l\I 

MiejlSlkli.eg,o 2'WIM. 
Po uk<lńcz;erul!l.ll Sl1JkołY' pairtyj· 

.n.ej pr:zy KC P2'JPR w 1951· r. 
rO<l'lP'OCZąi: pra<:ę j aiko kie:roow
niJk Wy.d:2JiJailu. Pro•paig.andy KW 
B2'PIR w K.alf:oO>Wli.cach. W 1952 :r. 
zostali selm'etalt"zem KlW, a. w 
1954 r. wyftlrany został n.a. 1e-

kmetaim& W ZIMiP, któr11 t~ 
fwnlk.cję ptaistow•al oo 1957 r.i 
kiiedY' P'O'WMlllnY 7'05'tal na ae· 
kret;a.r,z,a, KiW PZIPR w Kaitowl
caich. W lataoh 1~968 b:Y'I 
I ~m KW PZPR W 
Po.7lll81n:iJU. 

Na :i;m z.Jet~ p8iI"t1Ji ll0'5tał 
'1.'J!Yibraony ina. .zastęp-cę crlonik• 
roc ~. a na IV Zjeżd,z'1.e 
p&lrt!il - CZJl-Oilllkl.em KC PZPR. 

Po V Zjetdlzie ,plllMIU w 1J!Jsto
paid2lle 1008 ~. :IJO·statl po.wola.ny 
na 7J8..Stęp<:ę cdcmka. Bilu·ra. Po· 
Mycznegoo I set1tretaJl'.za. KC 
BZJPR. 

eo grudilllliai 197IO r. - na Vl1 

Plenum :K1C l>O'WIQtlaony flOiStaiJe 
w s.klad B1wr& P0<1iltyicz'lego 
KC PZiPR. 

w czerwicu 19'111 r. wybrany 
j.est prizewodlni.<:zącym W 
'11PP-.R. 

Wyilo.n:totny przetz VI Zj a~ 
K()mi:bet Cen tra.Lny po<woluje 10 
ponoWUlle na czł-Oa'llka. ~lura 
PoJJityczmei&o i sekireta.r.x.a KC 
PZPR. 

Józef T ejchma 
Urodlzhł się H llip<:a 19:1.7 r. 

we wsi Markowa (woj. rze
swwskie) w rod.z,i,nie mał1'..:ol
·neg-0 chł0<1>a. (Oioie<: jego przeL 
wiele lait pwebywał na. emi
gracji rz.a.t"OlbkO'Wlej we F.rancj1.) 

w c.zais.i.e okwpll(:joi za.rabial na 
111~rcym.a;n,ie jako roibo1mlJc r0<l
l!l:Y', a. po.t>em pra.cowal w miej
SC()lwym sklepie spóld.Zlielci.ym. 

Po woy.zw0<leniu, w 1948 r. 
Uk-OńCeyl &i.kołę śred:nlą W 

Lańcu-cie, Byil a1ktY>Vmym d.7J.a
laczem Zwiiąl?lk.U Mtodzleży 
Wiejskiej ,;Wi.ci", 

W 1948 •·· po zjedtnoczeniu 
0<r~ll<n~zacJl .mt00zleż01Wych, r01.
poc.ząt pora.cę w Za.rząd.z.ie Głów
nym Związ,ku Mlodz1eży Pol
skiej Ja.ko instl'llktor do 
spra.w młodllleży si.ko1nej, 51,11-
d uując jedln<icz.eśrule w Akade
m.Li N aiuok PQ![ltyicZJny<:h w War
sza w1e. 

W 1951 r . oddeleg<:>wainy zo
&tail jako pemom<>e.nilk ZG 2'MP 
do pracy w ZMiP na. terenie 
NOIWej H'lllty, g.d:zde pr.z;ebvwal 
do 19'5lł :r. Tam też - po rocz
nym .wutu katnd}"dacki!m -
pnzY\lęty zo001>ail w 19~ r. do 
PZ'P.R. W połoWlie 1954 r. wró
oll doo Pi!'ll(:Y w ZG ZMP na 
stamO"WliJSk<> rz:-cy ikier{llWlllo!Jk.a 
Wyidmia~u. Ong.antu<:Y\lnego, 

w latach 19S5-1958 &tudiO<Wał 
w Wyższej Szkole Nalllk Spa· 
lecznych przy KC PZPR, u.zy
&kując tybu~ rna,gistra hiLsto.;:J.i. 
Naida.l u-ci.eśtn i>C"Z~ 01.Yll'ffiie w 
ru<:hnl mlooweżowym, W 1956 
r., po r0<1Jwią"Laini'll ZMP, był 

wspólorga.nJiJ7Jaitorem Związ.ic.u 
M!lodalleży Wiej&kiej, pe.bn,il ko
lej.no fu.nkcje pnzewt0<1oruiic.zące~o 

K 0om iotetu Org·ant.za-cy>jineg-0, Za
nzą,du Tymcza.SO'Well'O, a potem 
- Zarządu Główne~ ZMW; 
fUJnkicję tę &pra.~wał do 1963 r. 
Na• m Zjeżd!Lie PZPR w !900 r. 
w yibrany z.01Stal zastet>Cą <:7l0Jl· 
ka KC. 

w 19&3 r. pOtWola.ny zostal do 
p.ra.cy w ,KC PZPR jaiko lrle
ro\\1ruk WydzńiaJu R<>J.neg-0. Na 
IV ZJeźd:z1e pa.M:J1 w 1964 r. 
wsz.edł w sklad Komu.tetu 
Cen11ra.lne11:0 i Sekreta.rmu KC 
partii. 

P-0 V ZjeWzde pa:rbii W l1-
st>oipad7Jle L9.68 r. tzl0$ta•Je wybra
ny na 07'10<nka Bliu.rai Prulltvc~
:n.ego t &eklretaiwa KC PZPR. 
W~<ll!ly P!l7.elll VI Zjal7.ld 

Kornittet centrallllly ,po;w•olw,Je go 
poin()IWlllJi.e, in.a. ~ B.iJUor.a
PoJitY'Cl7ln~ d sekretai!"22a. KC 
P12ll'IR. 
Poiseł na Sejlln od 19518 ~. 

Kazimierz Barcikowski 
U.ro•d!~ się 23 matnCa. 19"17 r. 

w Zlg>1echo'\lo""iie (pow. Mińsk 
M81ZO!VVliecikli) w ro·dZlilnJJe ohlo,p
&kl!.ej. W 19~ ir. •U.kończy! 
&i.ko•łę średn!lą w Mi.ńtSku Ma
zo•1Mieckim. 

W 194.6 Il". vmtąptq do związ
ku MOO<lzieży Wti.ejoSlkiiej „ Wi<:l". 
W la.ta.eh .naistępnych pełruil 

lkiiero•wnicze fu.nkoje w ZMP w 
Lo.dlli. W 1956 r. został &ekre-
11awem W ZMP. 

W 1967 II", 7JOIStaJ 
'WIO d!nlOl.lllJCy.m' & 
pr.zew<id·nloczącym ZG 
Mło.dizi.etży Wie'j&kieJ. 

wdoe.p;rze
na!Sltęp lliie 
zwlą.zku 

W la.ta.eh lo!M.6-60 o<llbyil studia 
.r0>lnioz.e li otr.zym.a.ł ty•tud Wy
rrie~a.grotn<>ma. W Ja1~h póź-
11'.ej.si.ych uk-0ńozy1 stwdii.a do
.kbo·ra.TuQkie w WyższeJ Szkole 
iN &Uik: Sipo•łooznych przy KC 

IEIZIPR z eybU.lem dioikto.ra e.k<>
tn.om:ili. 

Od 1965 r. pelin.li ~Uinlkclo :za.. 
stępcy kiiel'OIW!nd,ka. Wydzt.ału 

Orga.ni,z;a,c;i.1jl!lego KC PZPR i 
inaiczelnego •edoa,kt.o,ra „życia 
iPartii". 

Na. :W Zj~ parrtM wy
brainy został zaistępcą c:zlorua. 
KC, a na. V ~eż~ oz.loruki.em 
KC P2.!PR. Od .11sto'pa.da 1963 
.ro<l~u jest I seikre\Ja!I1wm KW 
PZIPR w Poona.ru!Ju. 

.re:st poołem na. Sejm z oJc.rę
gu wyib0trozego w Lesznie 
Wl.k,p. W ~rUdiniJu 19741 r. VII 
Plenuun KC wy>bralo go na &e• 
kreta.r.7!a. KIC PZPR. Komite-t 
Centraitny wył<ltll:i.oony i>r.zez 
VI Zja.i.d wy>brail ~ za.sit~pcą 
cZlloonka BLuria. P0<lityC7meg<> I. 
sek.retaJN;em KC PZPR, 

Zdzisław Grudzień 

UII'O cl!z.il Ilię 6 patdiziietmilta 
19:/lł .r. w mdetj5COIV'JIOOOI. 1!'4cau
dab1 (północna. Frau.oja) w ro.
dzdlnle g6nn.llka., który w posz.u
ktwaruru. p.rll(:y w~ra'Wl81 d<> 
Fra.ncj~. Następnie Wlrarz; z ro
dJ~ną, po.wró<:ll na Sląsik. Na 
skuot>elc be?aio<b<><:ia P<>wtóMia 
"'"Yem~ wraz a. rodlz,i.ru\ 
do Betlgfil, a. pot>etm do 
Fr.aon.cji>, llid7JLe j.adco gómtk 
P1'8!00W.ał w .kopaJ.nJ.ach węgla 

.kamJ~. B<>rw1Lnąl tam 
aJlctY'WllUI di2'Jlała.Jino6ć w levti-Wn
wym ru.chu roboolm.!iczym, W 
1944 r. "WISt!Jjpll d<> KO«nouniatY • 
Cllnie<j Pa.l'tU FrUt.~i. 

W czaoSlie wo.Jny CZ:Y'nnde 
tbCIZeSbnrlm.;'t w ruchu O<J><>t'U na 
Mrll!lnlLe Fraaooiji!, B~ jedinym 7 
twóre6'w ZiMlP „Grwn'Wlllild" w 
o.lcręftJ ,póJ!nOC!liym te,go Jcra,j u, 

W 1946 r. V/Ir.a.ca do PoJ.sld 
WtSt®Ude do PPR. 

U.!tOOcziyt stu.dol.a. wy1t..w.e W 
AJtademii Gó.rnrLczo-H'llrt.tl.lic:rej w 
Kiraikoiwie li lllZYSlkal tY'tul ru.a.-
81lstr.a. i;n,tylnlera. 

Od 19.;? r. pelni &~ odpo
"A'iei<L?;ta!nyich funk.qj~ w PZPR. 
B~ m, dm. ildiero'l.\llnl.kJ!em Wy
d:r.l.aru Pro0pagandy, a od 1960 .r. 
- &elcretainziean :row PZPR W 
Kait<>·wticach . 26 giroonla. uib . .rn
J<u lla ple:ą<um KW PZPR w 
Ka-towJoea.ch wyibra•ny zc.stal 
I &elkroet.a=em KW. 
Ozłatnek KC PZPR oo IV Zja.

:r;du. W 1964 r. K0tmitet Centra.l
ny wyronlOl!l.y pr.zez VI Zjai.d 
"Wo/bl.erai go in& IZSISt®>Cę ozlo.n· 
k& BLUJra PoJ.iityic:zmego KO 
BZlPIR. 
Poseł n• Sedm. 

Stanisław Kania 
Urodzll alę 8 marca 1927 r. 

we wsi Wrocanka, pow. Jasło, 
woj. rzeiu.owsJtle, jako syn ma. 
lorolnego chl<ipa, Od 1942 r. 
pracował w wal'&Ztacie kowal
skim jako uczeń, a następnie 
jak• - wykwalifilkow11111y robot
nik. 

Po wyzwoleniu był jednym z 
organ>za.torów i prz;ewodniczą. 

cym koła ZWM we W.roca.'!lce. 
W kwietniu 1945 r. wstąpił do 
PPR, Bierze czyn.ny ud:z.ial w 
d7'ialalności orgam.izacJi młodzie
żowych 1 partyjny.eh. 

Po ukończeniu 2-letmlej s7.ko
ly partyjnej przy KC PZPR w 
19112 r. zostal powołany do pra. 
cy w ZG ZMP na stanowisko 
klerow;nloka Wy.działu Młodzieży 
Wiej:SJC'iej 1 cZ!lom:ka. P re.zydjum 
ZG ZM!P, 

Od 1958 r. przech<>dzl do pra.1 
cy w Warszawskim Komitecie 
WojewódZlkim PZPR obejmując 
stainoWisko kierow.nika wydzia. 
lu rolnego, a następnie sekre
tarza WKW. W 1968 r. zos.tal o<>
wołainy do pracy w KC PZPR 
na stanowisko kierownika wy. 
działu administracyjnego. 

W trytbie rz,a.ocz.nym k-0ń<:t.Y 
studia na wydziale ekonomi-cz
nyun w W~zej Szk'Ole Na•uJc 
Spoleoi.nyich przy KC PZPR. 

Na IV Zjeżdz:ie partii został 
wybrany zastępcą cz.ło.nka KC 
PZPR, a na V Zjetdz.ie - cz.Io.n_ 
klem KC. Od kwietnia br. jest 
sekretarzem KC PZPR. Wyło
niony p.rzez VI Zjaz<I Kom:tet 
Centralny pow<>luje go na za
stępcę czlonka Biura Polityc~ 
nego i sekretarza KC PZPR. 

Józef Kępa 
UTOózi.ł 11!~ !8 maij.a 1~8 r. 

IW rOIC!Jlli!nJiie ohrop.skie(j w Rze
azyc:y w powolecle Rawa Ma.to
wieck.a. Od Pie1'WISl1.Ych lat po 
'\\"Oj.nioe ~ -0dJp()IWl[editJialne 
łlllniklcie w ongamwaic}ach m1o
dr1.ierowych. Dl'Jlidail m. !111. w 
2lw'ią~ Wa.~ Miło.dych i 
A'llW'M „Z)'ICtie" rui. terelliie L<>
di7Ji.. ' 

w 19418 r. ~a do PO<l
lik'ieJ Pa1rł:11 '.Ro.botniczed. 

W !alta.eh 1954-158 byt! a.sp:!ira.n
~m w DnlstY'f;u.c1e Nailllk Sp<:>
łec.zmych w Wa1nszaM1ie. Jest z 
wy'kls1malbcem.~a hJ!J!>boryikiern. Od 
195<8 r. przeStZJeól do !>l'a<:Y w 
®pairSJCle partyj.n'Ylffi. W la.ta.eh 
1951HIO byt sielm'etarzem K0<mi
>1>etu DZJleotn•iClOlWego PZiPR Wan:
l!ll:atWa-Motlcotów. Od 1960 r. 

tprSICOIWał w Kound,tea!,e Wair
&~ktiJm P2'JPR ja.lro kierO<W
iniJc WyiQZILału Oświaty il N aiuki, 
a następnj,e - od 19&1 do 1967 
r. - byt! sek.retad'Zem Ko.m.ite
tu. Wa11S"Zarwiskiegoo PZPR. Od 
grudn:i!a. 1967 r. jest I selcr'eta
rzem Komiitetm Wairszaiwskiego 
PZlPR. 

N a V Zjetcftz;!e pall'ili W}"bra.
iny z;o.stal Cll©111kiem K<imiitet·U 
Centra.~ne®<> PZJPR. Gtroudlnoi <l"A-e 
V1lI Plenwm powetuje go na 
!llBis~pcę czł0tnkai B "ura PoJi.
tycznego KC. KoonMiet CentraJ
ny wy<bt-amy na VI ZjeMme po
wołuje go ponown·iie 11a zastęp· 
cę ctłonlka. Biiura Poliit~go 
KC. 

Jest poolem n& Sejm. 

Sekretapza I członkowie Sekretariatu Komitetu Cenlra~nego 
Stanisław Kowalczyk 

Urodził slę 12 grudnia 1924 r. 
w Pabia1Dłca.ch w rodiztinti.e ro
botniczej. Absolwent Akadimli! 
Gómici.o-Hutnlczej w Ktra·kOWie; 
magister inżynier - metalurg. 

W czasie oku.paicji pra<:uje 
jako robotni!k w zaklada.ch 
dziewiarski.eh w Pabian~ach. 
Wywiez.i-0.ny przez oku.pamta na 
ll'Oboty przymusowe, ucieka. 1 
ukrywa się. Po wyzw-0lenlu 
podejmuje pracę w Pabianic
kich Zakla.da<:h Chemi<:znych w 
charaikterze laboranta. W ma,Ju 
1945 r. ze>staJe powołamy do 
slużby w -Odrodzonym wojsku 

poLsklm. Po jej odibyciu pown
ca do tych samy.eh za.kładów, 
skąd skierowany jest na llaukę 
w Technikum Chemic.7Jllym w 
Gliwicach. 

w 1947 r. wstępuje do PPS: 
od zjednoczenia jest czl-Oilllklem 
PZPR. W ci.erwcu 1950 r. prze. 
chodi.I do pra<:y w a,paraicie 
partyjnym, gdzie spra.wu.je sze
reg od.powiedz.ialnych funkcji. 
Jest m. >n. k ierowoniik iem W y
dvia,lu Eko•n-0omiicz,neg0i, a. naiStę
pnie sekretarzem KW PZPR w 
Katowicach. Od maja l!Hl8 r. 
jest ~~ WY'd?:iału 
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piizem,%'1u Ciężkiego i K<Jłmlllni
ka;cj~ KIC, a pó:!;n'iej - Wyd7!.La
lu. P.r.ze!ll'y1Słu ± KO«IlJl.liIMlkll(:jJ. 

Na IV Zjetdzi.e partii 7.osta,Ja 
wybrany na. zastępcę członka 

KC, a na V Zjetdi.le - ozlon
kiem KC. Wyloni.ony przez VI 
Zja.zd Komitet Centralny P<>WO• 
łuje go na sekretaorza. KC, 

Jetzy Łukaszewicz 
U.rod~ się 2ł Wil'o1.oeŚnla. 1931 

roklu w Wusz.aiwie w rodi7Jl:nie 
llnlteii!g>enoj•t 'Pracującej, Stu·c'Lio
wal w W'YlŻISIZE!ll S vkole Nauk 
Społeczmyich , na WY'd:zi~e H~
st0<ryicz:no-S<icj 0110.gic zinym. 
Już w c z;a.sie •naou.kl w gim-

11 "1Jj'lllm ~ l'!.ceuim w GJ.i:wicaich 
wd.ąże się '2l ru1ehem ml<> dz.ieżo

wym, Początik-01Wo Qz.i,ała w 

OM TUR. Od 1949 :r. ~1'2>&Chodz-i 
do. ZlMIP, rz,a,j.mou(j ·ąc szereg od
powde<liZJi.Mny·ch :l'wruk<:d•i w Gli
wLcach, Ka.towtcach, a. następ

n !e <w Wa•11Szarwie. W Jata<:h 
195'6-<M pr acu.je ja.ko ślUiSa1rz, w 
za.kładach im. N-OWotki w 
wa.rSiza:wfe. 

Cztonek pa.rti.i e>d 1!}51 r. W 
roow 111612 :aoc;;ta.je kieiro1w1nii.ltiem 

Wydzlldu Pro;paigllln(j,y KW 
P2'PIR w Wa.rszal\lo"ll.e. W r-OUcu 
1964 :tOISta•J.e I sekreta.nzem Ko
mi'tetu D.zJJelonieO'\\"t!lg() Wa,rS7.8• 
w.arlWloJ,a, a następnie - sekire
taNlelll K<>tm ttetu Wairsizamskie
IO MP:R. Wyibram.y ina. tv Zje-

ździe za,stępcą cz.lo'nka. KC: 
.na V Zjeid2'Jie 7lOOtade c-..lon
k iem Ko.mliltetru Centra.cnego. 
Wyibra,ny na. VI Zje"i.dizie Ko
mitet Cen11raJ.ny po-wołurjoP. g-<> 
na. sekreta.riz;a K,c PZPR, 

Ryszard Frelek 
Uroo~ się 30 ma.ja. HlW r. 

w Paryso'Wli.e, po.w. Garwolin, 
woj. wars:r;awski:m w r0<dooie 
nau.oz.y>ctels k ieJ, studiował w 
Akadeim•i>i. Nauk P oliityicmych t 
SGGW. Dokltw naou.k hilStoryci.
.nych. 

D.z.i!ailawno6ć fllP-Ołooz,ną po.djąq 

w S11Jk.o•le ~ redn~ej w ZHP 1 
ZMW „W i.ci". W cz:aisie s t u.dlów 
diziMal w 2lA'MtP i ZMP. w 
moareu 1953 .r. v.'IStęp.u,je do 
pa.rtii. 

Jesz<>z;e po<lcza.s stud:iów roz• 
po.cz.yna. pra>eę w Pol.ski.ei A~en. 

(Da~y ciąg na str. 4). 
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TOWARZYSZE DELEGACI! 

SZANOWNI GOSCIE! Przemówienie końcowe Edwarda Gierka 
pracownlk6w prasy, radia 
telewizji, za rzetelne i spraw• 
ne Informowanie społeczeń
stwa polskiego I międzynaro
dowej opinii o przebiegu na
szych obrad, za pełne zaanga
żowanie w upowszechnianiu 
Idei VI Zjazdu. 

Członkowie l zastępcy no
wo wybranego Komitetu Cen· 
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej oraz 
członkowie Centralnej Komi-
1ji Rewizyjnej upoważnili 
mnie, abym w Ich imieniu 
złożył na wasze ręce, towa
rzysze delegaci. najserdecz
niejsze, partyjne podziękowa

nie za zaszczytny mandat, 
który nam powierzyliście. 
Pragnę również wyrazić wam 
moją osobistą wdzięczność za 
zaufanie, które znalazło wy
raz w wyborze mnie n·a sta
nowisko I sekretarza KC. 

My wszyscy, członkowi!' 
wybranych przez VI Zjazd 
centralnych instancji partyj
nych mamy jasną świadomośó 
naszej wielkiej odpowiedzial
ności I trudnych zadań. Nie 
będziemy szczędzić sił, aby 
im sprostać. 

Naczelną zasadą pracy Ko
mitetu Centralnego, Biura Po
litycznego I Sekretariatu KC 
będzie więź z wami - towa
rzyszfl, z aktywem naszej par
tii. będziemy wypełniać swo
je obowiązki radząc się całej 
pa1·tii, czerpiąc z jej doświad· 
Of.eń i or&"anlzując jej dzia
łanie. 

'l'OW ARZYSZE DELEGACI! 

VI Zjazd PZPR powziął za
sadniczą uchwałę, która wy
tycza węzłowe kierunki poli
iykl partii na najbliższe lata. 
ZJazd wybrał nowe władze 

partii. Podstawowe jego zada
nia zostały wykonane. 

Nasz Zjazd był zjazdem 
pracującym. W ciągu sześciu 
dni Da tej sali toczyła się 
twórcza dyskusja nad żywot
nymi sprawami naszej ojczy. 
zny, nad wnioskami z naszych 
przeszłych doświadczeń, a 
przede wszystkim nad per
spektywami i zadaniami, któ· 
re stoją przed nami w dal
szej budowie socjalistycznej 
Polski, w walce o pokój I 
p0$tęp na arenie międzyna

rodowej. Podczas obrad ple
narnych I w zespołach pro
blemowych przedstawiło swo· 
je stanowisko 733 delegatów 
i uczestników Zjazdu. Uo 
protokółu zgłosiło swoje wy

'stąpienia 633 delegatów. W 
µracach naszego zespołu u
czestniczyli także działacze 

Frontu Jedności Narodu, 
członkowie bratnich stroil
nictw I bezpartyjni, zaświad· 
czając więź ogółu obywateli 
z partią, uznanie jej kierow
niczej roll I żywotność patrio
tycznej idei jedności narodu. 

Dorobek VI Zjazdu jest 
wielostronny i bogaty. Jest 
naszym obowiązkiem rzetelne 
rozważenie wszystkich spraw 
i wniosków podniesionych w 
zjazdowej dyskusji. Dlatego 
tez w najbliższym czasie od
będzie się specjalne posiedze
nie Komitetu Centralnego, 
kt6re opracuje. szczegółowy 
plan realizacji postimowień 

Zjazdu i program naszej pra
cy na najbliższy okres. 

TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 

Sądzę, że mamy prawo po
wiedzieć, iż VI Zjazd spełnił 
oczekiwania partii, klasy ro· 
botniczej, narodu polskiego. 
Spełnił je przede wszystkim 
poprzez jednomyślną i zdecy
dowaną aprobatę polityki, 
którą partia nasza przyjęła 
po VIl Plenum Komitetu Cen
tralnego, sprecyzowała na 
VIll Plenum i konsekwentnie 
realizowała. Polityka ta roz
winięta, wzbogacona przez 
Zjazd jest dziś - z mocy je
go uchwał linią naszej 
partii. Jest to linia marksi
stowsko-leninowska. Wyraża 

ona na obecnym etapie roz
woju żywotne interesy na
szego narodu, zmierza do 
kontynuowania i umacniania 
jego dotychczasowego dorob
ku w budownictwie socjaliz· 
mu, wychodzi na spotkanie 
nowym społecznym potrze
bom i aspiracjom. 

VI Zjazd spełnił oczekiwa
nia, jednomyślnie potwierdza
jąc pryncypiplność z jaką par
tia nasza odrzuciła deforma
cje w metodach kierowania 
i przywróciła leninowskie za
sady swej pracy. 
Uchwały I decyzje VI Zja

zdu tworzą mocne przesłanki 
dla zac1esmania w1ęz1 partii 
z klasą robotniczą, z całym 

narodem, więzi, która jest 
głównym źródłem polityczno
ideowej siły partii, gwaran
cją skuteczności jej działania 
we wszystkich dziedzinach 
źycia, podstawą jej kierow
niczej roli w socjalistycznym 
budownictwie. 

VI Zjazd podjął swoje u
chwały z pełną jednomyślno
ścią. Obrady nasze cechowa
ła dojrzałość i krytycyzm, 
konfrontacja poglądów w kon
kretnych sprawach, twórcze 
poszukiwanie lepszych roz
wiązan i metod pracy. Nie ma 
wśród nas politycznych roz
bieżności. Jesteśmy zjedno
czeni wspólnym stanowiskiem 
w podstawowych sprawach 
rozwoju Polski i polityki par
tii. Dorobek Zjazdu umacnia 
ideologiczną siłę partii, jej 
nieprzejednanie wobec obcych 
socja lizmowi tendencji, jej 
niezłomną wierność niezwy
ciężonym zasadom marksiz
mu-leninizmu. 

Podstawowy rezultat VI Zja
zdu to program dalszego so
cjalistycznego rozwoju Polski. 
Jest on teraz naczelną ljyrek
tywą działania partii i pań
stwa, wyznacza ogólnonaro· 
dowe cele i nad jego realiza
cją będziemy wszyscy praco
wać. 

Myślą przewodnią tego pro
gramu jest przyspieszenie 
społeczno-ekonomicznego roz
woju Polski, jest realna po-

ZastępclJ członków Komitetu Centralnego 
Jerzy ANTCZAK 
Edmund APOLINARSKI 
Józef BARECKI 
Irena BEDNARCZYK 
Wiesław BEK 
Stanisław BOGUCKI 
Stanisław BOHDANOWICZ 
Maria BUKAROWICZ 
Bolesław CHOCHA 
Marian CHRUSZCZEWSKI 
Stanisław 'c10SEK 
Kazimiera CZERWl~SKA 
Józef CZYREK 
Wit DRAPICH 
Marian DREWNIAK 
Jan FIGUS 
Jan GLUZA 
Kazimierz GORNY 
Mieczysław GRAD 
Mieczysław GRUDZIER 
Mieczysław HANKUS 
Michał JAKUBIEC 
Ludwik JANCZYSZYN 
Romuald JEZIERSKI 
Jan KAMIJQ'SKI 
Bolesław KAPITAN 
Mieczysław KARAS 
Antoni KARPIAK 
Kazimierz KĄKOL 
Józef KOCHA'RSKI 
Janusz KOLCZY~SKI 

Urszula KONIECZNA 
Stefan KOWALSKI 
Roman KOZIOL 
Tągomlerz KRASOWSKI 
Józef KROL 
Wiesława SALWA-KUBASIK 
Jerzy KUBERSKI 
Teodor KUFEL 
Jerzy KWIATEK 
Jan LEW 
Tadeusz LUDWIKOWSKI 
Tadeusż LOMNICKI 
Adam Z.OPATKA 
Igor LOPATYŃSKI 
Włodzimierz LOTYSZ 
Antoni MAJDZISSKI 
Jerzy MAJEWSKI 
Henryk MARIAN 
Eugeniusz MAZURKIEWICZ 
Ludwik MAZNICKI 
Maria MILCZAREK 
Mirosław MILEWSKI 
Eugeniusz MOLCZYK 
Jan MROCZEK 
Bogdan NALEŻYTY 
Barbara NATORSKA 
Józef OKUNIEWSKI 
Eugeniusz OLUBEK 
Jan PAWLOWSKI 
Tadeusz PIETRZAK 
Mieczysław PRZYSUCHA 

Jan RACZKOWSKI 
Antoni RADLIŃSKI 
Mieczysław RAKOWSKI 

' Janusz ROSZKOWSKI 
Mieczysław ROG-SWIOSTEK 
Zygmunt RYBICKI 
Halina SIDORCZUK 
Józef SIEMEK 
Florian SIWICKI 
Henryk SLABCZYK 
Włodzimierz SOKORSKI 
Bogusław STACHURA 
Stanisław STEFA'RSKI 
Maciej SZCZEP AŃSKJ 
Franciszek SZCZERBAL 
Edward SZNAJDER 
Jerzy SZUBA 
Marian SLIWIŃSKI 
Franciszek TEKLl'RSKI 
Tadeusz TUCZAPSKI 
Helena UZNANSKA 
Władysław W A LCZYKIEWICZ 
Andrzej WASILĘWSKI 
Jadwiga WASYLKOWSKA 
Zdzisława WESOLOWSKA 
Ryszard WOJNA 
Władysław WÓJCIK 
Aleksander WROBEL 
Zdzisława ZADROŻNA 
Mieczysław ZAJFRYD 
Stefan ŻUKA WSKI 

Centralna Komisja Reuiizqjna PZPR 
Edward ADAMIAK 
Jerzy CIEPLINSKI 
Henryk CHRUSLICKI 
Lucjan CZUBINSKI · 
Zofia DOMASZCZY'RSKA 
Kazimierz FRANASIK 
Tadeusz GĄSIOREK 
Tadeusz GEDE 
Marian GOTOWIEC 
Stanisława GRZYBOWSKA 
Witold JAROSIŃSKI 
Marian KAI.WA 

Józef KAMIŃSKI 
Jan KLECHA 
Mieczysław KRAUZE 
Stanisława KUBACKA 
Stanisław KUZISSKI 
Dominik LEWANDOWSKI 
Arkadiusz LASZEWICZ 
Władysław MACHEJEK 
Władysław MARKIEWICZ 
Stefan MICHALUK 
Edward MROZIK 
Danuta MUSZYNSKA 

Mieczysław PIELAK 
Henryk PIĘTEK 
Saturnin SKRZYPCZYŃSKI 
Eugeniusz STAWIŃSKI 
Augustyn SYKULA 
Tadeusz SZACILO 
Krystyna SZTYBEL 
Stanisław TOMASZEWSKI 
Janusz WILHELMI 
Mieczysław· WOJTCZAK 
Tadeusz WRĘBIAK 
Zenon WRÓBLEWSKI 

Centralna Komisja Kontroli Partljjnej 
Stanisław BARTCZAK 
Ryszard BARTOSZEWICZ 
Edward BARTOS 
Józef BARYLA 
Włodzimierz BERUTOWICZ 
Stefan BĘDKOWSKI 
Seweryn BIDZINSKJ 
Piotr BIK 
Tadeusz BIENIADA 
Halina BLASZCZYK 
Paweł BLAZEJEWSKJ 
Krystyna BOROWSKA 
.Jan BROCIEK 
Kazimierz CHOJNACKI 
Jan CIESLIK 
Wacław FIBAKIEWICZ 
i~leksander GAJDEK 
Roman GAJZLER 

_.„ 

Stefan GOLĘBIOWSKI 
Józefa JABLO'RSKA 
Rudolf JUZEK 
Jerzy KALUSZKO 
Lucjan KIEWICZ 
Lucyna KIJEK 
Mikołaj KIRYLUK 
Wincenty KLEPARSKI 
Franciszek KSIĘŻARCZYK 
Kazimierz KULESZA 
Stefan MAREK 
Bronisław MICZAJKA 
Tadeusz MINCZAKIEWICZ 
Stefan MISIASZEK 
Stanisław MLECZKO 
Marian NASZKOWSKI 
Franciszek NOWAK 
Zygmunt OLENIAK 

.„ ··:. 

Antoni OPOLSKI 
Zdzisław PAS TERN AK 
Stanisław PAWLAK 
Jan PELOWSKI 
Antoni POLOWNIAK 
Wacław· ROZGA 
Włodzimierz SAWCZUK 
Jan SIEJAK 
Benedykt ST A WSKI 
Genowefa STEF A'RSKA 
Zygmunt STĘPIE1'l' 
Stanisław SZCZEPAKA 
Stanisław SZYDLIK 
Antoni TREMBULAK 
Emil WOJTASZEK 
Jerzy ZACHARSKI 
Zbigniew ZALUSKI 

I 

prawa warunków życia oby
wateli. 

Rozwojowi społeczno - eko
micznemu towarzyszyć będzie 
wszechstronne umacnianie so
cjalistycznych stosunków spo
łecznych we wszystkich dzie
dzinach życia. Pogłębiać bę
dziemy socjalistyczną demo
krację I będziemy równocze
śnie podnosić dyscyplinę spo
łeczną, będziemy umacniać 
nasze socjalistyczne państwo. 
· Partia jest zdecydowana 
konsekwentnie torować drogę 
nowoczesnosc1, wprzęgać w 
służbę sol'jalizmu zdobycze 
nauki, techniki, wszystkie ta· 
lenty naszego narodu. 

Z programem społeczno-
ekonomicznym, nakreślonym 
pr:tez VI Zjazd, pójdziemy do 
całego narodu w kampanii 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
TOWARZYSZE! 

Myślę, iż wyrażę nasze 
wspólne uczucia, jeśli w imie
niu VI Zjazdu PZPR, a także 
w imieniu nowo wybranego 
Komitetu Centralnego partii 
podziękuję z całego serca na-
szym drogim gościom 
przedstawicielom bratnich 
partii komunistycznych i ro
botniczych, za ich uczestnic
two w pracach naszego Zja
zdu. 

Byliście - drodzy towarzy
sze - świadkami obrad naj
wyższej instancji Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej, 
zetknęliście się bezpośrednio z 
czołowym aktywem naszej 
partii, s polską klasą robot
niczą, z chłopami I inteligen
cją. Wszystkie postanowienia 
naszego Zjazdu i klimat jego 
obrad potwierdziły dobitnie 
fundamentalni\ prawdę, że 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza jest I będzie nie
złomnie wierna Internacjona
lizmowi proletariackiemu, a 
nasz kraj i nasz naród jest i 
będzie niezawodnym ogniwem 
socjalistycznej wspólnoty i 
światowego frontu antyimpe
rialistycznego. VI Zjazd był 

manifestacją ożywiających 
naszą partię nasz naród 
uczuć niezłomnej jedności, 
braterskiej przyjaźni i współ
działania z wielkim Związ
kiem Radzieckim. Ideowa 
wspólnota naszej · partii z 
KPZR, przyjaźń naszego na· 
rodu s narodami radzieckimi 
- są nierozerwalne. 

D:z:iękuję wam, towarzysze 
z bratnich partii, za wkład, 
który poprzez swoje wystą
pienia i poprzez liczne kon
takty wnieśliście do obrad I 
dorobku naszego Zjazdu, do 
życia ideowego oaszej partii! 
Niechaj umacnia się jedność 
komunist6w awangardy 
ludzkości w walce o socja
lizm, wolność narodów i po
kój! 
Przekażmy, towarzysze de

legaci, wyrazy szczerej wdzię· 
czności dla ludzi pracy całego 
kraju, dla mieszkańców na
szej bohaterskiej i pięknej 
stolicy - Warszawy - za ich 
serdeczny stosunek do naszego 
Zjazdu, do jego delega.tów i 
gości! 

Dziękuję serdecznie wszyst
kTm pracownikom obsługi 
Zjazdu, którzy ofiarnie tru
dzili się na różnorodnych po
sterunkach I tworzyli dobre 
warunki dla naszej pracy. 
Chcę z tego miejsca wyra

zić uznanie szczególne, dla 
u u 1 

W Imieniu Komitetu Cen
tralnego dziękuję wam, to
warzysze delegaci, za wasz 
wkład w wypracowanie pro
gramu naszego Zjazdu, za 
dobrze spełniony obowiązek! 

DRODZY TOWARZYSZE! 
Główni\ cechą kampanii 

przedzjazdowej była powsze
chna dyskusJa nad Wytycz
nymi programu, kiórej towa
rzyszyło działanie, teraz 
kiedy program dalszego roz· 
woju Polski został już u
chwalony, najważniejsza jest 
ofiarna praca nad jego reali• 
zacją. 

Zadania, które przed nami 
stoją, są trudne, wymagają 
maksymalnej mobilizacji wy
siłków, powszechnej aktyw
ności i inicjatywy. Jest to 
sprawa całego narodu, wszyst
kich jego patriotycznych I 
twórczych sił. Główny jed
nak jej ciężar i główna od
powiedzialność spoczywa na 
n·aszeJ partii. Od naszej partii 
przede wszystkim, od pracy 
wszy&tkich jej członków, or
ganizacji i instancji zależeć 

będzie wykonanie nakreślo

nych przez Zjazd zadań w 
skali całego kraju, każdego 
regionu, każdego zakładu pra• 
cy. 

Niech świadomość wagi 
doniosłość tych zadań określi 
postawę każdego członka na
szej partii, niech stanie się 
wielką siłą motoryczną na
szego działania. Wracając do 
swoich organizacji, których 
mandatariuszami byliśmy na 
Zjeźd:>:ie, przenieście - towa
rzysze delegaci - uchwały 
najwyższej instancji partii. 
Przenieście jednocześnie i 
upowszechniajcie w pracy 
całej partii tę atmosferę jed
nomyślności, wzaiemnego zau
fania, rzeczowości i pryncy
pialności, kt6ra panowała na 
VI Zjeździe. 

TOWARZYSZE DELEGACI! 
Zamykając obrady VI Zjaz

du Polskiej Zjednoczonej Par· 
tli Robotniczej zwrocmy się 
ku tym wszystkim, którzy 
przez sześć dni myślą i uczu
ciami towarzyszyli nieustan
nie naszej pra'1y. Miliony Po
laków oczekiwały od nas jas
nych rozpoznań i trafnych 
decyzji, które wytyczając kie
runek drogi I określając za
dania, wskazywałyby realną 
perspektywę pomyślniejszego 

jutra - dla wszystkich i dla 
każdego. 

Ta solidarność ogółu ludzi 
pracy s partią, ta zbiorowa 
wiara w tw6rcze jej zdolnoś
ci, jest źródłem naszej siły. 
Zaufania klasy robotniczej, 
zaufania narodu, jakim nas 
obdarzył nie zawiedziemy. Z 
żelazną kQnsekwencją, z nie
złomną wolą realizować bę
dziemy wszystko, co zostało 
przez VI Zjazd postanowione. 
Jesteśmy przekonani, że co

dziennym trudem, zbiorową 
1espoloną i rozumną pracą -
wszyscy razem - będziemy 

budować pomyślność naszego 
kraju, rozwijać naszą socjali
styczną ojczyznę, umacniać 
pokój I socjalizm! 
Ogłaszam, że VI Zjazd Pol

skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej zakończył swoje o
brady! 

u n 

• • • e W~r6d Wybranycb czł«>nków władz naczelnych partu znaJ· 
~ują . się ~eprezentancl całego społeczeństwa. Szczególnie Ucznie, 
llczmej nlż to było dotychczas, reprezentowani są przedstawlclele 
klasy robotmczej l rolników. Wśród członków J zastępców człon· 
ków Komitetu Centralnego partU Jest bowiem 47 robotników za· 
trudolonych bezpośrednio w produkcji oraz 12 rolników JndyWI· 
dualnyc~, spółdzielców I pracowników PGR. W nowo wybranym 
Komitecie Centralnym znajduje się też duża, bo 30-osobowa gru· 
pa pracowników nauki, kultury, frontu ideologicznego oraz wy-
chowawców 1 nauczyclell. · 

• Bardzo wysoko wzrósł udział kobiet we władzach naczel· 
nych partU. Dotychczas w Komitecie Centralnym l Centralnej Ko
misji Rewizyjnej było 9 kobiet. W nowych władzach znajdują się 
24 kobiety. 

• Czł«>D.k«>Wll.e wta.dz naaelnych partlJ reprezentują także 
wszystkle pokolenia, W wieku od 30 do 39 lat majduJe sio: 26 
ozlonków nowych Wladtz, 150 znajduje s.ię w grupie wieku od 40 
do ł9 lat, a 18 pl'Zekroczylo 60 lat. 

e Po raz pierwszy wybrano do władz centralnych partii 133 
osoby, natomiast . 121 osób pelnllo już funkcje w centralnych wła
dzach par~ w poprzedniej kadencji. 
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Koni erencja prasowa Spotkanie nowo wybranego KC VI Zjazd PZPR 
zakończył obrady po zakończeniu obrad Zjazdu z delegacjami zagranicznymi 

Na.tychmiast po zakończeniu 
VI Zjazdu PZPR, 11 bm. o 

rodz. 13 odbyła się konferencja 
prasowa. Prowadzili ją I odpo
wiadali na pytania ponad 200 
dziennikarzy krajowych I za
granicznych, członkowie Biura 
Polftycznego: sekretarz KC Ja.n 
Szydłak i Stefan OISzowskl. To
warzyszyli im: sekretarz KC 
Jerzy Łukaszewicz i kierownik 
Biura Prasowego Zjazdu 
Wiesław Bek. 

Jako pierwszy wystąpił JAN 
SZYDLAK, który zajął się go
&podarczą problematyką Zjazdu. 
Podkreślił on. że jednomyślnie 
1 jednogłośnie Zjazd przyjął 
program 5-letniego rozwoju go
spodarczego kraju, otwierające_ 
go dalsze perspekywy rozwoju 
Polski. Nad planem tym przy
gotowywanym przez liczne ze
społy partyjne I rządowe, to
czyła się ogólnonarooowa i o_ 
gólnopartyjna dyskusja, jak ró_ 
wniet dyskusja na Zjeździe. Na 
ponad 1.800 delegatów w dy
skusji tej uczestniczyło 1349. 
Strategia realizacji tego progra
mu oparta jest na zasadzie 
bardziej dynamicznego rozwoju 
Polski, na takich planach, któ
re łączą rnwój gospodarczy 
kraju z podnoszeniem poziomu 
tyeia jego mieszkańców, 

Nie boimy się wielkości za. 
'dań - powiedział J, SzydJak -
1 będziemy czynić wszystko. 
aby usunąć trudności I szybciej 
Je realizować. Stwierdził też. te 
oparciem będą własne doświad
czenia, a także doświadczenia 
bratnich partii. 

STEFAN OLSZOWSKI omówiJ 
problemy międzynarodowe. 

Stwierdził, te VI Zjazd potwier
dzłl silne I nienaruszalne n~e 
więzi z całą społecznością so
cjalistyczną, zwlaszeza ścisłą 
współpracę, sojusz I braterstwo 
z ZSRR. Zjazd podkreślił także 
silną wolę rozwoju tej współ
pracy we wszystkich dtiedzl
nach, co odnosi się w szczegól
ności do realizacji uchwal 25 
sesji RWPG. 

Wskazując, te Zjazd okre-
11111 także politykę Polski na 
rzecz um<>cnienia pokoju, S. Ol
szowski dodał, iż przyjęta zo
stara specjalna rezolucja w 
sprawie gwarancji bezpieczeń. 
stwa na naszym kontynencie ! 
w związku z tym zwołania eu_ 
ropejskleJ konferencji poświę
conej umocnieniu pokoju w 
Europie. Oznacza to naszą wolę 
współdziałania także z pań
stwami o Innych ustrojach na 
z9.Sadach pokojOwej koegzysten
cji. 

Stefan Olszowski informując, 

że na Zjeździe było ok, 70 de. 
legacji z zagranicy - partii ko_ 
munistycznych, robotniczych i 
socjalistycznych, oświadczył. te 
jest to wyraz wielkiej s<>lidar
ności międzynar<>dowego ruchu 
komunistycznego, a także sta
nowi wkla.d w .umacnianie po
koju l współpracy między naro. 
daml. 

W odpowiedzi na szereg py
tań korespondentów agencji I 
prasy światowej, członkowie 
Blura Politycznego udtielili WY· 
czerpujących wyjaśnień. 

Członkowie Sekretariatu KC 
(Dokończelliie re Mir. 2) 

cli P.ra.sO'Wej. z ramiienia tej 
a.gen.ej~ był w Ja.ta.eh 1957-541 
korespondentem za.girarniicz.nym 
w LThd:la.ch. PC> po<W>ro.cle do 
.kra.Ju przystępuje d<> pra.cy -
począbkowo w PAP, gdzie peł
ni fu.nkcję z-.cy reda·kto.ra n:i
czeLnege> reć!.a.kcH za,gra.n!cznej, 
a. naistępnie w K<>mit.ecie Cen· 
tra.!nym PZPR, skąd w 1&68 r. 
poWlraca d<> PAP, na sta.now1-
isk<> za.S>tępcy .reda,~to.ra na.czet
ne.ge>. W 1969 r. <>beJmUde lC'J~
ro.wructv;o P-0Jskl.eg0 Iru;ty'tu.tu 

Spraiw Ml~zymaro.d<>wych. Od 
wielu !Bit pracu.Je na Unl<wer
sytecLe Warsz.a.wskim, gdzie 
jest dC>Centem. 

Je&t a1u1>c>rem ld.cmych publl
kwcj1, kis<iążelt 1 :!'0<7JPra<W na
uikowych. 

W kwlielmdu br. zostaje oo
w<>la.ny na. staill01Wisko .klerow
nilka. W~u za.g·ramtm.nego 
KC PZPR. Wylcml.ony priei. 
VI Zja.i.d Kornt<tet Cenbralny 
wybiera ió na ezlom.ka Se.iu'e
ta.rta.tu KC. 

Andrzej Werblan 
Urodził sle 30 pddz!ernika 

192ł r. w Tarnopolu w rodzinie 
nauczycielskiej. W czasie 
II wojny światowej przebywat 
w Związku Radzieckim. W lip
cu 1943 r. wstąpił do formują
cej się armil polskiej w ZSRR 
1 przeszedł jej szlak bojowy w 
szeregach I brygady pancernej 
im. Bohaterów Westerplatte. 

Po demobilizacji w 19ł7 roku 
podejmuje studia na UW, roz
wijając równocześnie dzlalal
nose polityczną w OM TUR I 
PPS. W 1948 r. zostaje człon
kiem Rady Naczelnej PPS 1 se
kretarzem WK PPS w Białym
stoku. Po Kongresie Zjednocze
niowym pełni funkcję sekreta
rza KW PZPR w Kielcach. Od 

19~2 r. kontynuuje studla histo
ryczne w Instytucie Nauk Spo• 
lecznych przy KC PZPR 1 na 
UW. Posiada stopień doktora 
nauk politycznych. 

Od 1955 r. pracuje w KC 
PZPR, przez szereg lat jako 
kierownlk Wydziału Naukl I 
Oświaty. Od 1948 r. jest zastęp
cą członka KC, a od Upca 1956 
roku członkiem KC PZPR~ po
seł na Sejm, a od lutego br. 
wicemarszałek Sejmu; członek 
Prezydium ZG ZBoWiD; znany 
publicysta polltyczny. 
Wyłoniony przez VI Zjazd 

Komitet Centralny wybiera go 
na członka Sekretariatu KC 
PZPR. 

W SOBOTĘ, 11 BM. PO POŁUDNW W SIEDZIBIE RADY 
MINISTRÓW ODBYLO SIĘ SPOTKANIE NOWO WYBRANEGO 
KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ Z DELEGACJAMI ZAGRANICZNYMI, KTÓRE 
UCZESTNICZYŁY W OBRADACH VI ZJAZDU PARTII. 

· W czasie spotkania, które u
plynęlo w niezwykle serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze, 
Edward Gierek wygłosi! prze
mówienie, w którym stwierdzi! 
m. In.: 

w !mieniu nowo wybranego 
Komitetu Centralnego naszej 
partii, pragnę bardzo serdecznie 
podziękować wam za udział w 
VI Zjeździe Polskiej Zjednoczo
nej Partil Robotniczej, za 
wkład, który wnieśliście do je
go obrad. Cala nasza partia, 
polska klasa robotnicza, naród 
polski wysoko cenią waszą o
becność na Zjeździe ! w Pol
sce, są wam wdzięczni za ko-
m unistyczną solidarność, za 
wyrażenie braterskich uczuć 
przyjaźni. 

Myślę, że nie będzie w tym 
przesndy, jeśli powiem, że 

byliście, drodzy towarzysze, 
świadkami 1 uczestnikami jed
nego z najdonioślejszych wyda
rzeń w życiu naszej partii l na
szego narodu, VI Zjazd PZPR 
nakreśill bardzo trudny, ale po
trzebny Polce pragram dalszego 
społeczno-gospodarczego rozwo-

' ju Polski. Wyznaczyliśmy na tym 
Zjeździe kierunki dz!alalnośc! 
naszej partii tak, by służyły 
Jak najlepiej umocnieniu socja
lizmu w Polsce ! zwiększania 
naszego wkładu w rozwój so
cjalistycznej wspólnoty, w wal
kę calego naszego ruchu. 

Droga, którą <>d 27 lat nas'l:B 
partia prowadZI naród polsid, 

W atmosferze 
bezpośredniości 

(Od specjalneąo wysłannika na VI Zjazd) 
Na VI Zje:tdzie pam-owala 

atmosfera bezpośredmiości. Nie
jednokrotnie widzia.lem jale 
I sekretarz KC - Edward G ie· 
rek - przez cale przerwy dys
kutował z delegatami o ich bo· 
lączkach. sukcesach, dniu co
dziennym, o ich rodzinach, tch 
zakladaeh pracy. 

Nie zabrak!o wśród tych roz• 
mówców i lod.zian. JIJA'I Rosiak 

z Z.ódzk!ch Zakładów Re-
montoW-O-Mantażowych, Edward 
Król - brygadzista z Przed.się· 
blorsuwa Instalacji Sanitarnych, 
Zdzisław Owczarek - z Z.ódz· 
kiego Przedsiębiorstwa Buoow
nlctwa Przemysłowego rozwa
ża.li z 1 sekretarzem problęmy 
lód~kiego budownictwa, móWtli 
o pracy i życiu za.lóg lódzkich 
przedsiębiorstw budowta.nych. 
Tow. EdJward Gierek pytal td 
o nasze budoWlane zamierzenia 
na najbUższe la.ta. 
W~zystkie spotkania ł obra.

dlf miału zawsze charakter ro
boczy. VI Zjazd na~zej prurtH 
był bowiem spotkaniem ludzi 
dobrej roboty, nie mających o
chaty na świętowanie i zbędnq 
galę. 

Bl/l on też podsumawanlem 
wlelomtestęcmej, t wórczej ~ 
aktywnej dyskusjt lud.Z'! u,szyst
kich frodloWlsk i za.w-Odów nad 
przyszlo§ciq naszego kraju. Je
go postanowienia dotuczą kat
dego z na.s. Partyjnych I bez-

partyjn!JICh, wierzących ł n.te
wierzących. Uwzględniono w 
nich nasze pragnienia, ale tak
że I możltwoścl. Nf.c, co by!ob!/ 
nierealne, nie znalaz!.o w nich 
m iejsca. 

Mus imy jednak zawsze mleć 
na uwadze, że nawet najd<>sko
nalsze kierownictwo, najlepszy 
Komitet Centralny i rząd, nad
bard.Zte; twórcze uchwaly nie 
są w sta,nle wprowadzić w ży
cte bogatych zamierzeń Zjazdu 
bez aktywnego udzta.lu i qlęl><>
kiego zaangażowania każdego 
Polaka. o tym muszq pamiętać 
wszyscy - prządka i minister, 
dziennikarz i na.ukoWiec. Każ
dego też trzeba rozliczać z je
go pracy. Ten ostatni motyw 
często powta.rzai się w wystą
pieniach mówców na VI Zjd
dzle, z których wielu - co na
leży P<>dkreślill - ooWOływa.lo 
się do m!odzl!eży. Mlodzfeż jest 
bowi.em naS>Zą przysz!ofrlą ł 
trzeba jej określić jasne per
spektyww. Dlatego też wszyst
kl<? postanowienia Zjazdu w 
duż<?j mierze od110szq się tak
że do ml.odzieży. Na zakończe
nie jeszcze jedna reflek9ja. Tak 
jak has!o dobrej i rzetebnej ro
boty przy§wlecaro deba.cłe 
przed"Z1azdowej i pracom Zjaz
du, tak samo musi prz.itśwlecall 
w okresie. kiedy będzlem11 
wprowtu!Jzall w t11c!e ;ego 
uchwały. MAREK REGEL 

Powrót delegatów Łodzi i województwa 
Niezwykle serdecznie powita• 

no naszych delegatów, którzy 
w sobotę w godzina.eh wieczor
nych powrócili do Łodzi. Na 
Dworcu Fabrycznym widzieliś
my przedstawiciell władz par
tyjnych i administracyjnych 
Ł<>dzi i województwa łódzkiego, 
zakładów, w których pracują 
delegaci, najbliższe rodziny, 
miodzie:!:. 

I sekretarze KL i KW PZPR 
BOLESŁAW KOPERSKI l 

JERZY MUSZffiSKI oru po
zostali delegaci dziellll &!ę na 
gorąc<> swymi wrażeniami ze 
Zjazdu. Wszyscy tet zostali 
obdarzeni wiązankami kwiatów 
i uściskami. 

W najbliższych dniach dele· 
gaci Łodzi i ziem.I 16dzklej 
spotkają się ze swymi t!r<>do
wlska.ml, aby przekazać osobl§
cie sprawozdania ze swej dzia
łalności na VI Zjeździe. 

Rezolucja VI Zjazdu PZPR 
w sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie 
VI Zjazd Polskiej Zjednoczo

nej Partii Robotniczej, wyraża
jąc wolę narodu polskiego, w 
p<>czuciu <>dpowiedzlalnoścl za 
dalszy pokojowy rozwój socja
listycznej ojczyzny potwierdza 
zdecydowane dążenie P<>lskl do 
bud<>wy Europy bez.pleczeń
atwa1 współpracy ! pokojowego 
wspołżyc!a nar<><lów. Głos i 
działania Polski w tym duchu 
znane są od lat świat<>weJ 
Opinii publlcznej i rządom 
wszystkich krajów. P<>lityka 
nasza wypływa z s<>cjalistycz• 
nych zasad ustrojowych, z 
krwią <>kupionych doświadczeń 
polskiego narodu, z żywotnych 
jego interesów i najgłębszych 

dążeń. 
Utrwalenie pok<>ju współ· 

pracy w Europie - dziś I w 
przyszłości - to obowiązek na• 
rodów i <>dpowiedzialność rzą
dów. My - komuniści - pod· 
jęllśmy tę odpowiedzialność .• 
Ponosimy ją wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim, który w 
walce o pokojowe wspólistnle· 
nie odgrywa <lecydującą rolę, 
razem z poz<>stałyml bratnimi 
krajami socjalistycznej wspól· 
noty. 
Dążymy do tego celu w Jell• 

noścl z komunistycznymi par
tiami Europy, co potwierdz<>nP. 
zostało w oświadczeniu z nara
dy w Karlovych varach I In• 
nych wspólnych d<>kuntentach. 
Współdziałamy w tym dziele ze 
wszystkimi pokojowym.I i rea
listycznym! silami na naszym 
k<>ntynencle. 

Konsekwentna polityka I jell
nollte działa.nie socjalistycznej 
wspólnoty umożliwiły utrzyma
nie pokoju w Eur<>ple przez po
nad ćwierćwiecze oraz stworzy
ły perspektywę trwałego poko· 
ju I szerokiej współpracy na 
naszym kontynencie. Sprzyja 
temu działalność postępowych I 
pokoj<>wych sił oraz realistycz
na oolityka wielu europejskich 
państw. 

W miejsce zimnej wojny, 
powstaje w Euro.ple kllmat od· 

prężenia i współpracy. Zapo· 
czątkowany został d<>niosły pro
ces normalizacji stosunków w 
Europie środkowej. Podstawą 
tego było I jest uznanie n!eod• 
wracalnoścl I nienaruszalności 
powojennych granic na na· 
szym kon tynencle. zasadnicze 
znaczenie dla tej sprawy mają 
układy między Związkiem Ra
dzieckim I NRF oraz między 

Polską I NRF, zawarte w 1970 
roku. Dzięki temu stało się 
motllwe osiągnięcie porozumie
nia czterech mocarstw w spra
wie Berlina zach<>dniego, a tak
te porozumienia między rząda
mi NRD a NRF oraz rządem 
NRD l senatem Berlina zachod
niego. 

Stworz<>no więc wszelkie nle
ębędne warunki przejścia do 
nowego etapu w budowie Euro
py pokoju, bezpieczeństwa l 
współpracy. 

Konieczne jest szybkie raty• 
flkowa.nie przez NRF układów 
za.wartych z ZSRR i PRL oraz 
pomyślne zakończenie r<>kowal\ 
między Czechosłowac.ia i 
uwarunkowane uznaniem prze~ 
NRF układu m<>nachijsklego za 
nieważny od samego początku. 
Konieczne Jest międzynarodow„ 
uznanie obydwu państw nie
mieckich - NRD i NRF, przy
jęcie Ich do ONZ oraz uło:!:e
nie między nimi stosunkó\V 
zgodnie z norma.mi prawa mię
dzynarod<>wego. 
uważamy za bardzo watne 

rychłe zwołanie konferencji 
bezpieczeństwa I współpracy w 
Europie. Idea tej konferencji 
znajduje pows2echne poparcie 
narodów Eur<>py <>raz więk
szości zainteresowanych rządów. 
Nadszedł Już czas, aby przejść 
do aktywnych I wielostronnych 
przyg<>towań do oobycia kon· 
ferencj! Jeszcze w 1972 roku. W 
Imieniu państw stron Układu 
Warszawskiego wezwała do tP.
go niedawno wszy•tkie zalnte
resowane kraje Europy war
szawska narada ministrów 
spraw zarranicznych, 
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Istnieją wszelkie warunki po 
temu, aby konferencja ta stala 
się d<>niosłym wydarzeniem dla 
Eur<>py, w utrwalaniu stosun
ków bezpieczeństwa i współ
pracy. Może <>na i powinna 
walnie przyczynić się do stwo
rzenia między państwami Euro• 
py systemu zobowiązań, wyklu
czających wszelkie użycie sUy 
lub groźbę jej użycia„ zapew
niających przestrzeganie zasad 
integralności terytorialnej, po
szanowanie ich suwerenności, 
nieingerencJI w sprawy we
wnętrzne, równouprawnienia I 
niezależności wszystkich państw. 

Generalnym naszym celem 
Jest budowa ogólnoeuropejskie
go systemu bezpieczeństwa zbio
rl)Wego, który pozwoli przezwy
ciężyć podział kontynentu na 
ugrupowania mllitarno-polilycz· 
ne. 

Celem naszej polltyki zagra
nicznej jest zapewnienie wa
runków dla wszechstronnej I 
przyjaznej, opartej na zasadach 
pokojowego współistnienia, 
wspólpracy państw i narodów 
Europy. 

Opowiadamy się za wypraco
waniem zasad rozwoju równo· 
prawnej, nieskręp<>wanej żadny
mi pyskrvminacyjnymi bariera
mi, współpracy gospodRl'czej, 
naukowe.i, techn<>logicznej oraz 
w innyrh dziedzinach. Widzimy 
konieczność ogólnoeuropejskie
go wysiłku dla ochrony natu
ralnego środowisl<a Jndzl<iego 
oraz ptano\vania i rozwijania 
kontynentalnej Infrastruktury, 
Ponieramy konstruktywne ldee 
zbliżenia między narodami, 
przezwyciężenia narosłych uprze 
dzeń, tworzenia. klimatu współ
dzlała0nia i odpowiedzialności za 
przyszłość. 

htotne znaczenie w reallzac.fl 
tych zamierzeń miałoby talcże 
rozszerzenie współnracy onartej 
na długoterminowych porozu
mieniach dwustro·„nvch. które 
stworzyłyby możliwo~cl dla 
r'>7.Woh1 W7Jdemn;vf'h c:;to~unkń,v 

gospodarczych. naukowo-tech-

nlcznych, 'IYymlany kulturalnej, 
turystycznej, Jak również kon
taktów politycznych. 

Nale:!:y także w ramach re
gionalnych rozwiązywać wlelo
stronnie te problemy, które na
rzucają potrzeby współczesne&'O 
rozwoju. Nadszedł zwłaszcza 
czas, aby kraje nadbałtyckie 
uczynlly wszystko dla zabezpie
czenia trwałego pokoju w tym 
rejonie, a jednocześnle podjęly 
wspólne wysiłki dla uregulowa
nia pr<>blemów żeglugi, rybo• 
łówstwa• i ochr<>ny wód Bałty
ku. 
Będziemy rozwijać stosunki 1 

wszystkimi krajami. Nadal kon
sekwentnie przeciwdziałać bę
dziemy silom zimnej wojny, od
wetu i militaryzmu, które Jesz
cze nie zrezygnowały z oporu 
i snują nowe plany antagonizo
wania I dezintegra.cji Europy, 
zatruwając międzynarodową 
atm<>sferę. Wspierać będziemy 
wszystko to. co sprzyja poko
jowi i współpracy. Dążyć bę· 
dziemy nadal do położenia kre
su wyścigowi zbrojeń i zdjęcia 
jego ciężaru z narodów, do 
podięcia wysiłków na rzecz roz
brojenia. Taką przyszłość wi
dzimy dla Europy u progu 70-
tych lat. Taką Europę pragnie
my stworzyć młodym pokole
niom narodu p<>l•kiego I wszy
stkich narodów kontynentu, na 
którym żyjemy. 

Nasza partia wraz z Innymi 
partiami komunistycznymi, Pol
slrn Ludowa wraz z innymi 
kraja mi soc.ialistycznyml, a 
przede wszystkim w przvjafni, 
so.1uszu i w•pólpracy z Krajem 
Rad, czynić b~dą wszystko, aby 
urzeczywistniać wizję nomyśl· 
nego pokoj<>wego rozwoju Euro
py. Dla oslaęniPci a tego celu 
będ7Jemv wsnóldzlalać ze 
wszy~tkiml silami pokojowym! 
I ze wszvstklmi państwami, 
które nodziela.fą naszll troski) o 
przv<>ł!)ść Eur<>nv - i:<>towe są 
w•nólnle budować trwały pn
kói. bP>.DiPc7.eń•two I wsnól
pra.cę na· naszym kontynencie. 

związana jest nierozerwalnie z 
socjalizmem. z socjalizmu wy
rasta cały wielki dorobek Pol
ski Ludowej, z socjalizmem na
ród nasz wiąże swoją przy
szłość, wszystkie swe plany, 
aspiracje i nadzieje. Partia na
sza wierna marksizmowi-leni
nizmowi pracować będzie wy
trwale, by nasz socjalistyczny 
ustrój w Polsce nadal rozwijać, 
a więzi naszego kraju z bratni
mi krajami socjalistycznymi, z 
silami socjallzmu, wolności na
rodów I pokoju na świecie, 
jeszcze bardziej umacniać. 

W imieniu blisko 70 delegacji 
partii komunistycznych i robot
niczych obecnych na VI Zje:t.
dzie przemówU następnie 1e
kretar1 generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew. Powiedział on 
m. in.: 

W imieniu delegacji bratnich 
partii chciałoym przekazać ser
deczne gratulacje naszym goś
cinnym gospodarzom, naszym 
polskim l>raciom 1: okazji za
kończenia obrad VI Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Par W 
Rol>otnlczej. 

Zjazd dobitnie wykazał, jak 
wlellcle są sukcesy I motliwo
ścl Polski Ludowej w budowle 
socjalizmu. W referatach I wy
stąpieniach delegatów wyczu
wało się prawdziwie gospodar
ską troskę o rozwój 1 doskona
lenie gospodarki, nauk! I kul
tury, o um<>cnlenle kierowniczej 
rol! i mlę\lzynarodowego auto
rytetu partil; troskę, która 
cechuje komunistów, obywateli 
społeczeństwa socjalistycznego. 

VI Zjazd rozszerzy! horyzon
ty budownictwa socjalizmu w 
Polsce, nakreślll szeroki pro-
gram rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. 
Gwaranc1ą sukcesu w real!za

cji tego wielkiego zadania jest 
jedność partii, jest zajmowane 
przez nią niewzruszone marksi
stowsko-leninowskie stanowisko 
Ideowe, szerokie poparcie przez 
naród polityk! PZPR. 

VI Zjazd PZPR ponownie do
bitnie zadem<>nstrowal wielkie 
znaczenie międzynarodowe ak
tywnej polityki zagranicznej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej w walce o pokój, o umoc
nienie bezpieczeństwa europej
skiego, jej wielki wkład do 
naszej wspólnej walki przeciw
ko imperializmowi. 

Zyczymy komunl1tom Polski, 
calem u narodowi polskiemu 
wielkich sukcesów w realizacji 
uchwał VI Zjazdu partii. 

Pozwólcie mi, Drodzy Przyja
ciele, w Imieniu delegacji brat
nich partu serdecznie pogratu
lować towarzyszowi Edwardowi 
Gierkowi I wszystkim wybra
nym członkom 1 zastępcom 
członków Biura Politycznego 
oraz sekn!tllrzom KC PZPR I 
członkom KC oraz życzyć im 
zdrowia t wielkich sukcesów w 
pracy. 

Za naszą 1edność, Towarzysze! 
za wasze ~drowie, drodzy 

przyjaciele I 

(C_:_ ·-~zenJe ze str. 1) 

nlldąc prz.y-j~le u>ehwady „O 
datszy socja&ty<:zny rozwój 
Polskliej Rzeczypo<;poJ.i1>ej I.u· 
do.wej". Uchwala ta, przyjęta. 
jednomy>Ślni.e, 7J06tanle <>publl
Jrowa.na oddiz1elnie. 

z kolei przewod.n!czą>ey 95· 
o50b0ov,;1ej Ko.misji SkrUta.cyjnej 
Bogdan Sajna ogłooi.ł wyniiki 
wybo.rów d<> Komitetu centra.I· 
neg<> 1 Centralnej Ko.mJsjl R-e-
wizyjnej (sklla.d wybra.nych 
~adiz p<>da.jemy odidzLe.l.ni.e) 1 

które przeprowa.dzone ZO<>ta~Y' 
w anaJo.gLcznym trY'bie, ja.ki o
bo.wiązywał pl"zy w;nt>o.rze de
legatów na :z.ebrania.ch I k-0111-
ferencjach pn:ecl!zJaW>ClWY'Ch 
wszystkich s.zcz.ebli. Przewo'.inl
czącym Centra.In-ej KomLsjl ae
wi'Zyjnej zo.gtal Arkadiu.sz La• 
szewicz. 

Po zlo.żeniu nowo wybra.n.e.mu 
Ka.mitetQoVl'i Central.nemu I cen
tralnej K<>mi.S<jl Rewizyjnej &er
deczmyich graw.la.cji przez prze· 
wodn.lcząoego obrad Pie>t.ra Ja· 
!I'06zeW'i<lza, czla.nk<>'Wil.e I za
stępcy CzlOóllkÓW KC zebra.Il &ię 
na pierwsiz.ym plenarnym po-
11led.zen!iu 

Punktualnl!e 0 godz. 11.55 na 
sall <>brad pcma.wm.ie zajmują 
miejsca de!egac:l i reprezellltan
cl brait.n!.ch pairtl!\ kom'll•nl.stycz
nyoeh 1 ro·bo.tnLczych za.pro.sze
n.l na obrady Zja.z.du Je·st 
wśród ni.eh semretarz gene·raJ
ny KPZR - Leo.nld Breżniew. 
Sala w1ta !.eh serdec::r;nymd °"' 
.Ima.skaml. 

Przewoonictwo <Jobra.d obed· 
m uje Piotr Jaroszewicz, który 
w>ta go5c! Zjaa.óu. Pros! na
stępnie gór.ntka Henryka Ka· 
mińczaka o przedstawienie ZJa
Z<loW!l skład.u nowego k!erow
l'llictwa pa.rbi.!., wybranego na 
I plen.a,rnym po.sie<l.zeni'll nowe
go K0omitetu Cen1.ra.lnego PZPR. 

„Dumny jestem z tego - mó· 
wll H. Kamińczak - że mnie 
robotnikowi Kontitet Centralny 
naszej partil powierzył 7,aszczyt 
poinformo·wania Zjazdu o skła· 
dzie noweg<> kJerownictwa p.ar-
tli. . 

H. Kamlńcza.k informuje, te 
ltomL1>et Centralny PZPR wy
brał jedincmyśl:nie I sek:reta
rLem KC - Edwarda Gierka. 
Zebrani WISta.ją z mlej&C 1 go
tują 1 &e.lweba.rzo'Wll. serdec7dlą 
owację. 
Następnie H. Kamińczak 

pr?.oedstaiwia skla.d n<>wego BLu
ra Po.Jityicznego ! Sekretariatu 
KC o.raz przew1oc!Jni-czĄ.cych cen
tra.lnej KomLsli Ko.ntroli Pa:r
ty>jnej 1 Centr.a.lnej Komisji Re
whzyj.nej. 

Pi<>tr Ja.I'ClSreW'iicz prool I se· 
kretaJrZa. KC PZPR o objęcie 
prrewod.nlciiwa obrad. 
Głos :za.bier& Ediwaird Gierek. 

(IPrzemów!.eni.e pu1blLJrujemy na 
Sbr. 3). 

P<> słC>Waeh 1!:. G.!enka ,,ogła
szam vr Z,łazd za zamknięty" 
l'OIZb1'zmi<C'Wa. „Między·rui.rodów
ka". Z-rywMą się długie okla
sk~. którymi delegaci oz,egnają 
n Cl'W'<> 'l'l"YIM"a.ne kierO'Wlnl.crnro 
PZPR. 

Porozumienie NRD-NRF 
W sobO<tę, 11 ~uc!JnJ.a. br. w 

IJied.zJ.bLe Urzędu Ra.dy Muni· 
abrów NRD w Berli.nLe :z.o.stado 
pa:rad'O<WlB.ne po.roZJUm~enie o r\ł
chu trana;yi»wym .IIllię:dtzy NRF 
1 BeruJ:nem zachodlnim przez 
tet"Y't(>riwm NRD. 

PrzedmiO<tem porozum1enlia 
j~ t ruch tra.nZY'tO'WY ooóo cy· 
wiln~ I. tO'Warów po sWI· 
kach dlrogoiwych, .lrol.ej<Jowy.ch 1 
woonyich międa:y Niermeckll 
Repu.bl:iJką Federa1ną a sekto· 
ll'&lllli mchodn1mi Berlina 

po.rc!e pnzewtldu.je się, te :r.alo
ga statku m<>t-e &choo?Jlć na 
llld w m!eJ..cach prrewi.dzi.a
ny-ch dlO cwnowania. Po,ro,zu
mLen!e proz.e'W'i.cluje u.d:z:!elenle 
nLez.będnej pomo>ey w czasie 
wypadków, awia.rii Hip. ooo
b<>m w ru.chu tra.nzyitzywym 1 
ich p0ojal7ldorn. 

NRF u.J.sz,cwć będzie nal~
noścL za ka<rZY&tanie z diróg 
w formie .roez,nego ryczałtu. 
Swnę ryczałto.wą u.sta.!ono na 

la.ta 1972 oo 1975 na. :134,9 ml-
1ionów DM roez:n.J.e. Ru.eh trainz.yto.wy oo.bywać 

1!e będa:Le pa.pr.z,ez przewtdzia- .--------------
ne praejści.a. gra.niiezne i szla,kl 
tra.nzyt<l'We. Podróżnym w ru
chu tl'a.n7JY'b0'Wym ud1t.i.e1ać się 
będl:zrle wizy na pr:zejściach· 
grani.cz.nyioh. P0<ro.1.1u.mlle nie prze
wldude ma.tliiw'06ć wy>dawania 
win: zbiO.roWY'Ch poóróiinym w 
ruchiu tramzyit<>wym., lron"Y'Slta
ją.cym z oklreślo.nych śrc>d.ków 
kom u.n1loacji. 

Tra11S1Pa.rt za.mkni~y>eh wa-
gonów prUIW'l.dz!Lamy jest 'ZlW!a.
sz;cza dila ta.kich towarów, lctó
irY'Ch tra.n.zyt wyrrna,ga zezwo
lenia, aJ.b<> .których wwóz do 
NRD Je.st za.broniony. 
Jeśli chodizi o inne środki 

tra.n.spo.n:u, na przy.kład od· 
krYte sa.moohoc!y cięża<row.e, to 
procedura k<>ntr<>lii zo.staje o
gra.nielloala do zbada.n!a doku
mentów przewo.zmvyoeh. Można 
zrewM.O'Wać ładuinek samocho
du, jeśli są dootateczine p<>wo
dy, by pocLe]'rzewać, że nie ?.a
plo.mlb0owa.ne środ•ki tra.nsport'\I 
zawieraoą m.a<teriały prrezna
cze>ne do r0oz.pows.zecb.niaonJa na 
droga.eh trorunzytowyich, a.lbo też 
zna.jd\ldą się w nich o.se.by tu.b 
ma.terialy z;a.brame po dro0:1ze. 

W WY'Pad•ku indY'\'l'ióualnyich 
środlków transportu pa.rozu1m le
n le pootaITTawia między innymi, 
że prooed>Uira kontro.li w sto
su.nku do osób pod.różujących 
tym.i śrookaml nie pociągnie 
za ,so.bą zwłoki ! przepro.wa
dzo.na będzLe przy pojetdz:le -
z wy-jąitka.mi., które wynl.ka.jj\ 
z za&tO>S>OoW'a.nia POILO<Stalyoeh po
&ta.n<>wień. Pooróżni, środki 
tral!Wpo.rtu i !eh o.sobLsty ba
g.aż nie będą r&wld>Cl·Wan.J. an! 
zatrzymywani, wz.ględ.nie też 
Wl"k1u.cz.enl z .korzy,!l'tarri1a z 
przeWli.d~ia.nych d·róg z wyją1-
ktem prZ"Y\pa<lików s.rezegól
nych. Choo:z>i tu o !>l"ZY'Pa.dkl 
na<lu~yc!Ja. dróg trainzyoo.wych, 
&Pl'7JeCZine z przyij ęty1mt pow
szechnie pl."Zepisami NRD na 
tema.t PO<rU>dikU pu;t~l1.c.z.nego. 

Koontro•la a.111t0<busów po 
111:\\'ierdizen-lu tożsamości o.s6b. 
nle będzie <>bejma-wat ża.dlnyeh \ 
inn'V'Ch f<>rmalno.ścl. 

W C>diniesleniu do etMków 
żeg~u.gi śródJl~oow.e,J w tra.Il.i-

lndJjskie warunki 
wstrzymania ognia 

W s<>botę ogłoszono w Delhl, 
że wojska indyjskie zajęły dal• 
&ze miasta we Wschodnim Pa
kistanie, znajdujące się na pól· 
noc, północny zachód i połud
niowy zachód od Dhaki. Podane> 
również, że oddzialy indyjskie 
odparły atak wojsk pakistań· 
skich w Kaszmirze. 

Szef &ztabu armil indyjskiej, 
gen. S. Manekshaw wezwal do 
kapitulacji wojska pakistańskie 
działające na terytorium Wsćhod
niego Pakistanu. 

Minister obrony Indii, Jagjivan 
Ram oświadczy!, że jego kraj 
gotów jest odpowiedzieć na wez
wanie ONZ do przerwania ognia 
p<>d trzema wa.run.kami. Po 
pierwsze - ONZ p<>winna zmu
sić P~klstan do wycofania wojsk 
znad granic, po drugie - po
winna zagwarantować powrót 
10 milionom uchodźców do Pa
kistanu Wschod11iego, po trzecie 
- doprowadzić do rozmów mię· 
dzy rządem - pakistańskim a 
przedstawicielami Bengalu 
Wschodniego, wybranymi przez 
naród, 

Kalaslrofy 
W nocy z piątku na sobotę 

zatoną! wskutek burzy na Pa
cyfiku w pobliżu Wysp Hawaj
skich duński statek „Heering 
Klrse" (6.925 brt). 12 osób za
łogi i pasażerów uratował nor• 
weskl statek handlowy „Puna". 
Los pozostałych 2ł osób, które 
znajdowały się na pokładzie 
statku jak ootyiohcus ni.e zna
ny 

W nocy z piątku na sobotę 
w dzielnicy Aleksandrii Moha· 
ram Bey runą! 4-piętrowy bu
dynek. 24 osoby zgtnęly, a 26 
~ostało rannych. 



Czy zuwodowslwo 
Z aicznijmy może rozwa-żanta 

od prostych wyliczeń. Jak 
wiadomo, piłkarski zespól 
zawooowy musi utrzymy-

wać się prawie wyłącznie z 
Wpływów za mecze. Z sumy u
ZY'Skanej. ze sprzedaży biletów 
trzeba byłoby utrzymać przez 
okrągły rok co najmrn.Jej 25 pil. 
karzy! dWóeh trenerów, leka•rza, 
masazystę, pra.cowruków admi
nistracji, a po.za tym za.płacić 
za korzystanie ze stadionu, o
płacić obozy i ~rupowania,, n.le 
mówiąc już o podatkach i :ill1-
111ych związanych z istnieniem 
drużyny sprawach fLnansowych, 
jak choc.lażby ·„zakup" nowych 
piłkarzy do drużyiny. Nie chcial
bym podawać tutaj nawet o. 
rienta.cyjnych liczb, kryjących 
się za utrzymaniem ta.kiego 
przedsiębiorstwa, zwrócę tylko 
uwagę na pr.zypuszczalne do. 
chody, bo te bardzo łatwo obli-

· Czyć. 
Lódź jak wiadomo, jest mia

stem o największym chyba w 
Polsce gronie kibiców. Pamię
tamy przecież, jakie rekordy 
frekwencji pada.ty w czasie spo 
tkań LKS w Il lidze. Zwróci: 
lem się więc do teg0 najwięk
szego w naszym mieście klubu 
z prośbą o udostępnienie przy
chodów ze spotkań piłkarskich 
~ sezcmie 1970-71. Okazało się, 
ze sredmo uzyskiwano z mecLu 
104 tys. zl. Liczmy, że na me
cze p1erwsz.ol!gowe zespołów za
wodowych przychodziłoby nieco 
więcej osób. Jeżeli :nawet śred. 
nie wpływy wyniosłyby 150 tys. 
złotych za mecz, a spotkań IL 
gowych w ol;>u runda.eh na wła
snym terenie ekstraklasa ma 13, 
daje to rocznie nies.pel:na dwa 
mUiony złotych. Dodać tu na
leży, że stadi<l'll w Lodzi zali
cza się do większych w PoLs<:e. 
Stąd już najprostsze nawet wy
liczenia rozwiewają mit o mo. 
żliwoścl utrzymania w Polsce 
pilkarskicb drużyn za wodo. 
Wych. 

Sceptycy pokiwają oczywiście 
głowami I zaraz powiedzą 
:z.go.da, ałe przecież moźna pod
wyższyć ceny biletów. Musiały
by one kos·ztować wtedy grubo 
ponad 100 zl i ciekawe, kto by 
tyle dał za oglądanie tego, co 
teraz ogląda za jedną piątą su
my. Wiemy dob.rze, jakie są 
pustki na stadionach, gdy ta 
czy inna drużyna przegra cho. 
ciażby dwa mecze pod rząd, czy 
nawet na własnym terenie uzy. 
skuje remisy. 

Z rozważań teoretyczn}"<:h 
przejdźmy teraz do praktyki. 
Jak wiadomo, podobną d-0 naszej 
strukturę ma pilkustwo w 
ZSRR, CSRS czy Rumunii. Ze_ 
spoly tych państw potrafią od. 
grywać często decydującą rolę 
w rozgrywkach klubowych na 
szczeblu europej6k<im. Wszyst
kie te kra~e wProwadzj!y i;wo
je drużyny do fimalu mistl'zostw 
świata. Przyczyna słabości pol
skiego pilk.arstwa nie leży więc 
chyba w Jego koncepcji 1 stTu. 
kiurze, ale w n\ewlaściweJ rea. 
lizacji słusznych skądinąd zało
żeń. 
Podstawową sprawą jest tutaj 

moim zdaniem, slaby poz.iom 
kadry sz.kolącej. WJJny za ta.ką 
a nie inną grę piłkarzy nie po
noszą w znaaznym stopniu sami 
zawodinicy, ale ich nauczyiclele 
- trenerzy. Dziwna jest b-0-
Wiem niechęć działaczy d-0 mło
dych, zdolnych fachowców z 
kwallfi·kacjami uzyskiwanymi 
ria wyższych uczelniach wycho_ 
wania fizycznego, dziwną nato_ 
miast sympatią cieszą się u 
nich trenerzy - wędrownicy, 
zmieniający bez mata co rok 
drużyny i mogący się wykazać 
sporadyczmymi tylko sukcesami. 
A pri,ecież mgr AWF Gajewski 
doprowadzi! mielecką Stal do I 
ligi. bazując głównie :na wlas. 
nych wychowankach. Podot>nie 
jego kolega z uczelni mgr Po
lakow zaczął od ~ajęć z tramp
karzami w MZKS, by teraz z 
r>owodzeniem prowadzić drugo
ligową drużynę tego klubu. Do_ 
brze pracuje mgr Kruk w ze. 
sipole Stali Rzeszów, a przecież 
i praca mgr Strejla,ua z kadrą 
młodzieżową zaslugUJje na uma-

. - . 
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lekurslwem e 
(KORESPONDENC!A Z WIEDNIA) 

Wiedeńskie metro, zanim przyniesie ulgę zatłocz.o· 
.nemu do ostatnich granic miastu, przysparza miesz
kańcom i władz.om miejskim sporo kłopotu, nie tyl
ko prze.z gigantyczne wykopki w samym sel!'CU Wjed
nia, ale i prrez zagrożenie, jakie stwarza dla szacGW• 
.nych budowli śródmieścia. Ostatnio Wiedeń zelektry• 
zowała wiadomo.ść - katedra św. Stefana chwieje się. 

Coraz częściej w rozmowach z zagorzałymi 
kibicami piłkarskimi spotykam się ze stwier
dzeniem, że wprowadzanie zawodowstwa mo
że być jedynym ratunkiem dla polskiego fut
bolu. Jako argument ,podają oni tu przykłady 

-Anglii, NRF czy Holandii, gdzie piłka nożna 
stoi na najwyższym poziomie światowym, 
a świetna gra zawodowych drużyn klubowych 
idzie w parze z sukcesami reprezentacji. 

nie. Jak wl<lać, kluby, które za· 
ryzykowały i oddały swoje dru. 
żyny pod opiekę uzdolnionych 
trenerów, mają teraz z nich po. 
ciechę. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Sport na całym świecie rozwija 
się dynamicznie i koniecwe jest 
bezpośrednie śledzenie i obser-

' wowanie już nie tylko samych 
spotkań, ale i metod trenin
gów prowadzonych za granicą. 
Tymczasem na final mistrrostw 
świata do Meksyku nie pojechał 
z · Polski ani jeden obserwator. 
Odnośnie sposobów szko.lenia i 
zajęć treningowych obowiązują
cych w krajach reprezentują
cych wysoki poziom futbolu, 
również chyba nie mamy pra
wie żadnego rozeznania, Kiedyś 
co prawda Legia wysiała trzech 
trenerów: Janeczka, Zientarę i 
Ordona na sześciomiesięczną 
praktykę do Jugosławii i Bul.. 
garii, ostatnio zaś Gwa,rdia 
wydelegowała swojego szkole. 
niowca na dwumiesięczną prak
tykę do Szkocji. Ale to byłoby 
wszystko. A przeciPż tego ro. 
d'Zaju dluższp pobyty zagranicą 
kilku czy kl!ltwnastu uzdolnlo~ 
nycb trenerów z pewnością 
zwróciłyby z naW\ązką wysokie 
koszty takich eskapad. częsc;ej 
też należałoby sprowadzać do 
Polski wybitn}'<!h fachowców 

===== 
Od piłkarstwa. Cóż, kiedy kli
mat stwarzany wokół tych osób 
przez miejscowych trenerów 
pokrzywdzonych rzekorn<> bra
kiem zaufania do, ich Ldaniem, 
wysokich umiejętności szybko 
potrafi zniweczyć zapal nawet 
najbardziej chętnych. Przypom
nę chociażby przypadek japoń. 
sklego trenera dżudoków H;ro_ 
mi Tomlta, który po dwóch la
tach naprawdę ciężkiej pracy z 
polskimi zawodnikamt, pracy 
uwieńczO'llej przecież sukcesami 
w tej dyscyplinie .sportu, rostał 
odsunięty od szkoo\enia kadry i 
jest obecnte.„ sparringpart.ne
rem drużyny narodowej.„ 

Osta.tnlo dziennikarze Polskiej 
Agencji Prasowej obserwowali 
przez tydzień tireruingl dwóch 
czołowych polskich 2le'Społów 
pierwszoligowych. swymi uwa
gami po-dzielili się z opinią p.u
blic.z.ną. Okazało się, że natęże. 
n.ie 2ajęć poll<J.stawialo wie!„ do 
życzenia (delikatnie mówiąc), 
jeden tren.tng nie odbył się z 
powodu braku wody, drugi zaś 
był przeznaczony głównie pozo. 
wa.nlu do zdjęć, Nie podkreślam 
tu już monotonJl przeprowadza
nych zajęć - to sprawa trene
ra, ale przy tym nakładzie pra
cy i przy takim egzekwowan!u 
od pitka.rzy ich obowiązków, 
obowiązków, które uwarunko. 

Niektól"'LY twierdzą, li nad Kalkutą ciąży zle 
fatum, gdyż leży na miejscu niegdyś poświę. 
conym kultowi zła.knionej krwi bt>gini Kali, 
bogini-niszczycielki, otaczającej się orszakiem 
.demonów chorób, epidemii, okrucieństwa •.• 

My, tu w Europie nie wierzymy wprawd"Zie 
w krwawe boginie i demt>ny, natt>mia.st nie
którzy z nas umieli nlezgorzej eksplt>atować 
ich wy1mawców, powołując się na owe nad
przyrodzone siły. Anglicy doszli w tym w In
diach do perfekcji, przyczyniając się jak wia
domo walnie do powstwia tam trudnej sytua. 
cji pt>lityCZillo-ekt>nomicznej nad którą dzisiaj 
załamują dl·onie, siedząc na resztkach wyci
śniętego od Hindusów z!Qta. 

Jeśli podchodzący do Kalkuty statek ma wy. 
jątkt>we szczęście, uda mu się wziąć na po
kład pilota bez długiego wyozekiwania przy 
latarniowcu Western Channel. Zdarza się to 
jednak rzadko. Przeważnie statk>i. tkwią przez 
kilka, a naswet kilkanaście d.hi na. kotwicowi. 
sku, oczekując sw•ojej kolejki na wprowa<lze· 
nie dt> przeciążt>nego portu. Z kotwicowi.ska 
nie widać naw.et lądu, a o bliskim sąsiecl:ztwie 
potężneJ rzekJ mówią tylko zabarwione na żół
tt>bury kolor wody Zaitoki Bengalskiej. Wody 
gęste od niesionego rzeką mulu zmieszainego 
z prt>eham.i palonych nad nią zmarłych, pa
dłych lub porwanych prądem zwierząt, mieJ
sltkh odpadków. Ganges Jest cmellltamem I. 
wysypiskiem Indii. 

Niekiedy pod burtami &tatków pojawiają sle 
rekiny, pożera.jąc łapczywie wszYl!tko co zo· 
stanie wyn:ucone z pokładu, nlezale:im·le od te-
10 r:ey będą to resztki s kuchni, bl.a&zal!le pu
nki czy butelki!. A podobno - teorety;.c.zn..ie -

wane są przecież ogromnym! 
ulgami w pracy zawodowej -
nie d.zlwmy się, że polskie pił
karstwo reprezentuje tak slaby 
poziom. 

Chyba w ubiegłym roku przy. 
jechał do Polski na miesięczmy 
urlop były zawodnik LKS, o_ 
becnie reprezentujący barwy 
,jednej z zawodowych drużyn 
ligi holenderskiej Stefan Szefer. 
Mimo że był na urlopie wypo. 
czynkowym, codziennie przy
chodz;ił na <;tadion LKS \ ćwi
czył sam, kierując .się wskaza
niami trenera, które mial skru. 
pula1mie wypisane na kartce. 
On chciał tremować, wied'l.ial, 
że jak będzie bez Jlormy. to na 
jego miejsce trener wstawi in_ 
nege> zawodnika, który tylko na 
to czeka. Tego zagro.żenia w 
polskich drużyna.eh nie ma, nie_ 
których zawodników tylko kon
tuzja może wyeli.milllować z 
zaklepanej na stale pozycji w 
pierwszej d•rużynie. I Jeszcze 
jedna wada polskich szkole
niowców - chroniczna bojażń 
przed korzystaniem z usług 
młodych zaw\>(lników. A wystar
czy tylko spojrzeć Ue zyskała 
polska reprezentacyjna defensy. 
wa po odejściu Ośli'Zly i po 
wProwacbzeni u Szymanowskiego 
l Ostafińskiego. 

Z powyższych rozważań jasno 
chyba wynika blędlność rozumo_ 
walllla wielu „uzdrawiaczy" pol
skiego futl:>o·lu, którzy jego re
nesans widzą we wprowa'!l.ze.niu 
zawodowstwa. Reforn;ię trzeba 
zacząć o<l posziczególnych klu
bów, <>d zainteresowania się 
kwalifikacjami trenerów, Od 
stałego i systema.tyczinego rozlL 
czanla trenerów i zawodników z 
ich pracy. Tyl.ko ta.kie działanie 
może doprowa<izlć do uzdrowie. 
nia polskiego pilkarstwa, cho
ciaż na konkretne sukcesy trze
ba by było trochę poczekać. 

MIECZYSLAW STOLARSKI 
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Pierwsze objawy ruiebezpieczeństwa grążącego tej 
XV ..iwiecznej budowli, za.liczanej do najwspan.iaJszych 
zabytków budownictwa sakralnego w Europie, nie 
zostały spowodowane trwającą obecnde budową me
tra. Potężne mury katedry osiadają, n.iektóre frag
menty podłogi znajdują się już o 30, a nruwet 55 cm 
niżej, niż pozostałe: w miejscach, łączących mruiry 
poszczególnych części budowli poja.wiają się wciąż 
nowe rysy. Proces osiadania trwa. 
Ju~ wiosną przyszłego roku w be!Z.pośrectnim są

siedztwie katedry rozpoczną s.ię wielkie roboty z.iem· 
ne. W odległości 18 i 10 m od murów prowadrone bę· 
dą głębokie wykopy z dwóch stron budowli, a z trze
ciej - w o~eg!.ości zaledwie 4 m od fu.ndamen.tÓl\V 
- przeiprowadzony zosta.nie, na głębGkośc.i 27 m -
główny tunel_ metra. Prace budowlane w tym rejonie 
mają trwać 4,5 roku. Jak przetrwa katedra te 4 la• 
ta? Jaki wpływ na jej losy wywrą drgania eksploa
tacyjne . metra? Pocieszamy się twierdzą wŁa.dlZe 
budowlane - że jeślii św. Stefan przetrzymał bom
by (katedra uległa znacznym zniszczeniom w czasie 
ostatniej wojny), to przetrzyma i metro". 

Z drugiej strony znany jest wiedeńczykom przyildad 
innej budowli o podobnych rozmiarach i znaezendu 
historycznym - słynl!lej ka-tedry w Mediolan.ie. I jej 
mu-ry osiadają około 20 om. Związane jest to - jak 
twierdzą specjaliści - z obniżeniem · poo:iomu wody 
gruntowej w ciągu ostatnJch 15 lat o pMad 20 m, 
co z. kolei spowodowane zostało gwałt<>Wllym ;oz.wo· 
jem przemysłu, a tym samym zużyciem wody w 
okolicach Mediolanu. Jednakże jest l d.ruga okGlicz.• 
ność: w bezpośrednim sąsiedztwie mediolańskiej ka· 
tedry równ.ież przebiegają tunele, zl:>u<lowanego !Qilka 
lat temu, metra. Północna ściana katedry w Medio· 
lanie, której fundamenty w związku z budową metira 
wz.moc.n.iooe zootały zastirzyikamd z betonu, nie. o,si,ąda, 
co oczywiście jedynie pogarsza sytuaeję. Katedira w 
Mediolanie stoi w obliczu katastrofy. Jej wnękz~ 
wyipełnfone jest kra.towruicą rusztowań, podtrzymują
cych stiropy. Samo tylko wzmocnienie cztei:ech głÓ!W'• 
nych !iła.rów ma kos.z..tować ok. 4 milionów dolarów, 
a nikt n.ie potrafi odpoiwiedz.ieć na pytanie, czy uda. 
się uratować samą katedrę. 

W opairciu o negatywne doświadczenia Mediol!ll!lU, 
opracowano w Wiedniu inny program zabezpieczenia 
.katedry. Zrezygnowano z planowanych poprzednio 
!!:astrzyków z betonu w fundamenty, a zachodnią -
najbairdz.iej zagrożoną ścianę - postanowiono zabez.
pjeczyć z.budowia.niem 55-metrowej ściany ochronnej 
ze stali i betonu, umieszczonej w odległości 2,5 m 
od fasady katedry. StalOl\Ve pręty, sięgające 32 m w 
głąb zdemi, mają być umieszczone w odstępach 10· 
centymetrowych. Jednakże zgodę na tego rodzaju 
.za.bez.pi~zenie wyirażGno jedynie pod warunkiem, że 
jego budowa nie sp01Woduje więkJs.zych wstrząsów, 
.niż ... sama budowa metra. Obecnie tirwają poszukiwa• 
nia wykonawcy, który podjąłby się tego delikatnegrt 
zadania. W czasie wszystkich prac budowlanych 
7 elekfo:onicznych aparatów, zde>lnych wy~ryć odchy· 
lenia rzędu setnej części milimetra, czwwać będzie 
n·ad bezpieczeństwem katedry. 

Czy uda sdę jej u.niknąć losu medi·olańsklego Duo
mo? To pytanie trapi wiedeńczyków, którzy chcie· 
liby mieć metro, ale nie chcieliby stracić symbolu 
swojego miasta. J. SOLECKI 

ryby te nie lubią mętnej wody .• , JeS!Zcze Je· 
den dowód jak ryzykowne Jest sprawdzanie 
na własnej skórze pochopnie wysnutych teorii. 

się przechodniów t>dróżtti Jakim śpią snem •.. ? 
Tak jest w całym mieście. Także na zatło

crzonej centralnej arterii Chowninghee Road. 
Gdy wreszcie statek znaJdzie się na rzece, 

załoga wyczerpana fizycznie I psychicznie de. 
nerwującym wyczekiwaniem na upalnej redzie, 
dostrzega w miarę zbliżania się do Kalkuty 
~oraz więcej oceanicznych jednostek zacumo
wanych z dziobu i rufy do beczek za pomocą 
k<>twicznych łańcuchów. Humorów to nie po
prawia, gdył cumowanie na łańcuchach =· 
cza jeszcze jedną ki11mgodzi'nną, nadprogra
m<>wą harówkę. Jest ji>dnak konieczne. Silne 
prądy, a zwłaszcza nawiedzające deltę Gange. 
su tajfuny. zml15'Lają do s<>lldnego zabeple
czenia statków. 

Do portu wewnęt!"Zllego, zamkniętego Slwza
mi, wchodzi się z Gangesu <>bok F'Ort Williams. 
Miejsce to symboliczne, bowiem pod o.słoną 
tego właśnie ft>rtu osl„wiona Kompania Wscho
dnit>indyjska zaczęła w roku 1696 budować o
siedle warowne Calcutta. 

W basenach woda cuchnąca, gęsta od brudu 
1 odpadków. A na okapa.ch magazynów, zrę. 
bach dźwigów - czekają tysiĄce sępów. Po
wietrze niemal gorące, zatrute wyziewami, ku
rzem i pyłem węęlowym. Ma. się wrażenie, te 
statek zawinął do ogromnej kłt>a.kJ. 

Przejgcie przez pt>rt<>wą bramę 1 jut przy. 
bysz potyka się o rozclą!l'Jlliętych na chodni
ku ludzi. Leżą tu bez względu na porę do· 
by, niektórzy niemal nadzy, przypominający 
swą chud~cią żywe szkielety Oświęcimia. Wie
lu śpi, czasem na rozesłanej gllfLecie, tekturze 
ze śmietnika, czasem wPl'OSt na kamieniu z 
ręką l,H>d gtową. Któt zresztą ze 11piaszących 

PIY111ący ulicą wielkt>miejskd tłum rozstępuJe 
się przed wysepkami rozciągniętych ciał. 
Nocą, gdy ruch zamiera, Chowninghee Road 

bierze we władanie in.ny tłum - leżący poko
tem na ca.lej szero·kolfci chodnika, nawet w 
rynszt<>kach, za krawężnika.ml je-zdni. Wyglą
da to niesamowicie, jakby wszyscy cl, spie. 
szący Jeszcze przed chwilą, 7,aaferowani mia.
cami spraw l'O'Zpędzonego świaita, nagle runell 
na bruk bez przytomności .•• 

Czlt>wiek kroczący nocą samotnie Jezdni!\ 
Ch<>wninghee Road słyszy miast oddechu śpią. 
cych, ciche brzęczenie neonów. W oddali, za 
ciemną przestrzenią ogrodów ł plMóW golto. 
wych lśnią w światłach reflektt>rów btałe mar. 
mury ścian i złota kopuła Victoria Memorlal 
Pałace. Ale jego t>lroa są ciemne. Marmurowy 
pałac Jest pusty, nie służy nikomu, Wilelkie, 
kosztownie zdobione sale ml~czą zaledwie 
nieco zmurszałyyh pamiątek po da.wno zma. 
rlej królowej. 

Pod latarniami na.jruchli<wszej ulky Kalkuty 
wirują slupy maleńkich, z.Ielonych muszek. 
One są tu tera.z jedynymi przedstawicdelaml 
życia. W mldc.le pt>z<>stały owady a na re· 
dzle pt>rtu buszujące mród splywafącego Gan
gesem ścierwa - rekiny •.• 

WIESLAW ANDRZEJEWSKI 
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·zapraszamy na rybkę! 
BO, PROSZĘ PANSTWA, JAK HISTORIA KULINARNA 

NAS POUCZA - NAD WISLĄ 1 ODRĄ POD KONIEC 
GRUDNIA O RYBCE MOWILO SIĘ ZAWSZE. GLOWNIE 
OCZYWISCIE O KARPIU I SZCZUPACZKU SMAŻONYM 
1 W GALARECIE. SKURO JEl>NAK STAJEMY SIĘ KRA
.JEM MORSKIM - POSZERZMY TRADYCYJNY rEMA'I 
ROWNIEZ O RYBKJ MORSKIE, 

Byłoby przesadą powhoduec, znaczonych aa rozwój rYba· 
le w najbliższych latach nasze ctwa do 1975 roku przeznacza 
mtoły będą' uginały &lę od ~Yb, alę na lawestycJe lądowe. 
ale Jest faktem, że polowy Ryba końcey swą drogę o.a 
zaaczn.le wuosną, a spO~YCle naszym stole, a gdzie uczyna? 
roczne na 1 mlenkaóca &Wlęk· Właśnie, gdzie? Potrzebny bę· 
·~ się do 1975 roku o pra· dzie sprawny z.wlad, który ry· 
wie 1/3, rrzeba pamiętać, te bę odszuka. Trzeba tet będt.le 
dla takiego Wllrostu spoż:Yc.la opusllCZać powoli przelow1011e 
nie wystarcey powiedz.leć po łowiska tradycyjne aa Morzu 
prostu rybakom: panowie, wię- Północnym l północnym AUan
cej łowić! Problem Je.u zlożo· tyku I łowić dalej: w drodze 
ny, wymaga odpowiednie11:0 tworzenia odpowiednich spółek 
Wsparcla nauki (rybacy morscy ł porozumletl będą oasl rybacy 
wiele tu sobie obiecują po naj. łowili na wodach Chile I Peru, 
aowocześnieJseym na ć wiecie Argentyny I Kuby, 
at.atku naukowo-badawc&Ym Ale nawet l to nie wystar· 
„Profesorze Siedleckim"), trze- cz.a. Pamiętamy, z jakimi opo-
ba wzmocnl.ć tzw, flotę pomoc· rami zdobywał nasi;e podoie· 
nlczą (transportowce, chłodnie blenla dorsz, t>hoć nie można 
ltd.), trzeba odpowiednio do go było zaliczyć do ryb na poi· 
zwiększonych połowów pnygo- sklm rynku zupełnie nie i;oa· 
tować zaplecze: dlatego te:& nycb, Teraz; przybywają gatun· 
prawie 35 proc. łrodkOw pr.r.e• kl ryb atlantyckich, a udLial 

ffRZl"ŻÓH'HA 

POZIOMO: t. Zagtowiec z XIII-XIV w., ł. Towarowy pe. 
ron, a. Towa.rzyszy aktorom na premierze, 9. Odra, 12. Fu
terkowicz z rodziny kunowatych, 13. Jaga, 14. Atrybut mi
nistra, 15. Roślina na powrozy, 17. As, 19. Podręcznik era. 
ma.tyki łacińskiej utyw&111y w dawnej szkole polskiej, 21. 
POdagra, art,retyzrn, 23. Jeden z sledmlu mędrców greckich, 
26, Do wybiela drugim, 28. Carska rada, 29. Australijska 
jaszczurka drapieżna, 30 Agresja, 31. :Z:ól1>e u kościnl&Zlkow
ców, 32. Szkalujący list, 33. MUo.nga, 

PIONOWO: 1. Do kręcenia, z. Grunt; rola, 3, Duża, C?.er· 
wona mrówka afrykańska, ł. Odszczepieniec, 5. Szał, które
mu ulegają nałogowi palacze haszyszu, 8. SIYnny rewolucjo
nista francuski. 7. Parvskl rzezi.mieszek, 10. Pas roll, 11. 
Szatan do picia, 16. Ma mato pigmentu, 18. Teolog mu· 
zulmańskl, 20. Narodowa, 21. Walczył z Gol!atem, 22. Lek 
na chore gardło, 24. Arsen, 25. Do zalewania komuś za 
skórę. 27. W Nohant, 30, Lączy metale. 
• ZgUJa krzg:ł:óUJka UJ ŁDK 
W poniedziałek o godz. 18 w kawi.arni LOK (ul. Traugutta 

11) odbędzie się kolejna Impreza rozrywkowa pn. „Zywa. 
krzyżówka", W programie: quizy, konkursy, krLYtówkJ itp. 
Jmpre-zę prowadzi\ red. K, Chmilewski „Rozrywka." l red, 
H. Clski „DU'. 

Sympatyków l'O'Zl'YWek umysłowych oraz naszych Czytel
ników serdecznie zapraszamy, Wstęp wolny. 

tych nowości będzie rosnąć w 
miarę sięgania po dz.iew1cze 
dla naszego rybactwa tow1~ka. 
Dlatego też koniecLna Jest od· 
powlednla reklama dla •Ycb 
nowości, która - w dobrym wy· • 
dan.JU - We zaSLkodzi t.ad:~e 
l znanym już na rynlrn ryoom • 
morskim. Formy teJ reklalily : 
mogĄ być oczywiscle różne, a1e 
nic tak nie pri.ekon UJe do d.o· 
brego <!aula, Jak.„ LJ•dLenie 
go. 

I oto Ministerstwo żeglugi po. 
stanowi.Io, że resort zaJu.iuw.u! • 
się będzie nie tylko IOWieniem §• 
ryb, ale także icll.„ 0 r.tyrLą· 
dzaniem. W k.a:i:dym Dllesc1e 
WoJeWód.tklm zostawe oiwarta. 
restauracja ryl>n.a, nad b.lorą 
piec.tę sprawować będzie Mtul· 
sterstwo Zeglugl: w Gdausku 
- aby szewc· nie cllodLil bez 
butów - takicll resuuracji be· 
dzie nawet klika. 

Sprawa zresllą nie sprowadza 
się do samych restauracji, Ml· 
nist„rstwo żeglugi obejmie tak· 
że wszystkie sklepy branżowe 
w kraju I sam mimster Szopa 
zapowiedział, że będą to skle· 
py, które będą umiały i miały 
czym llandiować, Wu:cej też 
sklepów rybnych znajdzie się 
w nowo budowanych osiedlach 
mieszkaniowych. I one mają 
mleć bogaty zestaw towaru, by • 
nie straszyć samymi puszkami :§ 
puez okrągły rok, 

Ale a propos puszek, Ciągle 
łeb mało, a ciągle też są z bla
chy tak grubej, jakby przera. 
blano na nie czołgi. Poprawa 
w tej dziedzinie nastąpi z chwi
lą uruchomienia linii produk
cyjnej w Krakowie. Oczywiście 
opakowania - to jedno, a za· 
wartość - drugie. Ale trzeba 
przyznać, że zawartość puszek 
Jest coraz bardziej urozmaicona 
i czasy królowania byczków w 
tomacie są raczej wspomnie· 
niem, choć nie wszystkie nowe 
„przysmaki w blasze" są na
prawdę przysmakami. W . nie
których więcej jest różnych do· 
datków - marchewki, groszku 
I czegoś tam jeszcze - niż ryb. 
Ale jeśli Już o nowościach mo· 
wa, to zdradzimy tajemnicę, że 
przemysł rybny szykuje na ry
nek podobno bardzo smaczne l 
praktyczne dla gospodyń ople· 
kane filety, które wystarczy 
rzucić na patelnię, Jak I róż. 
nego rodzaju farsze rybne, W 
wielu krajach morskich tak 
przetworzonymi ryba.mi zajada· 
Ją się już od dawna. 

Wszystko to w czasie przy
szłym, ale przecież tak na. 
prawdę, to do morza dobraliś
my się dopiero ostatnio. Na 
efekty więc trzeba troszkę po. 
czekać; na zwiększoną porcję 
różnych ryb także. Może wlęo 
jeszcze tym razem skoczymy 
na tradycyjnego karpia? Byle 
był do niego„. nJe, nie, myfJ4 
o chrzan.lei 

TOMASZ MIEClK 

PROSI~ NASZYCH CZY• 
TELNIKOW O TRAKTOWA• 
NIE HOROSKOPU JAKO 
PRZYJEMNEJ NIEDZIELNEJ 
ROZRYWKI. NIEKIEDY JED• 
NAK HOROSKOP PRAWDĘ 
MOWI„, 

' BARAN (Zl. nr. - 18. IV.). 
Dość dobra sytuacja finanso
wa. ro będzie przyczyną two
jego dobrego nastroju. 

BYK (19. IV. - 20. V.). Nie 
da.waj ukochanej osobie po· 
wodów do zazdrości. Ma ona 
przecież l tak sporo kłopo
tów. Ktoś oczekuje od dawna 
listu o4 cleble, 
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Z chwilą zastosowao!a w pediatrii badań a.n. 
tropometrycznycb, zauważono, te nie tylko 
nieustannie rośnie ~rednia wzrostu dzieci, lecz 
także czas dojrzewania ulega skróceniu f przy. 
pada na coraz wcześniejsze lata. W ciągu O· 
statnlcb 30-40 lat dlugość noworodków zwię
kszyła się o 1 em. Jest to bardzo dużo, Gdy
by porównać wzrost I wagę 12·łetnicb dzieci 
żyjących 100 lat temu z dziećmi żyjącymi dzi· 
siaJ, to okaże się, że wspólczesne pokolenie 
jest wyższe o 20 cm i cięższe o 16 kg od 
swoich rówieśników z ubiegłego stulecia. Jed
nocześnie obniżył się okres dojrzewania płcio
wego. W wieku XIX przypadał on na Jata 16-
17, dziś jako prawidlowość występuje w wieku 
lat 13 - 14. 

W 1935 r. Niemico E. Koch usiłował wytłu
mac-z:yć zagadkę nieustannego w.,;rostu wply. 
wem promieni sloneC'Zilych. Uważał, że prze· 
bywanie na sloócu pomaga w roozwoju hor
monalnym, Jednakże późniejsze badania do
wiodlY, że młodzież zamieszkująca kraje pól· 
nocne, a więc mnie) nasłoneC'lllllone, wcale nie 
rGZWija się gorzej od młodzieży żyjącej na po. 
łudniu. Udowodniono także, te dojrzałość 
płciowa następuje wcuśolej u aa.rodów za. 
mleszkującycb brzegi BaJtyku nit u ludzi mad 
MOl"La Sród'Ziemnego Stwierdzono niezbicie, 
że młod'Zi Anglicy dojrzewaJa szybciej niż Ich 
rówieśnicy z Nigerii i lndll. 
zresztą hipotez usiłujących wytlumaozyć za

gadkę nleustam.nego WU"ostu dzieci było bard-zo 
duto. Amerykanin Mllles wiązał to z klima. 
tem I dowodził, te w latach pięćdziesiątych 
naszego wieku proces ten tosta.ole zahamowa
ny. Inni przyplsywalf zaslugl witaminie B B, 
Jes71CZe In.ni wlązall procesy wzrostu 11 odpo. 

wlednlm odżyWlanlem się, có znalazło dość 
dużo zwolenników, zwlasz<-za, że zapotrzebo• 
wanie np. na mlęso na 1 mieszkańca Europy 
z 14 kg w 1816 l . twiększylo się do 54 kg w 
1934 r Ale t ta teor ia upadla, gdyż okazał<> 
się, że przez ostatnich 20-30 lat sposób odży
wiania na naszym kontynencie nie uległ wlę• 
kszym zmianom, a milao to nieustannie ro• 
śniemy, 
Niewątpliwie, Jedna z przyc-z:yn nieustannego 

wzrostu jest rozwój medycyny, szc-z:ególnle pe. 
diatrii I epidemiologii, Otrzymanie witamin I 
antybiotyków na skalę przemysłową wyelimi
nowało wiele ,chorób. Lecz medycyna nie dala 
ostatecznej odpowiedzi na te „zagadkę XX 
wieku". Narootzi1a się więc te<>rla mówiąca o 
wpływie promieniowania kosmlc:r.nego, Jest te· 
orla szukająca przyczyn wzrostu w warunkach 
ekooomiC?:Ilych, wreszcie rad?.ieckl naukowleo 
W, Bunak d<>patruje si4 związków przyczyno• 
wycb w genetyce. 

Nikt dotąd nie odpowiedzlal na zasadnicze 
pyta.nie: gdzie tkwi prLyczyna szybkiego wzro• 
stu I wczesnego dojrzewania młodzieży. Naj. 
wlęceJ kłopotów maJą pedagodzy, gdyż mus:zą 
odpowiedzieć ~ wraz z rO?.wojem fizycznym 
następuje szybszy rozwój psychiczny, czy l kie
dy należy rcnpoczynać uświadamianie, skoro 
dojrzewa.nie płciowe nas~puje niepokojąco 
szybko, rak więc trwa praca biologów I leka
rzy antr<>pologów I tntynlerów, dietetyków l 
higienistów, aby ole tylko znaletć odpowied:I 
na to zjawisko lecz by przystosować świat 
dla przyszłych goliatów. Wiadomo bowiem, że 
wzrost Neandertalczyka wynosll 160 cm. A Ja· 
kl będzie wzr°" cztowleka w roku ZOOO czT 
~1 ~L 

BLlZNIĘT A (Zl, V. - 20. VI.) 
Tydzień pod znakiem wydat
ków, a więc nie wypuszczaj 
ani na moment ołówka z rę· 
kl. 

RAK 
ekonal 

y 
w 

WAGA (%3, IX. - 2%. X.), 
Decyzje podejmuj we wtorek. 
Najbardziej udany dzień, W 
s<>botę za.graj w którąś 'Z per 
liczbowych - tydzień bowiem 
sprzyja ludziom lubiącym ba• 
zard. 

brze; zawodowe h'ochę ro• 
rzej, A wszy5tko to przea 
twoje balaranlarstwo. 

KOZIOROŻEC (22. xn. 
zo. I.). Dużo pracy 1 malo 
atrakcji, 

NI 
Ni 
w 
po w. 

PANNA (%3. VIII. - 22. lX.), 
Będą to bardzo gorące dni. 
Pożądaine są: rozwaga, spokój, 
ale również wiele optymizmu 
1 humoru, 

rłił,rJ.ltitl"ico. 
u od

r zal wlente 
ważne) sprawy. Potem może 
być już za póżno. 

STRZELEC (%3, XI. 
xn.). rwoJe spraiwy 
ne powinny ułożyć 

łt. 
prywat
•lę do-

WODNIK (21. L - 18, D). 
Udany tydzień, choć bea 
większych sukcesów. 

RYBY (U. n. - 20. m.). 
Przystąp do załatwiania. 
spraw, które dotĄd cl sl11 nie 
udawały. Duto czasu po
święć pracy zawodowej 1 dlui· 
uym wyjazdom. 

OOPOKI 
0

NIE ZOSTA:-

NIE WYNALEZIONY 

eo powstanleT Mka-ce chodniki? 
(USA), Transportowe pociski w tune
lach pneumatycznych? (Japonia). Aero· 
busy·poduszkowcet (Francja). Nim Jed· 
nakże powstanie coś, czego może nie 
potrafimy dz1' sobie nawet wyobrazić 
- . technicy szukają jednocześnie sposo· 
bów. rozwiązania kłopotów z tym co 
mają: zawodnym człowiekiem w nie· 
bezpiecznym samochodzie na nlewy· 
godnej drodze. Najwięcej z tym kło
potów (pojazdów I ofiar) mają A.mery· 
kanie. 

towanla WłĄczonero do systemu, w 
jezdni znajduje się pętla antenowa, któ· 
ra przeka~uje Impuls radl<>wy do an te· 
ny umleszcz<>nej w 5amocbodzle, wtą· 
czając Jego stację kontrolną, 

Dla 1prawdzenJa E!tGS w rzeczywls• 
tych warunkach ruchu drogowego, wy• 
posata się 50 pojazdów I ok. 100 skrzy· 
ż<>wań w północno-wschodnim sektorze 
miasta Waszyngton w potrzebny 

el przesuwa.na Jest Wzdtuł nife modelu 
miasta, a obraz wyświetlany Jest na •• 
kranie przed samochodem. Kierowca 
patrząc na ruchomy obraz ma wrate
nle, te faktycznie prowadzi samochód, 
Mote on przyśpieszać, zatrzymywać się, 
skręcać tak, ja.k podczas prawdziwe) 
Jazdy, sterując przy tym ruchami ka· 
mery telewizyjne) - Jej kierunkiem I 
szybkością - z samochodu, 

NOWY RADYKALNY 

SRODEK TRANSPORTU 

KTORY TAK JAK 

LEKTYKĘ ZASTĄPIŁ 

SUPERSONICZNY OD· 

RZUTOWIBC -"- NIE ZA-

HAMUJE LAWINOWO 

-....JSNĄCEJ LICZBY SA

MOCHODOW. TAK Df;U

GO CORAZ TŁOCZNIBJ 

BĘDZIE NA WIELKICH 

SZOSACH. TŁOKOWI 

NA DROGACH TOWA

RZYSzy ' TŁOK W„. 

SZPITALACH. ZAGĘSZ-

CZENIE POJAZDOW 

IDZIE BOWIEM W PA

RZE Z MALEJĄCYM 

BEZPIECZE~STWEM 

KIEROWCY I PASAŻE· 

RA. -

Od poczĄtku lat 1960 amerykadskle 
Biuro Badań Ruchu Drogowego prowa· 
dzi prace, zmierzające do ustalenia, jak 
m<>tna pomóc kierowcom w korzysta
niu z sieci ,drogowej. 

w rezultacie studiów l przeprowadza• 
neJ ankiety, lnżynłerowle z Minłster
etwa Komunikacji (Federat Departament 
of Transportatlon) zwróclll się do prze
mysłu rakietowego o pomoc w opraco
waniu nowego systemu „pllotatu dro• 
gowego•<, Jedna z czofowycb firm tego 
przemysłu - North American R<>ckwell 
- specjalizująca się w systemach ste
rowania l nawigacji rakiet I pocisków 
kierowanych, otrzymała kontrakt na za
stosowanie swoich osiągnięć do „Elek· 
tronlcznego Systemu Pilotażu Drogowe
go" (ERGS) przeznaczonego do użytko· 
wania na sieci amerykańllklch auto· 
strad. 

W Ameryce lstnleJI\ Jut pewne 1yste· 
my znaków informacyjnych, umiesz.czo. 
nych wzdłut tras przejazdu. Ale ERGS 
różni się od nich zasadniczo - ozna· 
czenla kierunku jazdy b<:dą elektronicz
nie prezentowane w ew n ą t r z s a· 
m o c h o d u a · nie, Jak dotychczas, na 
znakach drogowych. 

Na czym polega nowy system? Otót 
kierowca udający 1tię do obcego mia· 
1ta wyszukuje „adres" w specjalnym 
spisie. Katda pozycja w książce posla· 
da 6-llterowe oznaczenie. Następnie na
kręca tenże numer w &paracie umiesz
czonym pod deską rozdzielczą swego 
samochodu l może ruszać w drogę. 
Wzdłut trasy, przy drodze, zainstalo· 
wane są aparaty, składające się ze sta
cji nadawczo-odbiorczej oraz od czytni
ka. Przy dojeździe do każdeco slgzy. 
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Zakodowany sygnał kierunkowy z sa
mochodu odebrany Jest przez stację 
przydrożną, odczytany przez nią, a 
przekazane drogą <>dwrotną instrukcje, 
są przedstawione w posta.cl napisów 
świetlnych na ekr2'nle, umieszcza· 
nym na desce rozdzielczej samo· 
chodu, Np. aparat może zasygna· 
lizować kierowcy skręt w lewo 
przy następnej drodze, a potem dwie 
ulice dalej - w prawo. Odbywa się to 

sprzęt elektroniczny. Waszyngtoóskl 
eksperyment ma za zadanie okreslenle, 
Jakle powlnno być wyprzedzenie czaso· 
we sygnalów informacyjnych oraz oce
nę wpływu skomplikowania skrzyżowań, 
niesprzyjających warunków atmosfery
cznych oraz natężenia ruchu na bada· 
ny system. Firma Nortb American 
przyznaje, te wiele metod i systemów 
opra.cowanycb przez przemysł rakietowy 
będzie można zalnstalować do ERGS, 

KńMPUTa 
tA tifR.OU/NIO 

przy pomocy kombinacji strzałek 1 słów 
zaświecających się na tablicy na okres 
kilkunastu sekund. Wzdłuż trasy umie· 
szczonycb Jest · wiele takich aparat6w 
Informacyjnych pilotujących kierowcę. 
Najprościej mówiąc: kierowca okrea

la pnnkt docelowy, a system elektro· 
nlczny w postaci sieci przydrożnych 
komputerów automatycznie programuje 
trasę pojazdu, co można · by nazwać 
„skomputeryzowaną geografią''. Później 
wystarczy jechać zgodnie ze wskazów. 
kami na ekranie kontrolnym, Kierowca 
nie musi wcale zwalniać przed skrzyżo
waniem, gdyt po przejechaniu pętli 
antenowej, informacje podawane są z 
takim wyprzedzeniem aby wystarczyło 
czasu na odpowied.ni manewr, 

czynlĄC system ten bardziej niezawod
nym. W celu sprawdzenia pierwszych 
założeń wybudowano w mieście w Co· 
lumbus szczegółową makietę miasta, 
Jest to model w skali 1:8, zawierający 
setki plastikowych domków, samocho· 
dów, drzew, slupów telefonicznych t ln· 
nych obiektów, charakterystycznych dla 
rzeczywistych ulic, przedstawiający ob
szar Waszyngtonu z 22 skrzyżowania.mi, 
obejmujący 6,5 km dróg. 

W osobnym pokoju umieszczono nle· 
zwykły samochód bez kół, natomiast 
wyposażony w całą aparaturę elektra· 
oiczną ERGS. Samochód ustawiony Je§t 
na postumencie na wpr<>st ekranu. W 
czasie symulowanej jazdy, panoramicz
na kamera telewizyjna o dużej ostroś-

Reakcje kierowcy na sygnały ERGS; 
ukazujące tlę wewnątrz samochodu, SI\ 
odbierane przez elektrody mierzące 
rytm pracy serca l potencJaJ skóry, 
Mierzy się także poziomy stressu kle· 
rowcy w czasie reagowania na sygnały 
ERGS. Czy Jest on napięty czy Odprę· 
żony? Czy wykonuje skręt we właści
wym czasie, czy też nie mieści się w 
nim? Informacje o 1ł różnych czynni
kach są drukowane przez komputer CY· 
frowy w czasie przeJeżdtanla każdego 
r; punktów kontrolnych, a jego za.cho· 
wanie i sprawność są szczegółowo oce· 
nlane. Na podstawie analizy tych da· 
nycb opracuje się zalecenia odnośnie u
eytuowa·nia punktów kontrolno·infO'l'ma.
cy)nych. 

Praca ta może się okazać cenni\ me· 
todą, pozwalającą na adekwatne prze• 
prowadzenie wielu testów, których ze 
względów ekonomicznych lub bezple· 
czedstwa nie motna przeprowadzić na 
otwartych szosach, takich. Jak badanJe 
wpływu zmęczenia l niebezpiecznych 
warunków drogowych na kierowców. 
stabilność samochodów ltp. 

A ile to będzie kosztować? Indywidu
alne urządzenie ERGS do samochodów 
prywatnych będzie kosztować mnie! 
więcej tyle samo, lle a·utomatyczna. 
skrzynka biegów. Ankiety wykazały, te 
Amerykanie chętnie zapłacą ta.ką cenę, 

Dzień, kiedy amerykailskl kierowca 
będzie mógł zakod<>wać punkt docelowy 
swojej Jazdy, a potem oprzeć się wy. 
godnie i pozostawić kierowanie samo
chodu antoma.tycznym urządzeniom e
lektronicznym, jest Jeszcze daleko przed 
nami. Ale skuteczny system elektr<>nlcz· 
nego pll<>tażu może być Istotnym kro· 
klem w kierunku 7.mniejszenia tłoku n"a 
drogach 1 w szpitalach. 

----
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OGŁOSZENIA 
DROBNE 

DOMEK direwmia.ny 1-diz· 
bówy Lódź-Górna sprze-
d.am. Tele!o•n 225-31 
goda.. 18-21 393-8 !l 

POLOWĘ doro•u sprze· DOM nowy podipl'Wlni-
dam, 4 pokoje wolne czony sprzeda.ro. Pa-
Jan.a 13, m. 7 ł089 g rad.na 1()4 (a·utobu.s 55) 

DOMEK jeclne>rOOtllinny 
sprzedam. Lódź. La.gt.ew
nlcka 158. Nie<l.Ziela go:iz. 
8-18, w powszedni ~od.z . 
13-18 U2S g 

DOM - f po.koje, ku~h
nla (wolne) c.o„ o.gró
dek. centrllłl1l Bałut -

ŻYRANDOL, klnldety 
antycz.ne .klU1pi~. Tel. 
295-()! ł343 g 

SILNIK) elektrycz.n.e je
dnofazowe. różnej ma.cy , 
trój tazowe, ni&koobr01<>
we, wysoJcoobrotowe. 
norm&lnoobr<>towe. Szl.i
tierkl talerzowe stola.r
'*1e, ręczne . elektryczne 
Jednofazowe 1 trójf1uowe 
d<>S~areza Warsztat 
Elekt.roroechrunLcziny 
~ra.rd N ie-dziela, Gllwl
ce. Górnych Wa.łów !8 

OUUI - c.:i.arne ~cze
OJE:ta rode>woo<1we sprze
dam. Tel. 4()1l-89 4029 g 

111ASZYNĘ kUśllJ.el:Ską 
(.ke>mplet) sprz.edam. Staa:i 
b. dobry , Tel. 65()-21 

MASZYNĘ dzlewiarską-5 
sprredam. Pabi.a.ruce, 
:>ma.deck.tego 2, m. .1.9 

„WAR.l'BURGA" 1965 .ru.k 
s.prwd.a.m. Stan ba.rdZ<l 
d<>bry. Tel. 688-61 3965 

„FIAT 15()()H W{os.Ju po 
.vypad.ku <I.n sprzeda.ni.a. 
tel. 848-95 3966 g 

„ZASTAVĘ" 1965, 5U.oOu 
z.l ur a.z paJmę Kent.la -
;przectam. Tel. grze<:mo-
ściowy 301-60 410ł g 

„SYRENĘ 102." &pr:wd<lJll 
Limbowa. 20 (bOOtJna l'e-
le!e>nl!Cz.n.ej) U54 g 

WZMACNlACZ •• Melo-
m·ain" - spr.zedam. 're1. 
517-71, godz.. 11'>--17 

SPRZEDAM ta.n.I<> -
,.TriU1Ill1pha Heratl.cla„, 
Lódż, Rogoa.ińsk.lego 12, 
m. 5.2, po g<>dz. 16 

„WARTBURGA _1000" -
sprz.edam, Lódt, Rewo-
l~i·i 76, m. 5 ł272 g 

'11••••••••••••••••••••-.s-przedam. Tel. 826-&5. Od• 
_.!! godz. 16 4()69 g 

,WARSZAWĘ" 1963 r. -
stan Oa<I'dZ-0 d-0bry -

Dnia 10 grudnia 1971 r. zmarła po dłu
gich i ciężkich eierpienlach. opatrzona św, 
sakramentami, przeżywszy lat 82 

S. t P. 

HELENA FIDALA 
tona Józefa 

s d. Moszalska 
Pogrzeb Odbędzie się dnia 1S grudnia 

U71 r. o godz. U,30 a kaplicy cmentarza 
katolickiego przy ut. Ogrodowej, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

DOMEK jedinOO'O•dzli!Lny 
- komfo<I't, sprzedam 
Lód~. . Tręba.cka 47 

KOZUCH da.mskll i mę
s.lcl - sprzedam. 235-13 

KOZUCH bułgarski no
wy 1 wydrę - skórę 
sprzedam. Lódt. Fel
sztyńslciego 22. m. 5 

STOLOWY - u.rządt..enie 
reprezentaeyjne (meble 
stylowe) spne-dam. Ofer-

1'-•••••••••••••••••••„ty ,.4010" Prasa. Piotr
kowska 96 

Koledze CZESLA\VOWl BORKOWSKIEMU 
wyrazy i;erdeczoego współczucia z powodu 
zgonu 

ż O NY 
tkladają' 

DYREKCJA, ORGANIZACJE SPO
LECZNE I WSPOLPRACOWNICY li 

ZPDz. „OLIMPIA" 

Pogrzeb odbt:dzle 1lę dn. 13.X0.1911 r, o 
godz. tO na cmentarzu na Radogoszczu. 

SPRZEDAM f<>nta.nnę 
poiko.jową prod. NRD 
(zraszacz), wtryskarkę 
p\0>nową 20 g a.ngJelską. 
kocio! mle<l1;l.any do 
pralni so-1. futro da.m
<Skie n·OIWe PO<Pielate bul
ga,rskie, ja.gnięta '!'01.m . 
średlni. tel. ł40-97 od 
godz. 17 4048 g 

FUTRO - ła.pk.1 ka.ra
.lrulOIWe oz: n0>rką. bla.my 
- jagnięcy I kawa.tkowe, 

11-•••••••••••••••••••mjl skórki ka1ra.Jru~o'IJl•e -sp!'zedam. Tel. 323-49 
W dniu 10 grudnia 1971 r. zmarł nasz. 

kochany Ojciec, Teść 1 Dziadek · w wieku 
l&t '1 

8, t P, 

PIOTR STASIAK 
Pogrzeb odbt:dzte •I• 13 grudnia br. o 

godz. 15 z kaplicy cmentarza rzym.-kat. w 
Zgierzu, o czym powiadamia po1rą.żona w 
żałobie 

RODZINA 

KOZUCH mę.ski. bulga1r
skl sp!'lzeda.m. Teotllów. 
P lamtQIWla 25-32. blok 66 

MATERIAŁY bu-O.oov.·la.ne 
.z rozbiórki: cegłę (gruz 
bevplaitm.te). deski.. o.Jclna.. 
drzwi, pa.rklet dębowy, 
dnzewe> opa201We I tnne 
materiały budnw!a.ne 
poleca Cl<> sprzeda.ty po 
CE'nac h obnk!;omych Skład 
Ma.terlaiów Bud-0w la n ych 
t Opalow:reh W. A rel-1'-••••••••••••••••••••I SZE"\Wl!k i. Lód~-Zl<>tno. ul RąbieńS'ka ll. Skład w dołu 8 grudnia 1971 r. zmarła, prze

żywszy lat ł8, najukochańsza Córka, Zona 
I Matka 

S. t P. 

JANINA PASZKOWSKA 
s d. KNAPIK 

Pogrzeb odbędzie się <lnia 13 grudnia 
1971 r. o godz. lł s kaplicy cmentarza na 
Kurczakach, o czym zawiadamiają pogrąże
ni w 1łęboklm żalu 

MĄŻ, MATKA, SYN 
I POZOSTALA RODZINA 

w dniu 9 grudnia 1971 r. zmarła ·PO clt:ź• 
kich cierpieniach 

s. t p, 

HELENA BARTOSIAK 
z POPliqSKICH 

Pogrzeb odbędzie się dnia H grµdnia 
1971 r. o godz. 15 z kaplicy i:menta.rza. na 
Dolach, o czym zawiadamlaJą pogrązenl 
w głębokim smutku 

MĄŻ, CORKI, ZIĘCIOWIE 1 WNUCZEK 

Dnia s grudnia 1971 r. zma.rla po długiej 
I ciężkiej chorobie opatrzona św. sakra
mentami nasza najukochańsza Matka i Zo
na 

S. t P. 

MARIA BORKOWSKA 

czyn·ny go<!iz. 8-16. In
fo!'ma.cje telefo•ni.c"'T'.le -
3S7-()2, godz. 17-20 

OKAZ.JA! Tamto sprze
d·a.m tutr-o z ła.pek ka
ra.lrułQIWY<'h eza.rnyeh z 
n<ll!"ką. W1adomo5ć: He
lena Nnwańska. Wól-
ciańska 1()8, m. 2 po 
gooz. 1s 4098 g 

FUTRO la.Uok'I kara1lml-0-
we k•mady:!·.-kle nnl\<"!! -
sorzedrum. Tel. 5'36-98 -
FUTRO cza.me łapki ka-
ra1kuloiwe nO'V\»e . - S1Pr•e
da.m . Luto.ml<'r~ 103 a. 
m. 82. blok 204. O·d 17 

TELEWIZOR koloiroowy 
„Rubin" s-p!"1.e~am . Tel 
4S3-63 4291 g 

ZEGAREK 
s?:WaJCR•rskt 
Tel. 339~5 

:zloty. nowy. 
&prYoda.m 

4'2'73 g 

FUTRO :no•wie - cza.rny 
kara.ku?. .koln1Prz norka 
sm-zeda.m. Ki·l l ńsh-iego 
144-1~. froint, m olebrn 
po 18 4288 g 

NOWĄ ma.s:zynę d.z:le-
wiairs.ką „J<asirulbkę" 
sprwdaim. Tel. 414-4'! 

KOLNIERZE z l.!Jsów 
s-przeda.j ę prywaroni..e, za 
ch<>dnia ~ B. m. 35 k 

z domu MARCZYJSISKA Delikatesów, plerw5:W 
była laborantka rentgenowska • piętro. P0"1.ledlZlJalkl. so-

Msza żałobna odprawiona zostanie boty 3358 g 
13 grudnia 1971 r. o ge>dz. 10 W kaplicy OKAZJA! TeLe'Wliizo.r ko-
cmentarnej św. Rocha na Radogoszczu, lOII'O!WY „RU1bhn'• 4()1-1 
skąd nastąpl wyprowadzenl.e zwl~~- O smu- (i!lO'WJ") sprzedam. Te.i 
tnym tym obrzędzie pe>WJ.ada~ą pogrą- 410-14, w gooz. 10-12 
źes.i w głębokim :talu 19-21 ł557 g 

MĄZ, C()RKA, MATKA 

··-------------------·· WYKLADZINY a.ngleLsiUe z pla19tilku (imitacja 
Dnia 7 grudnia 1971 r- w wieku lat 67 

zmarła nasza najukochańsza Mamusia, Teś
ciowa l Babcia 

S. t P. 
ANASTAZJA ŁAKOMA 

z domu Motylewska 

drewn.a.) sprzedam 
Oferty „4511'8" Prasa 
PiootrkO'W'Ska. 96 4~83 g 

Wyrazy głębokiego 
NIE ZDROJEWSKIEJ 

zamienię na uŻU.k:a0 

względnie spr.i;e:dam. -
Tel. 349-2() 4295 g 

GARAŻ ogrzewa.ny · Od· 
najmę. Tel. 369-17 4187 

WYNAJMĘ poJtój 4 stu-
dentOlffi. Nowe Złotno, 
Partyzantów 4. Oojaz.d 
13 do końca. Zglo.szema 
od IO łl41 g 

M.At..ZENSTWO poszukuje 
miesZ!kain.ta lub pokoju 
sublokatOir&klego na :lr--3 
lata. Tel. 398-80, wew'l'I. 
54-00 łl40 g 

PO KOJ \JlffieblCYWa.IlY -
śródmieście bloki, '.e.le-
foin wynajmę na ll'Oik sa-
moitnemu P!lnu. Pł8Jtne 
z góry. 0.tel'ty „uos11 

Prasa, P~otrk<>WISlka 96 

WLASNOSCIOWE „M-4" 
kiuplę. Oferty \,ł107" 
Prasa., Pi.o.trkoW&ka 96 

SAMOTNA po!SlJu.k Uje 
po.koju :z. wygoda.mu. 
OiertY ,,f.155" Prasa, 
PiotrkOIWISka 96 

OBCOKRAJOWIEC po-
sa.u.IcuJe mlesZlk.a.n.la sa-
modiziclneg o z w ygooa.rn i 
i gar~em. Cena obojęt-

na. OfeirtY "4489'' Prasa 
P loitrk0>w1>ka 96 

STUDENT obc<>kra~.oWilec 
po.s2:ll~u.je kaiwaderk:I. z 
wygodaml na. .rOlk. O ter-
ty z podaniem wa.run-
ków sk:la.ct.ać: „ł2ł8" 
Prasa., Pi<>trkOIWlSika 98 

2 POKOJE, kuchn!ę, blo-
kl, I piętro - za.mlienię 
na 3 po.koje, kuchnię, 
b!Olk! do IJ piębra. Lójź, 

Mokra 33, m. 36 4254 g 

PRZYJMĘ na mieszka.n he 
cl!wie painlen.kl. 212 LJ.pca 
113, m. 9 a , froot, II p. 
w gooz. 16-20 42'76 g 

2 POKOJE, kU•Chn!ę M-4 
Teo!Uów 111b Zair.zew -
zamienię na mieszka.n.le 
4...poikoje>we, stare bu-
d0>wn.ictwo, l'OIZkla.ctowe z 
wsz,ys1Jkim ! wygoda.mi w 
śródiml.eśchu. Oferty -
„4231", Prasa., Pi.otrkow-
ska 96 

~ 

z t o M 
ZLOTA I SREBRA 

skupują sklepy 

VERITAS 
w Lodzi . 

ul. Piotrkowska 263 

ul. Tuwima H 
Ziom srebra I srebro 
przemysłowe skupuje 

również sklep 

„VERITAS" 
w Pabianicach, 

ul. Armii Czerwonej 3ł 

gg~~ 

POK().J a. .lruchn.ią w 
00.m.lcu 2-crodz!mnym -
sprredam. Oferty „łl69" 
Prasa, Piotirk~ 96 

MLODE, bez.d.zlietne mal-
żeń.stwo poszlllkuje pilrue 
s u.b lokaitors.kieg o pokoju, 
na.johęt:n.iiej nie u.mebla-
waoieg.o . Ofe.rty „,4545" 
Pra&ai, Plotr.lro'Wska 96 

współczucia dr SABI• 
z powodu zgonu 

Pogrzeb odbędzie się 13 grudnia br. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza na Mani,. o 
czym powiadamiamy pogrążeni w głębokim 
żalu 

o J c A 

' 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUCZKI, SIOSTRY, SIOSTRZE

NICE i POZOSTALA RODZINA 

składają: 

PRACOWNIC y PROTEZOWNI PKP 

„Dom mody" niemowlęcej ... 
w ponie<izlalek Rzemieślnicza 

Spó!dziellllia „Włókno" urucha
mia pierwszy w Lodzi sklep z 
odzieżą dla niemowląt. Oferta 
dotyczy np. kaftaników, śpio_ 
sz-ków, kapek, a także p!eluszek 
itp. W tym sklepie będzie mo
żna otrzymać również odzież I 
bieliznę dla dziec! w wieku 
przedszkotnym . 

Otwarcie sklepu o godz. 11 
przy ul. Obr. Stalingradu H 
Przygotowa.no już zapas towa
rów za 100 tys. zl. Spóldzielnia 
„ Włókno" przyrzeka, że sukce_ 
sywnie będzie s ię uzupełniać 
zapasy. Proy spóldz'!elni pow_ 
staje także pomocniczy punkt 
hafciarski dla rzemiosla. 

(Kas.) 

onegdaj I wc.zoraj w sekre• 
tariacie naszej redakcji na Fun
du•z Odbudowy Zamku Kr~
Jewskiego w Warszawie wpła.c1-
U: 

pracownicy Polskiego Biura 
Podróży „Orbis" (Piotrkowska 
68) - 920 zł; siostry pogotowia 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

Lódź - Sródmieścle (Plotrkow· 
ska 236) - 105 zł; pracownicy 
Miejsk.iego Przedsiębiorstwa Re· 
montowo-Budowlane11:0 nr 1 
(Gdańska 90) - t.163 zł - bryga 
da malat·zy: Mirosław Winkler, 
Luclan Puźniak i Jan Piotrow
ski - 335 zł; brygada mura
rzy: Józef Kaliszczak, Stan i· 
sla w Stańczak. Stanisla w Słowi

kowski i Kazimierz Dabrowsk.I 

NIEDZIELA nictwa (ul. Piotrkowska 282). 
Wyświetlone zO'Sta.ną filmy: 

"' Filmy oświatowe ; 0Rzeźbi.arz. Janson-Manizier". 
Poznański'': „Sybilla 
ska ' ' . „ Bazylika w Le 

,Ratusz 
Pula w_ 
żaj.sku" 
odz. 12 
nym i 
WoLno-

„Lenin w d~:etach artystów 
1917-1921", „ Ludowe talenty", 
„Sztuka Azerbej d żanu", ,,Ko
lory i rytmy Turkmenii" zostaną wyświetlone o g 

738 zł. Dział Kalkulacji -w Muzeum Archeologicz 
Etno~raf!czinym - Pl. 
ści 14. sala 2121213. PONIEDZIALEK 

.ł. - Sp<>tkanie z cyklu „Pio
<> godz. 
u KuJ.

otrk<>W· 
zy bę_ 
aityku" 

a.mi na 
imp.re
ularn"

J. t.óLki Dom Kultury za
prasza na poprzednio zapowie_ 
dzianą „żywą !Q!'zyżówkę" z -0-
kazj[ dekady „Człowiek - Swiat 
- Polityka", <> godz. 18 w ka. 
wiarnl LDK (Traugutta 18). Im. 
prezę prowadzą red. K. Chmie
lewski i red. H. C1ski. Wystą
pi ta'kże zespól teatralny z Do
mu Kultu•ry „Ariadna". 

90 zł; Państwowe 

nr 6 (Deotymy 1) 

Szczepy Harcerskie 
nikum Chemicznym 
- 65 zł. 

Przedszkole 
50 zł: 

przy Tech· 
(Tamka 12) 

sen•ka nie ma granic" 
11 w Spółdzielczym Dom 
tury LZSP 11Lutnia" (Pl 
ska 243). Tematem im pre 
dzie „Piosenka znad Adri 
oraz konkUrs z nagrod 
wykonanie piosenki. Po 
zie projekcja filmu fab 

Dnia 
zma.rla 
chorobie 

10 grudnia 1971 r. 
P<> długiej i ciężkiej 

go produkcji 
wolny. 

wioski ej. Wstęp 

j, Pokaz filmów radz ieckich 
dz. 11-
lóklein-

• WieC"Lór przy samowar-r.e" 
w Ki~bie RSK (Wię<'kows.klego 
13, parter) o godz. 18. W p.ro_ 
gramie odczyt w języku rosyj. 
skim M. Rudlewsklego na te
mat „Operacja Ardeńska 1944 
rok". Wystąpi także amato·rski 

S. t P. 
systemem non-stop w go MGR 
16, w Muzeum Historii W 

Sylwesler 
w Klubie Dziennit 

zespól RSK. 

ar za 

HELENA 
LISOWSKA 

dlugoletnia nauczycielka 
szkól średnich 

Komitet organizacyjn y tra_ 
strowe. 
rz.a za„ 
ję sto

• Wykłady Harcerskiej Aka
demii Wiedzy Spolecznej o g·o
dzionle 16.30 w gmachu XX LO. 
XXI LO, XXIX LO, Techni'kum 
Mecha.nic.znym nr 1 i 4. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
14 grudnia br, o godz, 13.30 
z ka.plicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamia 

dycyjnego Bał u Sylwe 
go w Klubie Dziennika 
wiadamia., że rezer,vac 

j, RSM „Bawełna" zaprasza 
na otwarcie wystawy malarstwa 
Benona L1berskiego o godzinie 
18.30, w Widzewskiej Galerii 
Sztuki RSM „Bawema" - Klub 

Hków przyjmuje kier. klubu 
" godz. 
ka. 96), 

w dniach 13-17 bm. ' 12.0l>-17 .oo (Piotrkow.s NAJBLIŻSZA RODZIN" 
tel. 293-()9. „Za1rzewie'' ul. Wan-durs.kiego 4. li•••••••••••••• 
~~'~ ~~~~,~~~~~~ 

~eeeeeeeeeeeeeee~~~a POSZUKUJĘ 
loka.tol'skiego. 

pokoju .sub 
Oferfy 

„4188" Pra.sa, Piotrk<>w· 
ska 96 

DWA pO!ko.je z ku>Chnią 
(teliefOIIl) Dą•b!'O'wa wy-
najmę. Pła.1me za pól 
roku . Telef.o.n 673-9a 

DWA po.lroje z kl\J!ChnJ.ą 
pokój oddzl'6lnie, za- · i 

mienię na 3 po.koje z 
koohnia,. Oferty ·uł044" 
Prais.a., Piot.rkOIWSlta 96 

MGR lm.t. korepetycje ~ 
m alłlem atyika, !iizYka.. m.e-
chainfilca., So·bańJsk,l, t.el. 
647-212, wiewn. 366 4H5g 

Z AK LAD to>togira..tiiczny 
p.rzyjmie U.CZlllli.a 1\Jlb u-
orellJl1ll.c ę. Tel. M2-80 

SOLIDNA .kiobl.eta do 
ct.meoka. p<l'b!\Zebna. Wa-
Wielska. u. m. 51 4571) 

RENCISTY 111ajohęt.nlej 
pielęgniarza do Opiek.i 
nad chlo'PCem - pooz.u-
kuj ę. Tel. 505-ll 5209 g 

UWAGA! Z-Ojęclia. kolo-
r01We - śluibne, -Od 
chrztu 1 linne wYJ!:onuje 
Za.kład FO>tograficz,ny 
przy uil. Pi<>tnkow.s.kiej 16 

SUPERELEGANCKIE 6tro 
je ślubne. airtY\St}"C2mie 
szyje z pow.ie.rzo.nych 
m~te!I1la.lów firma „,Ro-
m.a", Za.chodni.a 75 

. 
OBUWIE przer.a.biam I Ob-
ca15y oraz noeki na 
mO·dine fasooy. Cholewy 
n .a s=11r01Wa.n.e (ha.ki) 
:mi.żamie, zwężamie. Wy_-
m ia.na przy<>zew (ka.po-
wa1niie). Wszywa.nie &U-
waków , Mii.okiew:iic.za 21, 
Wróbl~.k:i ł263 . g 

SAMOTNI znajdą cieka-
we oferty ma.Jżeńsklle w 
prywatnym Bi.u-r:z..e Ma-
try•mOIIli.alny m ,,swatka" 
Lódź, P iotruwwska 133 

UPRZEJMIE przyp.om!.na-
my wszyistklim 'Z<lllinte.re-
SOW'8Jny·m, oo jll« od 
3.X. br. w.zmO'Wli<>ine 'li().. 

stały wyik!ady religij.no-
.spo·lec.zme w ka.plicy Ko-
ściola Adwentystów Dnia 
s ió dime.go w Lodzi, u.I.. 
Ko,pciń<>kllego. 67. Serjecz. 
ni.e za pra.s2lamy w każdą 
n le dzielę o godz. 17. 
W.stęp wodny 33łl g 

SWIADKOW '7.a.jścla w 
dnli'll 19.XI. br. mJ~y 

21-2'2.3() ul. 

I 
' 

DYWANY WEŁNIANE „SORMA" 

:wysokiej jakości 1 w bogatym wzornictwie produkcji 

Dolnośląskiej Fabryki Dywanów Smyrneńskich 

„KOWARY" W KOWARACH 

~ymiary 200 X 300 cm, cena zł 3.060.-

" 250 X 350 cm, „ zł 4.462,50 

DywanY, sznurkowe (boucle) niezwykle trwałe w ubtkowaniu 

produkcji krajowej importowane z NRD 
4 :;vymiary 200 X 300 cm, cena zł 1.284,- 1.550,~ 

" 250 X 350 cm, „ zł 1.785,- 2.400,_. 

bra1 wiele innych atrakcyjnych art. przemysłowycli 

eodziennego uiytku Hkuplsz w •klepie 

DOMU SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ ~ ŁODZI 

ul. Bojowników Getta 5 
(bóczna od ul. Franciszkańskiej) 

czynnym codziennie w godzinach od 10.00 ~ 17.00 
w poniedziałki od 12.00 - 17.00 

~~~~~ 
11111111111101111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~O KA Z JA!~ 
= a § ZAKUP MEBLI Z IMPORTU NA WARUNKACH § 
: RATALNYCH : 
= = 5! Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w Łodzi ! 
:. uprzejmie informuje, że od 1 grudnia 1971 r. i tylko do 28 !! 

lutego 1972 r. · dopuszczono do sprzedaży ratalnej meble s im. ;; 
: portu na niżej podanych warunkach: · : 

= = 5! L Z NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ $ 
: :y.i-szystkit:: meblt:: z _wyjątkiem - zestawów „Kompliment" : 
: - zestawów typ 5012 : 
: - zestawów typ Z-381 : § Pierwsza wpłata 35 proc. - 24 raty § 
: 2, ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, BUŁGARII J RUMUNII : 
$ wszystkie me ble , : 
: Pierwsza wpłata 35 proc. - 24 raty : 
5 3. Z CZECHOSŁOWACJI I WĘGIER . $ 
$ wszystlcie meble z wyjątkiem campingowych $ 
: Pierwsza .wpłata 50 proc. - 24 raty. : - -: ZAPRASZAMY DO ZAKUPOWf : 
$ Dom Meblowy w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 190 dysponuje ! = zestaw.a.mi mebli mieszkaniowych w granicach 40 zestawów a 5 pokojowych i 10 wypoczynkowych. : - -: Sklep nr 2 - specjalistyczny z meblami kuchennymi przy $ 
$ ul. Kościelnej 6 - dysponuje aktualnie 6 zestawami mebli : 
$ kuchennych z importu, Sprzedaż na. warunkac)l kredytowych: 5! 

go.a.z. pmy 
PiJOtrlkowskLel 64 pros z 
o skontaktowanie. Te-

• I wpłata 35 proc, na 24 raty. • 
ę 5 Pozostałe sklepy w województwie dysponują również meblami ! 

E. z importu na warunkach ratalnych. $ lefe>n U0-·98 ł031 g 

KIEROWCĘ, który 
19.XI. br. ffillE:dzy godz. 
2ll-2Jl.30 'Wllóu pasaże!' 
z u.I.. Przęd.zia.lni.a.nej d 
u.I.. PlootrJrow!Sikiej prooz 
o &k!onta•ktO>Wa.nie tel.efo 
nic1me U0-98 ł()30 

KOZUCHY drumskl.e 
(f\Wl!'OS.t l&l>-170 cm) bi.a 
ly i b.ra,z - spr:wdam 
NruwrO>t 89, m. 8, godz 
11-lł osi 

ZAPRASZAMY NA KIERMASZE MEBI,I Z IMPORTU, : 
&ld.a 5 ZORGANIZOWANE PRZEZ NASZE PRZEDSIĘBIORSTWO: a 

5 - w Łowiczu w sali Ochotniczej Straży Pożarnej przy ulicy a 
a : Skierniewickiej 3, który trwać będzie do dnia 16 grudnia br. : 
<> : - w Radomsku w salach Powiatowego Domu Kultury przy : 
! § ul. Waryńskiego nr 9, który trwać będzie do 19 grudnia br. § 
g • - w Piotrkowie w Domu Nau<:zyciela przy ul. Sienkiewicza 1 • 

·= ~ - - do dnia 22 grudnia br. ;;i 

- § Mieszkańców Aleksandrowa I okolic oraz osiedla „Teofilów" ~-
- w Łodzi zapraszamy do bogato zaopatrzonego pawilonu me· : § blowego w Aleksandrowie przy ul. Bankowej. 

i WllUWllUlllllUlllWllllllllllJlllllllllllllllllllllll•Hlllllllllllllllllllllłl 
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WAŻNE TELl!!FON'I 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666- U, 

199-80, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Mo 

TEATRY 

os 
595·115 
251·71 
09 
li 

WIELKI go<J:z.. 19 „Zemsta 
rueto1perz;a", 13. 12. n.J.eci.ynny 

PUWS:l:i>C.iiNY - gooi.. 11 ~Oj
ciec kro1owej••, go<tz. 16 „,Za
wpLon.e królestwo". go.cli.. U.ló 
„Lbz.y>stra.ta·' (od l8Jt 18), 
13. 12, m~zynny 

l'WW~ • ~ ilO•d2.. 15.3-0, 141.15 
„Z~z 1 bo.ha.ter" 
13. 12. nieczynny 

'MJU.A SALA - go4z. 20 „Ka
-pry:sy Ma.r1a1nny", 13. 12, r..:.e
cz.y.run.a. 

.JA.RACZA - go"jz, 11 „Al1ia z 
Z1elwiego Wzgórza", godz. 19 
„Mol..Lere", 13. 12. rueczy ii.ny 

'l'EA·ra 1.15 - godz. J5, 19.13 
„Po górach, po Chmuiach" 
13. IZ. niecz;Y'nnY 

OPERETKA - goclz. 19 .• Bal 
w o.perze", 13. 12. .n.i.eczynna 

ARLEKIN - godii.. 11 i 15 "Za
jęci.a sz.kótka ·•, 13. IZ. goa.z. 
l.11.30 jaJt wyżej 

PINOKIO - goclz. 12 I 17.3-0 
„szewczyk Dra1ewka", l.'I. 12. 

· ru.eczyill.ny 
FlLHA.RMUNlA (NarUt<l'\\'lic2.a 

:bO) go4z. 19.30. K-0<I1Ce-rt ka
merą.lny . So·llści z za.gr:z.e0'8. 
(J1'1.gosla-wi.a) . Kiero·wmk w
spo·l\l - Antonio Janigro . w 
·programie: A. Viva.I.di - Kon
cert na d·woje s.J<;rzyplec i 
symc.z.ki a-mo!J 1 Koncert na 
flet i . smyicz.kl C-4llll', G . Rus
si.n.l - So.nMa nr 3 C-du.r na 
smycz.kl, M. Kelemen - .. N1e
spool'J1anka", B. Mart.i.nu 
Sekstet na smycZlki. 
u. 12. ruecz yruna 

MUZEA 
SZTUK.I (Uli. Wtęckowslttego 36) 

godz. 10-16. 13. 12, nieczynne 
BISTO.RU RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (Ul. Gdari.>k.a 13) 
godz. lC>-17, 13. 12. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNlClWA 
(P;ut.tk:owska 282) go·<ll 1.1-16 
13. 12. rueczymne ' 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. WoLnok.J 14) 
iodiz. 11-16. 13. 12. nie-czym1e 

LODZKIE "zoo 
C2'.ynne w godz 9-15 30 (ka.sa 
czy nn.a. dQ godi.. 15) 

KI N A 

BAI.TYK - •• Był tu WJJJ,ie BO·Y" 
od la.t 16 (USA) godz. 10, 
12.30, i.;, 17,30, :w, lJ. 1..2.. J.ak 
wyżej 

LUTNIA - „Nie możn,a żyć we 
troje" (a.ng .) od la·t 18, god.z. 
10.30, 12.45, 15, 17.15, 19.30 
13. 12., ja.!t wyżej 

POLONIA - „.Nie można żyć 
we t.!'(}je" ood lat Hl rang.) 
godrz.. ro, 12.10, 14.30, 17, 19.;;o, 
13. 12. jak. wyżej 

WISLA - „To ta.kile Włosi" oo 
lait 16 (wł.) goclz. 9.45, 11.30, 
13 16, i.;, 16.45, 18.3'0, Z0.15 
14. 12. jaJt wyżej 

WLOK.NlA.RZ - •. Czermen -
m1łość 1 kl.n·dżal'' (.radz.) od 
la.t l4 god1z. JO, 12. 14, 16, 18, 
"1l. 13. 12. ,.Hi:>nor saimw·aja" 
(Jap ) od lat 18 go<la.. l!O, 12.30, 
15, l 1 .30, 20 

WOLNOSC „Ci wspa.nia.11 
mlod'Ziericy w swyoeh sza.1.e
jąoeych gruchotach" (a.ng .) od 
lat u gooz. 10, u.30, 15, 
17.30, 210, 13. 12. ja.k. wyżej 

ZACHĘTA - „Wielkie . waka
cje" od lat 11. (fra,nc.) go<llz. 
10, 1.2, 14, 16, 18, 2() 
13. 12. ja.k wyżej 

STYLOWY Prezentacja pre-
m ier ml<'"..sląca godiz. 11, „Ro
gopa.g" o<l lait 16 cwł.) godz. 
1'5.30, 17 .45, :10, 13. 1.2. „RJgo
pa.g'' godz. 15.30, 17.45, 20 

S.l'UDIO - „Marysia i krasno
lud.ki" od Ja.t 7 (pool.) goclz. 
14, „Arabeska" od lat 14 
(USA) godz. 15.30, 17.45, 20, 
13. 12. „Krzy2acy" (poL) o<l 
l.M 11 godiz. 15.30, „01.:.ver" 
(ang) od lat 11 go.dJz. lB.45 -
prelekcja mgr E . Nagu.rsk;ej 

ADRIA - „PO•!'Wany za mio
du" od la•t 14 (NRD) godz. IO. 
1-2 .15. 14.30. Po.żeg na.nie z ty
tułem: „BO·ha.tero·w)e Te;e
marku" od lat 14 (ang.) gudz. 
17, 19 .~0. 13. 12. „Plo.m.ień na•d 
Adria0tyk.lem" od Lat 14 ,fr.
jug.) godz. (10 - seans i.a.rn
knJęty), 12, 14. 16. Pożeg.r.a

rne z tytoulem: „Bo·ha-ter0w;e 
Telemarku" go·dz. 18, 20.15 

TATRY - Ba.jk.i „Czaro·dzLej
skie lu.stro" godiz. 10, 11, 12, 
13. 14, 15, 16, 17. K ino film ów 
po0LskLch: „Jak roopętaJem Il 
wojnę światową" cz. I „U
cLe-cz.ka" . od lat 14 god·z. 18, 
20, 13. 12. Baijk,\ go0d1z. 16. 17. 
„Ja,k x-o:zpętalem n woJnę 
świa.t>ową" goclz. 10, 1.2., 14. 
18. ~o 

CZAJKA - „Whnneto•U I król 
nafty" (j!.Lg .) od. la.t U god·z. 
15. 17, 19. 13. 12. nie-czynne 

DKM - „Zyieie, miłość, śmierć" 
(fr.) od lat 11 god·z . 16 .30, 19. 
13. 12. nieczynne 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - .,Kołu.mna Tra• 

ja.na" (.rum.) od la.t 14. go.dz 
17, 19, 13. 12. ni,eczynne 

l.DK nNa.rz·eiczon.a pi:-a.ta" 
(fr.) O·d lat 18 go.dz. l4 .30. 
17.15. 19 .45, 13. 1•2. • ja<k wyżej 

GDYNIA - „Przygo.dy żółtej 
waliizeczki" (ZSRR) o<l lait 7 
godiz. 9.30, 11.15, 13. lU~. 

16.30. „Ol!lru.chy żyic.ia" O•d lat 
16 (franc.) go.d:z. 18 . .15. 2·0.15, 
13. 12. „Czerwony narni<l't'' od 
la•t 14 ('rada..) go.dz. JO, 13, 16 
19 

HALKA Barj;ki: „Opleku.n 
ptaków" go·dz. 15. „Mój pies 
Wulkan" od lat 7 (ra.dz.) g 
16. 17.45. .,Benia.mLn. czyli pa
miętn,Lk cn·otliweg1> m!o<lzień· 
ca" od la~ 18 (franc.) 50<1z 
1•9.30. 13 . 12. , .Mój ptes Wul
kan" god,z. 16.· 17 45, „B-e.nia· 
mi•n" go-dz. 19 30 

1 MAJA - Bajki' . Szewczyk 
kopy tko" godz U 30. .N ie I 
lu.b ię pom.iedvia.tku" o<l lat Il 

godz. ~o. 

14 Bajki 

DYZURY APTEK 
PlootrumW'Ska 127. Ja.rac?la 3Z, 

Rzgowska M . R. Luksemburg 3. 
Nl/Cia.rn.Lana 15, Pa•bianicka 218, 
Lanowa 129/li>l, Obr. Sta.ling!'a· 
du 15. 

13. 12. 
Tuwima 19, Ltmanorwskleg-o 1, 

Przybyszewsk:'.ego 86. Oss·ow. 
skiego 4. G a.ga.rina 8. Braty
&taiwsk.a 2a, Obr StalLngradu l'i 

DYZURY SZPIT,ALI 

I KlLn.ik.a Pol.-Gin. AM - ul, 

* SPORT * SPORT 

Porażko 

lbokeislów I.KS 
ui 1\1. Turqu 
Hoke,iśd PodihaJa (No•wy Targ) 

w;ngrali wysok.o z; LKS 7 '2 (l :l , 
4 :O, 2:1). 

Bramki dla Po·clba.!a zd•o.byili 
L. To""a~·z - 3 ora.z. J. Slo•wa
k\,eW'i.cz, Batkiewicz. Ku·d.asi.k i 
J. Mruga.la po jednej. a cl.I.a 
LKS - PO·ko.rs.k.i i Odo.ro•w1oez. 

Leg La. - GKS Tychy 5 :4 (O :1, 
4:2, 1:1). 

Polo·nia - Pomorzruni.tn 5:3 
(2 :O, 1 :1, 2 ;2). 

N a.przód - Zagl~bie 7 :3 (l :l, 
4:-0, 2:2). 

Me<!\Z U:niJa - GKS KatO·Wice 
nie do~z,ecM <lo sku·tku z po· 
wo•diu llr.aJ!:u jednego z sęclz.iów. 

Liga angielska 
Ans·ena.1 - Cov·e·ntry 0'2 
Chelsea - Leed.s O :O 
Hu·dder&fie1d - Orycstal PaJ. O :1 
Lei•ce~tEr - Tottenbaa:n O :1 
LiV-e·rPO•Oll - Der-by 3 :2 
Man·chester City - Iip;swlch 4 :o 
N otbi.nghaom - Eve•rtO/n I :O 
Shoeff1'e1d Utd. - Wo,lverb. 2:2 
S o·utha.mptrnn - We.sol Haim 3 :3 
Sto.ke - Ma,nch-es'\ier Utd 1 :I 
West Bro•mwk:h - N·e'Woea.stle O :3 
B;irminghaim - Sbeffi.le.1d W. O :O 
Bu.rnley - Po.r.stmo•Uth l :3 

Dzisiej!ize 
i1npreZ'l.fl 

BOKS. · Międzynarodowy mi
tyng z udziałem bokserów Me
ksyku, Bułgarii i Pols·ki, godz. 
12, w Palacu Sportowym. 

SIATKÓWKA. I liga pań. 
Start - Spójnia Warszawa, go
dzina 11, ul. Teresy 56, LKS -
Polonia Swidnica, godz. 12, Al. 
Unii 2. 

II liga mężczyzn: Anlla na -
Jedność Michałkowice, godzi· 
na 13, ul. Teresy 56. 

CUne-Skł-0dows~ieJ 15 .... 42ltel· i---------------------------------------~ 
n.Lea Górna.. 

U Kfin,ika Pol.-Gin, A.M - 111. 
Sterlinga 13 - z da.OOl:Il.lcy Sród
mi..eS.cw po.radllllle „K" ul. Na.
wo~k:.i 60 1 Ka.pcińskiieg<> 32. 

Klinik.a W AM - ul. Forn&l· 
skiej 37 cLz.ie1n,i,ca Podes:iie 
o.raz z dizJi,eLnd,cy SróclirnJie.ści,e. 
Po.radllllie „K" UJ!. PiJoitrk.OVl"Slka 
107 l . p;owow~a 21691 

Szpital im. H. Wolf ul. 
Lagiewnick.a 34/36 dt.iel.nlca 
Bal uty. 

SzpitaJ im, H. Jordan.a - ul. 
Przyrodnicza 7/9 d!l.ie1ruca 
W~duew. 

Ch.i.ru rgta polu clime - S11pttaJ 
lm. Sonenl:>erga ( Pienl.ny 30) 

Ch1ru•gia pómo.c Szp1tad 
lm . S1>nenberga (P1en:lmy ~O) 

Ch1ru.rgi.a u.razowa - S:z.p,·tal 
im. So·ne'flberga (Pieniny 30) 

La<l'yngolog!a Sz.p; t.aJ l.m. 
P irogowa (Wólczańska 195) 

Oku.U.Styka Sz.p1t.al Lffi , 
Jons.chera (Mi.ll<>nowa 14) 

Ch.ru.rgi.a l !ary·n.gologi.a dz!e· 
c:ięca - Instytu~ Ped.ia bl'\i:J 
(Sporna 36/SO). 

Cht.ruJ·gi.a sz.częk:ow-0-twar1.owa 

- Sz.p~tal Lm. Barlicitiego (Kop
clńsK.ego 22). 

T·.;ksykologia - lnsty'bU~ Me· 
d.yc)l'ny Pracy (Teresy 8). 

13. 12. 
Ch.rurgia połuóal.le - S11p!ta.l 

J.m. Ba.rLickiego (Kopcińsk1e-
go :1.21 

Cturu.rgia pótnoo Szpital 
lim BarLicki,eg.o (Kopciń<>.kie-
go 2'2) 

Chiiru.rgia u.razowa • - Sz.p1taJ 
lm Ra.dil.iń·sk.iego (Drewnow-
ska 75) 

La.i·yngologia SzpaaJ J.m. 
Ba.rl;c.klegu (Ko·pcińsklego 22) 

o ku.11styka S11piltaJ. un 
Ba.rlickiego (Ko.pciński.e.g-0 22) 

Chtru rgi.a ·\ la.rY'ngolo·g;,a dz.ie· 
Clęca - StJplJ\a.I J.m. Koroza.K.a 
(Arml.1 Ozerwa.nej l5). 

Chi.rU.ri;:i.a szczęk:owo-twarzow.a 
- szpnaJ Im. Barlickiego (Ko.p· 
c1ńsk1ego 22). 
Tok.syk~logi.a - Instytut Me· 

dycymy Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska •taeji 
Poeotowia Ratunkowego przy 
Ul. Sienkiewicza 137, tel. 666·&6 

SWIĄTECZNA POMOC 
LEKARSKA 

Dla dlz.lelnioey Ba~lllty u1. 
Zuli Paca.nowskiej 3, ue.I. 541-96 
ul Tra.ktorowa 61. tel. 538-31. 

Dla dzielni-cy Górna ul. 
Leczni>cza 6. tel. 440-62, uJ.. Za
polskiej 1, tel. 497-72. 

Dla drlel.nicy Polesie ul. 
1 Ma.ja 42, tel. 3D5-83. 

Dla dzle.Ln.i.oey Sródimi.eicle 
u.I P l-o.tnkowska 1~2. tel. 2'11-80. 

Dla d:z;i,elniicY Widz.ew - u.I. 
Szp~talna 6. tel. 82-0-54. 

Wlzyey będą zala.twńian.e od 
go.dz. lC>-19. 

Wizyty domowe należy z.gla
szać od· god.z. 10-17. 

Izby przyjęć sz,pltali n.ie bę
dą pelnlly dodat.Jmwych dyżu
rów ambulatoryjnych. ta•k. jatk 
w pe>przedn\e niedziele. 

Stacja Pogotowia Ratunkowe
go m. Lodzi, ul. Sienkiewicz.a 

, 137 wraz z aombu.Jato.rium czyn· 
ne ja,k w każdą nied.zielę. 

Nocna pomoc pielęgniarska 
AJ. Kaścluszki ł8, tel. 324-09. \ 

Zglo-s1.enia tel·efo·ni~me nJ!. w.
b ie@l, w domu w gada.. od 19-4. 

I 
NIEDZIELA, 12 GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 71. 9.15 
Mag. Wojsk:owy. 10.0U Dla dzie
c! młodszych. 10.20 Radionie
dziela informuje. 10.35 Piosen
ka miesiąca. 11.00 Rozgłośnia 
Harcerska. 11.30 Ludziom czy. 
nu zjazdowego - koncert. 13.00 
Melodie rozrywkowe. 13.15 
„Spiewajcie dla nas", 14.30 „ W 
Jezioranach". 15.00 Koncert. 
16.00 Wiad. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń. 16.20 Teatr 
PR. „Cyrk zakochanych". 17.25 
Muzyk:a roirywkowa. 17.40 Me
lodJe ludowe. 18.08 Kom pozytor 
przyszlego tygodnia. 19.00 Ka
barecik: reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie, 19.53 Dobra
nocka. 20.00 Dziennik. 20.20 
Wlad. sport. 20.30 „Matysiako
wie". 21.00 Radiowy Mag, Prze
bojów. 21.30 Radiovariete nr 97. 
22.30 Jan Pietrzak: poleca„. 22.50 
IO minut z ork. „Studio 11". 
23.00 li wydanie dzlennika. 23.10 
„Turniej rytmów i piosenek dla 
tańczących". 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Radioproble-
my. 8.50 Koncert życzeń. 9.55 
Spojrzenia . l refleksje - mag. 
10.15 Blok literacko-muzyczny. 
ąo5 Z kraj u I ze świata . 12.30 
Poranek muzyki operowej. 13.30 
Podwieczorek: przy mikrofonie. 
15.00 Teatr dla dzieci. 16.02 
„Kwiaty dla za!ogl". 16.30 Kon
cert chopinowski. 17.00 Wiad„ 
17.05 Tygodnik dźwiękowy. 17.30 
Rewia piosenek. 18.00 Teatr PR 

Studio Współczesne . 18.45 
Gra zespól .tnstrumentalny. 19.00 
Wiadomości. 19.15 Minikabaret. 
plosenkl. 19.35 10 minut dla ze
społu Instr. 19.45 Wojsko, stra
tegia, obronność. 20.00 Mag. 11-
teracko-muzyczny. 21.30 Pio
senki o stolicach. 22.00 Wiad. 

PROGRAM III 

12.05 „Halo, tu Ramsay" 
słuch. 12.30 Między „Bobino" a 
„Olimpią". 13.00 Tydzień na 
UKF. 13.15 4/4 - magazyn. 14.00 
Ekspresem przez świat. 14.05 
Duet gitar. 14.20 Przeglądi wy
darzeń tygodnia. 14.45 Powra
cająca melodyjka ,.Wspólny jest 
nasz świat". 15.10 Wytwórnia 
„Jugoton" poleca„. 15.30 „Ko
luszki" - rep . 15.50 Zwierzenia 
prezentera. 16.15 Portret muzy
ka - Jan Ptaszyn-Wróblewski. 
16.40 „Bożyszcze model 1913". 
17.00 Perpetuum mobile - ma
gazyn. 17.30 „Chudy 1 inni" -
odc. 17.40 Podwieczorek przy 
gramofonie. 18.00 Lektury, lek· 
tury. 18.15 Polonia śpiewa. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetMon. 19.00 „w tym 
mieście nie ma złodziei" -
sJuch. 19.30 Minl-maic. 20.00 z 
nntat.nlklem radiowca. 20.llt 
Wielkie recitale. 21.05 Kielec· 

czyzna sercu bliska. 21.25 'Me
lodie z autografem. 21.50 „Ogni
sty ptak" - I. Str a wiński. 22 oo 
Dzisiaj na Zjeździe. 22.13 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Mieczysław Kosz. 22.20 Mały 
słownik sztuk: pięknych. 22.35 
Klasy stylu „sweet", 23 .05 Mu
zyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

8.05 TV Kurs ,Rolmc.zy - (W) 
8.40 Przypomwamy, radzimy .„ 
(W) ~50 W c.1.olowce posiępu -
reponaz [W) 9.00 Dla m10dych 
WldlOW: „Telewizyjny Klub 
Smialych. - „Alarm powodzio
wy'' - film z seru „lVlój przy
jacJel Ben", „Sport i zabawa' 1 

- program TV NRD (W) 10.55 
,,Pwrk,etn i węglem" (z Krako. 
wa) U.20 PKb' (W) 11.30 Polskie 
Radio i TY ludziom czynu 
zJaLdowego - koncert orkiestr 
PR i TV (z Katowic) 13.00 
Di.1ennik TV (W) 13.15 ~rakow
ski Teatr Baśni ..,- Hanna Ja.nu. 
szewska - „.Nawojka" (z Kra
kowa) 14.15 Przemiany (W) 14.45 
TY Spotkania Teatralne. Pola 
Gojawiczyńska - „Dziewczęta z 
Nowolipek" - cz. IV „Amelka0 

(W) !6.00 Sprawozdanie Pucha
ru Interwizji w gimnastyce ar. 
tystyc:r.nej (Budapeszt) 17.5.0 
znak.i za.pytania - Twardowski 
- prawda i. legenda. (W) 18.35 
Film muzyczny TYP - premie
ra miesiąca . „Pierwszy I szósty". 
(Nagroda miasta Wenecji na 
Konkursie Prix Italia). (W) 
19.20 Dobran°" (W) . 19.30 Dzien. 
nik· TV (Wj 20.05 „Labirynt mi
łości" - film fab. prod. radz. 
(KatoW:ce) 21.30 Magazyn spor
towy · (W). 

PROGRAM II 

16.00 Studio przebojów - pro_ 
gram rozrywkowy TY NRD. 
17 .OO W kossakówoee - z cyklu: 
Kraków malo znany. 17.30 „Roz
wodów nie będzie" polski 
film fab 19.20 Dobra.noc. 19.30 
Dzlenn.ik TV. 20.05 Teatr TV; 
Maria Dąbrowska - „Klara i 
Angelika". 20.55 O sztuce no. 
woczesnej - reportaż filmowy 
na temat problemów wspólc:zes
nej s.ztukl plastycznej i kierun
ków rozwoju. 21.30 Cristlano 
Rossi recital skrzypcowy 
(Włochy). 

PONIEDZIALEK 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Najdalsza 
droga• - odc. 1. 10.25 Muzyka 
operowa. 11.25 Dedykujemy U 
zmianie. 11.45 Porady praktycz
ne dla kobiet 12.05 Poludniowe 
wydanie z kraju I ze świata. 

12.25 Rytmy 1 melodie. 12.45, Rol
niczy kwadrans. 13.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 13.20 
„Wleś tańczy i śp!ewa". 13.§0 
Więcej, lepiej. ta.niej. H.00 „o
powieści wędrownicze". 14.20 „z 
naszych sal konce~wych". 15.00 
Wiad. 15.05 Godz.ina dla dzi.ew-

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Siatkarki lKS pokonały Polonię 3:1 
Milą niespo·dzia•nkę swoim· ki

bicom sprawily wcz.ora.j s'.iatkar. 
ki LKS, które zwyciężyły wice
lidera tabeli ekstraklasy, Polo. 
nię Swidnica 3 :! (15 :13, 12 :15, 
15 :13, 15 :8). 

Swidniczanki. przyjechały do 
Lodzi oslabione brakiem trzech 
za wodniczek z pierwszej s.zós.t
ki: H. Wojno-Aszkie1owicz, 
LeżoniówneJ i Wes·olows.kiej. W 
tej sytuacji. LKS z.mobllizowal'• 
wszystk'.e swoje sity i odlniósł 
zasłużone, chociaż ciężko wy
walczone zwycięstwo. Na sz,cze. 
gólne wyróżnienie w lód.zk!ej 
drużyn;„ zaslużyla Barbara Bo
rowska, · jak zwykle ambitna l 

Przed turniejem 
gwardyisk1m KOL 
w boksie 
W dln'Lach 16-20 bm we 

W.ro•cla•WlLU oodibęd2ie s•ię book· 
serska s•p airtakLa·dla kl u.b ów 
g\\iardyj.Slk.ich kra,jów demo.Kra
cji ludowej. Startować w niej 
będą przte•cls•tawLc:ie.Le fe·dera•cj.i 
Dynam•o (ZSRR), Dynam.o (Ru
mu1nia.). Dyna.rn.o (NRD). D)'l!la· 
mo (BUtlig1a1r1ai), Doiasa (Węg:-y) , 

Ruda Hvezda (CSRS), rz.eisoól z 

M OllligO·U.i i Gwardia- (P·O.Lska). 

z LoidZll do rep.re,rentaoejd 
gwardyjskiej kandydowało 

umiejęt.'lie kierująca poCZY'na. 
niami koleżanek. Dobrze grała 
także ZbrojeW'ska. W Po.Jonii 
.podobala się J. Asz,kielowicz 1 
Niedźwiecka. 

START - SPOJNIA 3:0 

Sia·tka.rki lód.z.kiego Startu bez 
trudu zwyciężyły Spójnię 3 :o 
(7, 3, 9) . 

Warszawskie zawodniczki nte 
mogły znaleźć lekarstw.a. na 
św'.etnie grające siatkarki Star
tu. Najlepszą zawodniczką na 
parkiecie była Niemczykowa, 
której d.zie1nte sekundowały 
cnmtelnic'ka i Karasińs·ka. 

(m.s) 

Odra - Wisła 2 :3 (15 :13, 12 :15, 
15 :13, 12 :15, 15 ,13). 

Legia - AZS Warszawa 3:1 
(15 :10, 11 :15, 15 :13, _16 :14). 

* * * W meczu <> mLstrzostwo n li-
gi s iatkówki męskiej, Antlaina 
przegrala z Górnikiem Michała_ 
wice 1,3 (IO :15, 15 :3, 13 :15, 8 :15). . 
Piłkarze „c zarnych" 
slanq przed sqdem 

·10 bm. p.vo,k'Uoraituira. w Slup· ' 
sku sklliero1wiała do Sąd•u Po
w.i.abowie·g·o w tym mie.śc.ie alrt 
a.ska.rże niia pirzeciJWlko trzem 
piJl:ka1rz,01m kllwbu „Oz.arnych" 
&Niips.k - S t.atniislaiW'01Wli Rysz
ce;, Milros~atWo"N'i Ko•w.aile'WSki.e
mu i Jerz.emu FJ,ta,sowi. 

OSlka.l'żemli. oni zosta.Li <> to. 
że w dJmu 6„11. 1971 r. po·d~ 
cza,s me<:•ZU piJrka115:kJieg•o po~ 

mdęchzy d.Jriuiżymarmri ,,Czatr.nych 11 

S!U.[l'S·k i „.Ko·rab" Us\lka brali 
u.di.iail w p01biciu sędl'li.ego me
cziu Ryism.rdia Giłła 0<ra12 :zm.ie
wa,żyli ~o s1Df'kmie. Dz.Lala'll.i-e 
iiOh miaJ.o chara:kter cbuUgań
ski, w wyniilk'U cz,e·go sęd·zia R. 
Gi1l byl 1 dirui nieizd,o·lny clo 
pra.cy. 

R. "1Jltlocil 
lrenerem Górnika 

w „ces·koslovensky•m Spor
cie!' ukazała się na pier\.vszej 
kolumnie informacją zatyt\lło· 

wana „Górnik ocq:ekuje Vytl.a
cila", Wynika z niej, że słyn
ny trener czechosłowacki R. 
Vytlacil będzie trzecim piłkar
skim s'.hkoleniowcem z CSRS za
trudnionym w naszym kraju. Oto 
wypowiedź Vytlacila: - „Mam 
kilka pr·opozycji :r. zespołów I 
i II Jigi. Wybrałem ofertę Gór_ 
nika Zabrze i mam już zgodę 
na zawarcie umowy. Chcili.lbym 
podpisać kontrakt oo najmniej 
na półtora roku. PrzypOOD!llę, że 
pracują już w Pblsce trenerzy 
Vica.n (Ruch) i Kosar (P-0 •goń) 
i że Vicani powiedzial o Gór
niku - wiem, że zostanie mi
strzem, 

Zwycięstwo 

koszykarek t'KS 
Korona przeg.rała z leaderem 

tabeli LKS - 49 :70 (30 :30). W 
pierwszej części spotkania kra
kowianki byly równorzędnym 
partnerem, ale po przerwie g.ra 
miała je·dna.s.tronny przebieg, 
gdyż ł<»dzia.nki dom lnowaly I'U
tyną i ·celnooc:ą rzutów. 

Najwięcej pu:nktów dla Ko.ro. 
ny zdobyzy, Bernia'k - 16, Lęc
ka - 12, i Polus 10, a dla LKS: 
Marciniak - 22, Smoleńska -
17 i Ka-czma,row - 12. 

Wisla . - Spójnia 84 '69 (40i:ł5) 

Lech - AZS Poznań 69 :68 
(27 :38). 
Polol!lia - AZS Lublin 
(32 :36) 

68:56 

.......,.,.-. ~ 

cząt 1 chłopców. 16.00 Wia.d. 16.01 
Alfa 1 Omega. 16.30 Popołudnie 
z mlodośc:ą. 16.40 Studio Rytm 
prezentuje„. 17.00 Trzy razy Tu_ 
roszów - rep. 17.15 Radiostop 
sportowy. 17.25 Teatralny Kalisz 
- mag, 17.45 Radio-kurier 
aud. 18.00 Wlad. ·18.05 Klub Gra
jącego Krążka. 18.35 Giełda po
mysłów - sonda. 18.50 Muzyka 
I aktualności. 19.15 Z księgar
skiej lady 19.30 Bogumiła Resz_ 
ke - laureatka I nagrody tego. 
rocznego Międzynarodowego 
Konkursu Muzycznego. 2-0.00 
D ziennik 20.30 „Muzyczne po
cztówkj z Belgradu''. 20.45 Kro
n ika sportowa. 21.00 Z księgar
skiej lady. 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu. 21.30 Poetycki kon
cert żY<'7.eń. 22.00 Wlecwrny 
koncert życzeń 22.41 Gra Po
znańska 15-tka Radiowa~ 23.00 
U wydanie Dziennika Wieczor
nego. 23.10 Korespondencja z 
zagranicy. 23.15 Wieczorny kon
cert. .23.40 z dawnej muzyki. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

9.30 Wlad. 9.35 Ko·biece ABC. 
10.05 Muzyk.a ludowa. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 Kompoo:ytor 
tygodnia. 12.05 z kraju 1 ze 
świata. 12.30 F. Mendelssomn: 
sona.ta orgainowa. 12.40 Komuni
katy. 12.45 „Mikrofon w sluż. 
bie rolnictwa". 12.55 Muzyka. 
13.05 5 mmut o sporcie. 13.10 
Przeboje roku 71. 13.40 ;,Pł<>
mień na wietrze" - fragm. 14.00 
Wiad. 14.05 „Melodie trzech 
Straussów". 14.45 „Jak się kie_ 
dyś wiersze ro bilo". 15.00 Pieśni 
chóralne. 15.20 10 dla trąbk.i 
Maurioc'a Andre. 15.30 „Poeci 
- piosenki" . 16 OO Wiad. 16.05 
;,Nowości trzech radlofonil". -
16.45 Aktualności Lódzkle". 17.00 
Nowe nagrania Ork. PR i TV 
w Lodz.i. 17.20 „Lódz.kie SO·boty" 
- rep, 17.35 Niezapomniane sce
ny z oper G. Donizettl 'ego, 18.00 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
z cyklu „Mówi pedago.g". 18.20 
Lekcja ,Jęz. ros. 19.31 Teatr PR 

Studio Wspóloezesne. . 20.15 
Koncert. 21.05 Notatnik !!;ultu
ralny. 21.15 d. c . koncertu. 21.49 
Chwila poezji. 21.54 Melodie roz_ 
rywkowe. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.30 Wiacl. 22.33 Gra 
kwintet Wl. Nahornego. 22.40 
Nowiny i nowinl!:i muzyczne. 
22.55 Sniewają twórcy - .a.uto
rzy l komp. 23.30 zespól „Me· 
t.rum", 23.50 Wiad. 

PIW .JRAJ\I ffi I 

12.05 z kraju ze świaita.; 
12.30 za kierownicą. 13.00 Na. 
bydgoskiej antenie. 15.00 o Ka
tymnie, pa.radża.eh 1 innych„. -
gawęda. 15.10 Album muzyk.i U
niwersalnej. 15.30 Ekspresem 
przez świat. t5.35 Trudny świat. 
15.50 Trąbka w różnych sty. 
Jach". 16.15 Koncert G-dur na. 
flet. 16.30 Muzyczny spa.cer. 
16.45 Nasz rok 71. 17.00 Eks
presem pczez ~wiat, 17.05 Quo. 
dllbei, !1.~0 „Ctmdy 1 inni" -
pow. 17.40 Nie tylko melodia. 
18.00 A może jednak Stwosz. 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 Mój magnetofon, 19.00 
„Lalka" B. Prusa. 19.36 Na cy
gańską nutę. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Przeboje Po-

· ludnia. 20.20 Lekcja jęz. nie. 
mleckiego. 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół, 21.00 Nie 
czytaliście - to posłuchajeie. 
21.20 Melania po raz drugi. 21.45 
G. Verdi „ Trubadur". 22.00 
Fakty dnia. 22.05 Gwiazda sied
miu wieczorów. 22.15 Trzy kwa
dranse jazzu. 23.00 Mlodz'. poeci 
polscy. 23 .05 Muzyka nocą. 

PROGRAM l 

15.20 Politochn!ka TV: Fizyka 
- kurs przygo.towawczy. II za_ 
.sada termoc!Ynamik.i - -cz. I. 
(z Gd~ńska), 15.55 Politechnika. 
TY: Fizyka - kurs przygoto
wawczy. II zasada termodyna. 
miki - cz. II. 16.30 Dziennik 
TV (W) 16.40 Zwierzyniec. W 
programie m. In.: Film z serii 
„Auggie Doggie" i film z serii: 
„Wally Gator" (W) 17.25 E<!bo 
stadionu (W) 17.55 Program pu_ 
blicystyczny: 18.25 Wiadomości 
dnia (L) 18.45 Eureka - (W) 
19.20 Dobranoc (W) 19 .30 Dzien
nik TV (W) 20.05 Teatr TV: A. 
natol Franse - „Gospoda pod 
królową Gęsią Nóżką" cz. I. 
21.05 Spotkanie z kapitanem 
Czechowiczem. - 21.50 MU· 
z.yka na harfę - z repertuaru 
Urszuli Mazurek (W) 22 .15 
Dzie.nnik TV (W) 22.40 Polite_ 
chnika TV - Fizyka (powt. (z 
Gdańska) 23.15 Politechnik.a TV 
- Fizyka (powt.) (z Gdańska). 

Dnia 8 grudnia 1971 r. po 
długich i cięik.ich cierpie
niacb, zmarła, przeżywszy lat 78 

S. t P. 

ZOFIA 
SZARKOWSKA 

z domu KUNERT 

długoletni inspektor prac:t, 
odznaczona Srebrnym i Zło· 
tym Krzyżem Zasługi, Meda
lem !O-lecia- PL i innymi od
znaczeniami państwowymi za 
ofiarną pracę. 

Pogrzeb odbędue się 13 
grudnia br_ o godz. 13,30 z ka
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym za· 
wiadamia Koleżanki, Przyja
cfól I Znajomych pozostała w 
głębokim smutku 

RODZINA 

trzech pię&c'1a1rzy: Grzegorzew· 
ski, R)l'RJ<>l-ewii.c.z i K:rUJk. Jed· 
nak Grzego•rrewskl do1Z11a.l: ko;n
tU1Uj.i pa.lca„ Rynki.ewicz ze 
wizigilędów z.awo•ciorwY'C'h nie 'l!O· 
re sta1rb0wać i tyllU S1pOSO•bem 
mia1s•to IJJa1sze l"eipre:11entować bę

dziie we W.roct.a1wtiJu jedynie 
K.ruik. 

Ro·ZJPraiwa sąidolWla ood~będ!zie 
&ią :z.a .ktiM<a dlnii.. 

I Z PRZYCZYN TECHNICZ-1 
NYCH KOLEJNY ODCINEK I 
POWIESCI UKAŻE SIĘ WE 
WTOREK. PRZEPRASZAMY. 

~ tLRas ~ c:a:-sm m:u:r a.„„m::i„„„„„„„„„„.li 

Redagu)e ltoleelum Rec1akcJa (! wydawntclwo) - Lódż, Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „Dl.", Lódż 1, skrytka nr. 89. Telefony: centrala 293·00 łączy ze wszystkimi dzla/aml. Redaktor nacz~lny 325-64.J 
Z-ca redaktora nac>elneeo 307·26. Sekretarz odpowiedzial ny . H sekretarz 204,-75. Działy: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208·95, ekonomiczny 223·05, 228-32, wojewódzki 341-10, dział spolecz· 

ny 621 -60, <171al 11sttiw l lnterweno!I 303 -04 <rękopisów nie zamówionych red me zwraca), kulturalny 223-05, „Panorama" I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłos?eń redakcja 

nie odpowfadal Redakcja nocna 395-57. 395·59 \'1 v<;1aJe Lódtkle Wydawnictwo Prasowe RSW „ Prasa''. Kolportat 1 prenumerata: Przeds. Upowsz . Prasy I Kslą?ki „Ruch" - Lódź, Kopernika 53, centrala 

281-20. Cena orenurnera!y: roc1n1e 156 zł, pNroc•nie 78 z!, kwartał me 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe t oddziały terenowe Ruchu". Egzemplarze archiwalne Dziennika" 
sa do nabyoia w sk:leple „~t..chu''. t..ódź. Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie "placówki „Ruchu" 1 poczty. " . . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~--~~~~~~~~ 

8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 295 (7267) Skład 1 druk.; Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa''. Lódt, ul. Zwlrkl 17. Papier druk. mat. 80 g. S-10 

• 




